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M S Z  NARÓD PODOBNIE JAK W  S W Y C H  D ZIE
JACH BYŁ NIEZABEZPIECZONY PRZYRODZONYMI GRA
NICAMI KRAJU I W Y S T A W  IONY ZE W SZECH  STRON 
NA OBCE IN W AZJE, TAK SAMO DZIŚ, I TO BARDZIEJ  
NIZ KIED YKO LW IEK , JEST NARAŻONY NA PRZENIKA-  
JĄCE DO JEGO W N ĘTR ZA l GOSPODARUJĄCE  W JEGO 
ORGANIZMIE W P Ł Y W Y  OBCE.

Zygmunt Baucki.

S t r a j k  g e n e r e ln y  w e  F ra n c ji w e  ś r o d ę

130 robotników strafOuic
mimo zapowiedzi sądów wojennych

P A R Y Ż, 20- 11. (te ł. w ł.) . Na
prężenie sytuacji politycznej w e 
wnętrznej w e Francji stale w zra
sta. Prem ier Daladier zajm uje nie 
ustępliwe stanowisko, energicznie 
tłum iąc wszelki opór przeciw ko za 
rządzeniom fuu asow ym  rządu. W 

wiązki z w ytw orzoną sytuacją 
prem . Daladier udbył szereg roz
m ów , na który cii postanowiono, ze 
rząJ A  wszelka cenę nie aopuści 
do anarchii i wszelkie bunty tłu
mić będzie z całą bezwzględnością.

SADY 
WC TENN1

M inisterstwo Spr- W ew nettz-1

nie na północy w  okręgu parysk im ! F rancji został ukonstytuowany ilitaryzacaji zarządzonej na nie- 
oraz w  departamencie dolnej Se- sąd w ojenny złożony z o ficerów  których odcinkach kolejow ych we 
kwany strajkuje ok. 130.000 ro ■, okręgu w ojskow ego w  Lille, który F rancji północnej unieruchom io- 
botników . Zarządzona przez prem. ma rozpatiyw ać na m iejscu w szj ■ ,iych przez strajkujących  górni- 
Daladiera ewakuacja fabryk, od 
byw a się niezmiernie sprawnie. 
p rzy opróżnianiu fabryk i Renault 
policja  zastosowała po raz p ierw 
szy specjalne w ozy ze zbornikam i 
gazów łzawiących, z których gazy

DZK. W iIEDZIELĘ O GODZ. 13-EJ

W i e c  p r z e d w y b o r c z y
_ (ARO DG WEGO KuMITETU RADYKALNEGO 

I-GO OKRĘGU WYBORCZEGO 
Sala Tow. Przyjaciół Miasta Ogrodu Czerniakowa przy ul Mcł- 

ezyńskiej 7 m. 2. Przemawiać będą:
l )  DR. WŁODZIMIERZ SYLWESTROW/CZ 

2) A D W . JAN MALEWICZ
Czołowik andydjci listy narooowu - radykalnej w okręgu i-yra.

te p o m p o w a n e  są D e z p o śre d n io  do 
lo k a ló w  fabrycznych okupow a
nych p r z e z  r o b o t n ik ó w

Podczas ew akuacji tej fabryki 
odbyła się form alna bitwa. Z  jed  
nej strony policja  i w cjsko, w y

stkie wykroczenia przeciw ko mi- ków.

W i z y t a  v .  R ib b e n t r o p a
nistra von R ibbentropa

nycb opracow uje rozpuiządzenie | posa. one w najnowsze środki te-
wym ierzcne przeciw ko zapow ie- j 
dzianemu na środę strajkow i ge - 
nerałnemu, c  przew idujące m ili- j 
tary zację zakładów użyteczności ■ 
publicznej i instytucyj ira n sp orto -, 
w ych  i  fabryk, które pracują dla 
wojska. Po wydaniu tego rozpo
rządzeni* wszyscy pracow nicy w y 
m ienionych zakładów  zostaliby 
zm obilizow ani ł postawieni na

chnlczne, jak  wspom niane p ow y 
żej w ozy z gazami łzavdącym i, -1 
drugiej strony kilkutysięczny tłum 
robotników , w alczących z wielką 
zajadłością i używ ający jako po
cisków  części maszyn,

Dzięki energicznej akcji policji, 
zakłady zostały ewakuowane, u - 
legły one jeanak ogrom nem u zni
szczeniu- Podczas ewakuacji od 

stąpię w ojskow ej. W  t jm  w ypad - niosło rany kilkudziesięciu poli-
ku vszelkie próby nieposłuszeń
stwa xe strony pracown ...o w, na
raziłyby ich na sądy w ojenne.

Prezydent Lebrun podpisał je 
szcze w  piątek w eczói di-kret u - 
praw niejący rząd do dokonywania 
rekw izycyj wszystkich zakładów i 
fabryk oraz całkow itej ich m ilu a - 
ryzacji.
' W  w ielu wypadkach obok poli

c ji zostałr użyte do tłumienia roz
ruchów , w ojsko.

Ponieważ władzom  w ojskow ym  
nie udało się pod Anzin stłumić 
rozruchów  i zmusić robotnm ow  dc 
wznowieniu pracy, zabrał się w  
Valenciennes sąd w ojskow y pier
wszej armii przed którym  posta
w iono 282 aresztowanych m anife
stantów. Czerech z nich skazano

cjantow  oraz Baidzo wieli* robot
ników, poza tym  policja dokonała 
aresztowania około 300 agitato
rów  kom unistycznych.

SAD WOJENNY 
W  I  A Ł E ^ C J ^ h N E S

W  głównym  o=rcdku strajko
wym Valenclennes na północy

PARYŻ, 20. 11. Ścisła data w i
zyty niem ieckiego ministra spr. 
zag-ranicznyeli von Ribbentropa 
w Paryżu, gazie ma on podpisać 
deklarację francusko -  niemiec
ką o nieagresji, nie została jesz
cze ustalona

W  kołach poinform ow anych 
twierdzą, ze teim in wizyty może 
ulec zwłoce z powodu sytuacji 
w ew nętrzno-poiitycznej we F ran
cji. O ile ruch strajkow y będzie 
się nadał rozszerzał, a sytuacja 
parlam entarna zaostrzy się jesz 
cze bardziej, to odroczenie przy
jazdu voji . R ibbentropa nie je st 
wykluczone, lecz nawet gdyby v. 
Ribbentrop przyjechał w środę, 
to ze wzgiędu na sytuację w m  
wnętrzną pobyt jago w  Paryżu 
bedzie bardzo krótki. Być może, 
że niemiecki m inister spraw za
granicznych zabawi w stolicy 
Francji zaledwie kilaa godzin.

Alin- Bonnet przyjął w*czoraj 
ambasadora niem ieckiego hr 
W elczka Rozm owa dotyczyła ter
minu oraz program u w izyty mi-

W ł a d z e  l i t e w s k i e  r o z w i ą z a ł y
Z w i ą z e k  W y z w o l e n i a  W iln a

W  kołach poinfoi mowanych 
podkreślają również że rząd po
dejm ie daleko idące środki 
ostrożności aby wykluczyć m ożli
wość incydentów lub wystąpień 
przeciwko m inistrow i von  Rib- 
bentropowi. Zachodzi obawa, że 
pewne elementy lew icow e, a prze 
de wszystkim kom uniści, mogą 
wyzyskać przyj‘azd min. von Rib- 
beutropa dla m anifestacji a m y- 
niem ieckich.

nieporozum ień w 
brych stosunków 
wa i Polską.

rozw oju  do- 
pomiedzy Lit-

KOWNO, 26. 11. Litewska agen 
cja  telegraficzna donosi: Stowa
rzyszenie ..Wyzwolenia W ilna" 
zostało rozwiązane. E ecyzja  m i
nistra spraw wewnętrznych jest 
umotywowana faktem, iż po nor
m alizacji stosunków dyploma
tycznych litew sko-polskich, w»zy
ftki® ! ^ d n ie n ia  pom iędzy obu ^  M  JraLarsŁ5ej
krajami powinny byc załatwione ■ }sów  ^  j g
w arodze dyplom atycznej. wą N arodow ego Kom itetu Rady-

Zb względu na nową sytuację, kalnego pom inięte zostało przez
omyłkę nazwisko adwokata W ła
dysława K em pfiego.

O p u s z c z o n y
p o d p i s

wym ienione stowarzyszenia m o- 
1 globy b y ć  przyczyną licznych

N ic  b e z  B i u r a  A k c j i

kleszczach
i P l a n o w a n i a

solidarności
p r a c o w a ć  b ę d ą  p o s ło w ie  O z o n u

In d ia n ie  z a m o r d o w a l i  6 o s ó b
D z i e c k o  ż y w c e m  z a k o p a n e  w  z i e m i e

PORTO ALEGRO, 26 11. Do- 
noszj z Belem (Stan Am azonas), 
że grupa Indian szczepu „C a- 
iaps" zaatakowała w m iejscow oś
ci laruacu sześć osób i zamordo-

po 10 dni więzienia i 25 franków  | wała ich w okrutny sposób. M. 
grzyw ny, proces 8 m aiufestantor im zam ordow ano dziecko, które 
został odłożony na dzień 1-go gru 
dnia r. b„ Przez cały dzień odby'

zostało zakopane po szyję w "ie- 
mię, a do sterczącej na powierzch 
ni głow y Indianie strzelali z łu 
ków. Ludność z okolicznycł miej
scow ości ucieka w popłochu do 
miast.

W sobotę od wczesnych godzin 
przedpołudniowych kuluary Par
lamentu zaroiły się now oobra- 
nymi posłami i senatorami. Są 
to jak  wiadomo przeważnie lu 
dzie nowi, którzy z ciekaw ością 
rozglądali się po nieznanym so
bie gm achu i zapoznawali się m ię
dzy soba.

O godz. 10-ej rano zebrało się 
koło parlamentarne OZN. Na ze
branie przybyli oprócz wszystkich 
należących do obozu posłów  i se
natorów, m inistrow ie Grabowski, 
Ulrich, Kościalkowski, Kaliński, 
Roman i Świętosławski.

Z przebiegu obrad wydano ko-

w ają się rozpraw y dotyczące p o 
zostałych m anifestantów oskarżo
nych o zakłócenie spokoju publi
cznego i opór władzy.

WAŁKA 
ZE STRAJMUJACYMI

Ruch strajkow y we Francji roz- 
szarza się w  dalszym ciągu. O bec-

UclżcU - zarosi

trzy  grypie i przeziębieniu zalecamy P, T. Czytelnikom stosowanie tabletek Aspirin!

i T O f e _  /W lO JiA H /X * ć lfa /Ż O ' M A K U L I Ć
faktem natomiast byt o , iest i będ zie , ż e  b e z  krzyża BayeEo  
m e ma tabletek ASPIRIN.

STAROGARDZI E

munikat, który mówi m. in., że poselskich i benatorskich. Po- 
„szef obozu gen. Skwarczyński w  i wraca do ścis łe j sońderności 
zagajeniu om ów i! zasadnicze w y- klubowej, posuw ając ją  tak dale- 
tyczne zadań koła parlam entar- !ko, że żaden wniosek ani inter- 
nego OZN. Obszerny referat po- pelacja nie będą mogły być 
lityczny wielokrotnie przeryw a- j zgłoszone przez członka koła bez 
ny żywą akceptacją  obecnych, zatwierdzenia przez komórki or- 
w yglosił sen. M iedziński, nastę- gam zacyjne w szczególności zaś
pnie pos. Szczepański zrefero
wał projekt regulaminu koła par
lam entarnego. Regulamin został

t. zw. biuro akcji i planowan ia.
Pierw sze posiedzenie Sejmu 

! odbędzie się, jak  już donosiliśm y 
przyjęty. Po tym wybrano przez , w poniedziałek o 10-e rano. »Po 
aklamacje na prezesa kola szefa ułożeniu ślubow ania posłow ie do- 
obozu gen. Skwarezyńskiego, a konają wyboru marszałka. Nie 
na wiceprezesów sen. Dabkow- j ulega już w ątpliw ości, że mar
skiego i posła Sowińskiego. Przez szałkiem będzie p. Makowski. Po
aklam ację również wybrano na
stępujących członków zarządu 
koła: posłow ie “Szczepański, Diil- 
linger, D ługosz, Lechnicki, Si
korski, Stahl, W adowski, Żybor- 
ski, senatorow ie Katelbach Pa
wełek, Stolarski i Tom aszkiewicz, sekretarzy orez 

regulam inową.Jak się dowiadujem y, kolo par
lamentarne OZN zrywa całkow i
cie a prowadzoną przez tw órców  
poprzednich Izb U stawodawczych 
zasadą indywidualnych poczynań

wyborze nowy marszałek poje- 
dzie na Zamek, gdzie ■ przedsta
wi się Panu Prezydentowi Rze 
czypospolitej. Następnie posie
dzenie będzie wznowione i Sejm 
dokona wyboru wicemarszałków, 

w yłoni komisję

Dzier zwycięstwu jul no schodzi
A - n o a s a d a

f r a n c u s t a
w  SuKarsfzde

PARYŻ. 26. 11. O ficja ln ie oznaj 
m iają, iż rząd francuski podniósł 
poselstw o reDubliki francuskiej 
w Bukareszcie do stopnia amba
sady

U m i a r k o w a n e
Z a c h m u r z e n i
Pogoda o zr chmurzeniu umiarko 

wanym na zachodzie miejscami 
słaby deszcz. Temperatura w  ciągu 
dnia około 10 st. Umiarkowane wia 
try południowo - zachodnie.

W  ostatnich dniach ujrzał 
światło dzienne dekret anty- 
masoński. Nie chcem y w tej 
chwili om aw iać treści tego 
dekretu. N ie chcemy przepro
wadzać jego analizy prawnej. 
Niewątpliwie m ożnaby mu z 
lego punktu widzenia posta
wić cały szereg zarzutów, nie 
to jest jednak najważniejsze.

M usimy sobie zdaw ać spra
wę, że najdoskonalszy dekret 
masoński n’ e zwalczy maso
nerii. Dzisiaj b og iem  tej or
ganizacji, która przyzw ycza
jona jest do działania w m ro
kach konspiracji sam ym i za
rządzeniami prawnymi cho
ciażby najbardziej doskona
łymi zwalczyć nie m ożna. 
Znaczenie ostatnieyo de
kretu polega przede wszyst
kim na tym, że jest on obja

wem zachodzących w spote~ 
czenstwie polskim  przemian  
politycznych.

Jeszcze parę lat temu ten 
kto publicznie mówił o maso
nerii narażał sie na ośmiesze
nie. Po tym choć zaczęto trak
tować problem  masonerii na 
serio, to jednak uw ażano za 
zbyteczne wydaw anie wszel
kich przepisów skierowanych  
przeciwko tej organizacji. 
Pam iętam y przemówienie p. 
prem iera Składkowskiego w 
ubiegłym Sejm ie. Dziś wyda
jąc dekret, najwyższe czynni
ki w Państwie stwierdziły ko
nieczność takich przepisów.

Now y dekret masoński nh 
powinien uśpić i niewątpliwie 
nie uśpi czujności opinii p u - 
blcznej. Powinien on się stać 
punktem w jjścia  istotnej w al

ki z masonerią z jej odgałę
zieniam i z jej wypływami w  
życiu politycznym i gospodar
czym  Polski. Powinien rozpo
cząć nową erę zwalczani a m a
sonerii w Polsce.

Nie łudźm y się, że ta walka  
będzie łatwa, że nie napotka
m y na niej na przeszkody, że 
masoner a ze spokojem  przyj
mie wj rok, jaki na nią zapadł. 
Przeciwnie jestesm y całkow i
cie przekonani, że w łasnie w 
lym momencie organizacje  
m asońskie szykują się do no
wego okresu swego bytow a
nia, że zastanawiają się nad 
nową form ą działania, że nie
wątpliwie m yślą nie tylko o 
obronie, a k  i o przeciw na
tarciu. Kto wie czy właśnie 
dzisiaj nie myśli się w decy
dujących Kolach m asońskich

W  kuluarach mówią, że w ice
marszałkami Sejmu będą posło
wie Długosz, M udryj (R usin ), 
Stahl, Surjyński i Wenda.

o nowym  rycie. Miało to m iej
sce zawsze, gdy masoneria 
znajdowała się w nowych  
warunkach, stawała przed no
wym i zagadnieniami.

Przemiany jakie zachodzą  
w Polsce napawają nas jednak 
pt łną v iarą w to, że „dzień 
zwycięstwa już nadchodzi". 
Przypom inam y sobie te czasy, 
gdyśmy byli prawie jedynym i, 
którzy z hasłem waIŁ prze
ciwko masonerii publicznie 
występowali W id zim y  dziś 
głębokie zm iany, jakie w po
glądach na tę sprawę w Pol
sce zaszły, w tych waruukach  
jesteśm y całkowicie przeko
nani. że walka ta musi dopro
wadzić do całkowitego zwy 
cięstwa.

J. K.

D z i ś  n a  s t r .  3

Z N A C Z E N I E
W Y B O R Ó W

SAMORZĄDOWYCH
ART. ADW. M. J. PACZKÓW- 
S K IE G O , czołowego kandydata z 
listy narodowo - radykalnej w  

okr 4.

. aiścia
n a  U .  J .  K .

Na U. J .  K. we Lw ow ie wynił 
ty ostam io zajścia  antyżydowski 
w wyniku których kilku studer 
tów żydów zostało dotkliwie pc 
bitych. Szczególnie mocno potui 
bowano Karola Ctllerniajer; 
Lem perki, Figeta i Sznatk 
Sprawcy po dokonanym czyni 
/■biegli.

K arol C elltrm ajer wskutek ot 
n iesionych ran zmarł w szpital 
Pow szechnjm . Śledztwo prowj 
dzi w iceprokurator S. O. Chlipa 
ski.
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Dziś ś w . Wirgiliusza. 
Jutro iw. Rufa,

rEATF W I E L K I :  D L Ś  „ F a u s t ”  w 
in sce n iza cji d y r. D ołżychiego. Jtitro  
„ H a rn a sie ” i „V e rb u m  Nobilfc".

TEATR NARODOW S i 0  gudż 
8 wieczór „Szaleństwo’', w niedzielę 
popoł. „Zemsta”  Fredry.

TEATR NOWY: e. s odz. .t-ej 
i w niedzielę popoł. ..Złotj deszcz".

TEATR POLSKI; O godz. *j 
„Gałązki Rozmarynu” . W, niedzielę 
o 3.3n „Gałazka Rozmarynu1’

TEATP. MAŁY: Dzis . '^zwiedźmy 
się'. W niedzielę o 3.30 „Rozwiedzie 
Uię” .

/E A T R  LETN.: O g~dz. 8-ej
„W  roli głównej Barbera Bow” . W
niedzielę pupul. ..Jean '.

1EATR ATENEUM: 6 w. „Świę
toszek" Moliera.

TEATR KAMERALNY: Sztuka
Roger Martin du Gard ot, ..Rouz ?A- 
stwo Thierry A W hitdzie’ę o 4.15 
^Rodzeństwo Tbierry”

TEATR M ALICKt): .Trarika Pani 
Generałowej" z Malicką

INSTYTUT REDUTY: O 3 . 8.30 
„Uciekła mi przepióreczki.” .

8.15: „Księżna Czarci,<!zka"
MAŁE QU1 PRO QUO „Nic nie 

wiadomo"
„CKlCuT”  ‘ eat* -wangenlo y 

malarzy krakowski cn (Królewska 13> 
o j>. 21 średniowieczna komedia fran
cuska .Farsa mistrza PateTna 

IEĄTR ORTYMA W TEATRZE 
WIELKIM! V meazieię o ' 2 i 4 po. 
pu raż estatn! naindośnif jsza bajka 
„Tomcio Paluch 1 Śnieżka”  7 udzia

łem  160 osób ora; chóru baletu, 01 - 
triestry. E':le:y w Orb’ sie i w kasach 
Teatru Wielkiego cały dzień.

TE AT t A n E  gU I PRO Q U(Y’

Te.-tr „Małe Qui pm Quo‘‘ wystę
puje dz;i  w piątek z sensacyjną pre
mierą rewii aktualności u. t.

W I F L K A  C W 6 R K A
poruszającej szereg ‘ emarów poii- 
tycz nych1 i spoŁe^y h.

Premiera wzbudziła kolosalne zain
teresowanie.

W  o d p f w i e a z i  n a  p r o w o k a i j ę

Oddziały grupy Śląsk
żalóły Czadcte I  laworzvn«

1 1
D l U W A L.

G I L f c Y  P A T E N T O W A N E

i l

Polska A gen cja  Telegraficzna zadośćuczynienia. Równocześnie 
kom unikuje: Iw obliczu nowej sytuacji zażądał

W  związku z napaścią na poi- zmiany przewidzianej poprzednio 
ską delegację do p o l3ko-słow ac- PROl i.P R OBEJM OW ANIA
kirj kom isji granicznej, która 
miała m iejsce na terenie Czecho
słow acji w du. 24 b. m. i która

POZOSTAŁYCH  T E R Y T O R toW  
—  OD STĄPION YCH  POLSCE 
PRZEZ CZECH OSŁOW ACJĘ, —

stworzyła warunki uniem ożliwia- j M IANOW ICIE PR ZE K A ZA N IA

K IN A  CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Złote kobietki” , 

i ręwia.
IT i LIA. „Pobożne kłam ;two‘‘.
1UR ^TA: „Gdy kwitn? bzy" i

„Zn kulisami filmu”.
KINO , PARAFII ŚW. AUGU- 

3TYNa : „Córka generała Bankra 
tow".

KINO PAR ŚW ANDRZEJA: 
„Piętro wyżej".

KOMETA: J )w »i meżOwie p.
Vi« y“  i rewia.

MARS; „Ku wolności”  i „Pomylo
ny lokator” .

fCEJSK I: „Dziewczę a Paryża”
PRAGA: „Bilwa na Brodw ayu”
PRASKIE OKO „Od w łorkii do 

■jzwartkn" i „K rolowa tauc i“ .
P ).MA ..Złotowłosa
SOKÓŁ: „Znachor”  1 dodatki.
STUDIO. ,Wędrowny Naród".
ŚWTA 1 „ L e k a rz  p.ęKiiycn kobiet1 

i „D ziew czyn ą szuk a miłość.

K a t a s t r o f a
s t a t H u

amorykańsHiego
NOWY JORK, 25. 11. Statek a- 

m try kański „Falm outh" uległ k a 
tastrofie w  pobliżu Long Źsland. 
Katastrofę przypisać należy szale
jącej burzy śnieżnej. O losach za
łogi składającej się z 30 ludzi brak 
wszelkich wiadomości.

Australia nie da
N n w e )  G w i n e !

M £: 3U RN . 25. 11. Prem ier
Australii Lyon ośw iadczył dziś w 
przem ówieniu publiczny m, że A u 
stralia ńigdy ńie zgodzi się ne 
zwrot N ow ej Gw inei Niem com .

jące kontynuowanie prac delimi- 
tacyjfrych w edług dotychczasowej 
procedury. OD D ZIAŁY GRUPY 
OPERACYJN EJ „ŚL Ą SK ”  PR ZY
STĄPIŁY  OD  R A N A  DN. 25 DO 
BEZZW ŁOCZNEGO ZAJĘCIA 
PRZYZN AN YCH  POLSCE T E 
RENÓW W  REJONIE CZADEC
KIM.

Z a d a n i a  P o l s k i
p r ż y  ę t e

Poseł R. P. w Pradze złożył 
rządowi ezesko-słowackiem u pro
test w sprawie incydentu, żądając

V.

ICH POLSKIM  W ŁADZOM  W OJ
SKOWYM W DN. 27 b. m. Z A 
M IAST 1 GRUDNIA. W ARUNKI 
SPRECYZOW AN E PRZEZ PO 
SŁA R. P. ZO STAŁY  PRZEZ 
R ZA D  CZESKO - SŁOW ACKI 
PRZYJĘTE.

S!arc'e
z oddzIaf?ir,5 czssKitni
PR ŻY  ZAJM O W AN IU  REJO- 

NU CZADECKIEGO DOSZŁO DO 
STARĆ Z POSTERUN KAM I ZAN 
DARM ERII GRA7 CZESKO SŁO 
W ACKIM I O D D ZIA ŁAM I W OJ
SKOW YM I.
-  - - -  -

Do dowództwa oddziałów  pol- 
ukich, oDejmujących obszar cza
decki, zgłosili się przedstaw iciele 
wojska czesko słow ackiego, z któ 
ryn.i ustalono ukończenie w  dniu 
dzisiejszym  zajęcia  tego terenu.

Now ?. koncepcja — Najwyższej klasy surowce 
Nieszkodliwy NARKOTYK o bardzu subietnyrń u jemf.

„Przemysł Gilzowv“
A. WOŻNIAK 1 S. KAMIŃSKI

War?zaw4NOW OŚĆ!

lub lesu MnMSMnł ałsdtrn (Ud

IfMedf parafii studenckie]
O z i s i e  s z a  u r o c z y s t o ś c i  w  s t o l i c y

N * e  S r r e b a  z c r l a s w ś  
m i e n i a  w  R a s  i S u w ,

Ważne wyjaśiuenifc Kom. De w  zuwet
Kom isja dew izow a w  związku 

z rozporządzeniem  p. min. skarbu 
z dn!a 7 bm. ustalającym  obow ią
zek zgłoszenia Bankowi Polskiem u 
posiadanego zagranicą mienia, w y 
jaśniła:

1) w obec zgłoszenia w Banku 
Polskim  przez Związek Obrony 
mienia P olaków  poszkodowanych 
przez w ojnę i rew olucję mienia 0 -  
oywateli poisk !cn, posi idanego ra  
terytorium ZSRR, które to' zg ło
szenie przez poszczególne osoby 
posiadanego w  Rosji mienia (n ie 
ruchom ości oraż wszelkich należ
ności) jest zbędne.

2) Osoby posiadające należności 
u osób fizycznych  ł prawnych, ma 
jących  m iejsce zamieszkania lub 
siedzibę w  Niemczech (w  grani-

W  niedzielę 27 b. m. Polśka 
M łodzież Akadem icka stolicy  ob
chodzi święto 10-lecia  istnienia 
kościoła Akadem ickiego. 10 lat 
temu w W arszawie zostało po
wołane do życia pierwsze dusz
pasterstwo akademickie, św iętd 
to ma dla życia m łodzieży aka
dem ickiej ogrom ne znaczenie. 
Przypada bawiem w roku bieżą
cym dziesiąta rocznica przyjęfcitl 
sakry biskupiej przez najbliższe
go P rzyjaicela  m łodzieży akade
m ickiej Jegc E kscelencji ks. bi
skupa A ntoniego Szlagowskiego, 
dożyw otn ie®  OpieKuna Polskiej 
M łodzieży Akadem ickiej. W tym 
roku również św ięci m łodz:sż a- 
kadem.cka jubileusz 30-Iecia ka- 

niu w sposób ustalony w porożu - płaństwa rektora kościoła Akad. 
mieniu pulsko - niemieckim z dnia ^s. kanonika Edwaraa Deikensa. 
17 października 1936 r. (dz. u. R. | Kom itet honorow y pod prze- 
P. nr. 1.137 r. poz. 3 ), sa zwolnione wodnictwem Jpgo Ekśc. k3. biskpi

cacb z przed 11 marca 1938 r .) z 
tytułu w ierzytelności w aloryza
cyjnych .' które podlegają rozlicze-

cd  obowiązku zgłaszania tych na 
leżnóści Bankowi Polskiem u 

3) Eksporterzy Są. zwolnieni od 
obowiązku zgłaszania Bankowi 
Polskiem u należności ,d zagrani
cy  również z tytułu Aksportu to
warów, w yw iezionych  w ramach 
układów rozrachunkowych, w  ta
kiej wysokości, jaka została okre
ślona w  świadectwach rózrachun* 
kow ych. To samo dotyczy kosztów 
ubpeznycli, związanych z takim 
eksportem, o ile ich zaplata ma 
nastąpić W drodze rozrachunku.

wyższych uczelni warszawskich kościół —  kościół Sw. Anny w 
oraz ks. kanonik Edward Det- W arszawie, który też W krótkim 
kens. czasie stał się ośrodkiem kai-olic-

Program  oruczystcści przew i- kiej m yśli młodzieży i w pierw - 
duje o godz. 10.30 Mśzę św., cele- szym rzędzie przyczynił się do 
browaną przez Jego Eksc. Ks. bi- m oralnego odrodzenia akademika 
skupa A ntoniego Szlagow sk‘ego polskiego. Owbce 10-letiłifej pra- 
w kościele akademickim św. Ari- cy Są już widoczne. Cl, którzy je 
ny, oraz o godz. 12.15 akademię ' szcze pracy kościoła akitdemic- 
w auli Politechniki W arszaw - ( kiego nie źriają, muszą ją  poznać, 
skiej. j a ci, którzy ją  in a ja  taUSZą dać

Z okazji 10-lecia kościoła aka- | \yyraz sw ego przywiązania. 
dem 'ckiśgo została wydana dru -1 W ; zyscy w ięc weźluianiy n» 
kiern jedniodniów ka p. t  „ D z ie - , dsiał w uroczystościach  10-lecia

kościoła akademickiego, by je* 
szcze raz zadokum entować, że 

tei ślubowań Jasnogórskich oraz doceniamy należycie i rózum ij* 
Br. Pomocy wydały zna„ zenle ¥ flziłl(! speN

niania naszych id^a!ów  wyrażo
nych w wiekopomnym akcie ślu
bowania jasu&górśkićgb.

(— ) Prezes Kom itetu Akad. 
ńlub. Tasn. St. Gniazdowski.

| sięć lat pracy".
Z Okazji 10 lecia Kcściała Koml-

pcrozumieme 
nast. odezwę:

B B t W A  
m  k i i O ^ j e i E ż i r

Koleżanki i koledzy! lO lat 
minęło od ćhwili, gay Rzeczpo
spolita Akademicka otrzymała na

P r ś w i ę r e n i e  k a m l e c i u  w ę g i e l n e g o
poił nowa gmachy Pnł. Lwowskiej

LW ÓW , 26. 11 W e LwoWle od 
była się w sobotę uroczystość po- 
świfcćeńir kamienia węgielnego 
pod Dudowę gm achu wydziału 
m echanicznego i elektrotechnice-

W i a r a  i n a u k a

nego Politechniki L w ow skiej.
N owe budynki Politechniki 

m ieścić się będa w pięciu  gma
chach 0 ogólnej kubaturze 180 
tys. m. sześciennych na terenach 
położonych przy ul. Stryjskiej. 
Budowa przewidziana jest na 
okres trzech lat.

U roczystość pośw ięcenia ka
mieni: w ęgielnego dwóch pierw 
szych budynków Politechniki 
■jwowskiej rozpoczęła się nabo
żeństwem celebrow anym  przez 

j J. Em. Ks. A rcybiskupa dr. Twar 
dowskiepo w kościele M arii Ma-

Szlagowskiego tw orzą rektorzy sw ój wyła.czny użytek pierwazy

P o l s k o - l i t e w s k i e  
R e f o w a n i a  L  ' i n d l l v w e

roznoczynaft) się 28 b
KOWNO, 26. 11. W czoraj w tut.

MsS odbyło się pesiedzenió Toniisjl 
międzyministerialnej, poświęcone 
sprawie nadchodzących rokowań han 
dio\. ych z Polską,

Na posiedzeniu ustalono ostatecz
nie skład delegacji litewskiej z dyr. 
departamentu ekonomicznego MSZ 
Norkajtisem na czele. W śkiad dele
gacji weszli prez. litewskiego bankd 
prof. Rinka, komisarz cen dr. Jubejka, 
dyr. wydziału ekon. min. komunika
cji Wasilunas, dyr. kowieńskiej izby 
hardl. Baltuszka, prezes kiajpedzkiej

Yr z Wi '.zku z notatką p. f. „Riposta 
Drof. Ulaszyiiowi” prof. Ułaszyn nad
syła ham następu, ące fcprostuwanie:

„Nieprawdy jest, iż twierdziłem kie 
dykolwie1: „jakoby wiara nie była zgo
dna ż wiedzą” ,

nałomiast prawdą jest, że twierdzi- ________
łem. iż „w .a fi wzgl, religia, jako u- ’ G o id t fC
czucie, jne ject \v sprzeczności z nau- s .
krt" ; oprzecżnośc, — jak również1 o  godz. 10-rej na terenach bu-
twierdzilem —  zjawiają się dopiero tiowy odbyło się pośw ięcenie i 
w zeStitorSfflU: nauka i teologia (po- złożenie kamienia węgielnego, 

tywna) . .. . , Cały teren budowy przybrano

; h * p » 3
skiega”„ gdzie zostało ono zaopatrzo-1 O gedz. 10.15 na teren budo- 
ne następującym komentarzem:

„Treść tego „sprostowania” świad
czy. £e jest otio wynikiem jakiegoś
nieporozumienia. Jak bowiem każdy 
wiedzieć pówihifen, \idaru nie jest tyl
ko uczuciem, lecz aktem jednocześnie 
rozumu i serca. Teologia zaś jest nau
ką o w ierze, która nie jest tylko śle
pym uczuci :m, jak to przedstawia, 
prof. Ułaszyn.

j wy przj byli 
, władz i uczelni 

stowarzyszenia i korporacje aka
demickie ż poczt imi sztandaro
wymi i tłumy młodzieży.

I U roczystości poświęcenia do
konał J. Em. Ks. M etronolita 
Lwowski.

pi -ećstcw ie ie le  ; Podkarpackiej, 
polskich oraz

Ruś w  krwi
b l a g a  o  r o t u n p k

UNGW AR, 25 11. Ruch ro  
wstańczy na Rusi z każdym dniem 
przybiera na sile. Codzień docho
dzi do krwawych walk z powstań
cami. Jednocześnie tv wojsku fcże- 
skim szerzą się bunty żołnierzy 
narodow ości ruskiej.

UNGW AR, 2o. II. Na m ocy roz
porządzenia urzędu krajow ego w  
Chuszcie -został rozwiązany sejm ik 
krajow y pod zarzutem nieloja lno
ści wobec obecnych władz Ruś!

m .
izby handlowej Szafleter, wicedyrek
tor depaf. leśnego inż Kripas i md- 
ca MSZ dr Wiiejszys. Oprócz tej de
legacji w rokowaniacn weźmie udział 
szereg ekspertów.

Rokowania rozpoczną się dnia 28 
b. m. i zostaną zagajone przemówie
niem min. spraw żagr. Łozorojtisa.

(— ) Prezes pordzum i°nin Brat
n ich  Porti6cy J. ŻytyfiskŁ

„ B f r S w k i i
Akaifein>Wj

Akademicki:.. Kolo Zaglębian przy ' 
Politechnice Warszawskiej urządza 
v. dniu 3 grudnia b. r. w Salonach 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 
Ai. Szucha 29. tradycyjną zaoawę 
pod nazwą „Baibarka11.

Całkow.ty dochód przeznaczony 
jest na akcję samopomocowa dla 
członków Kola. Orkiestra Braci Bio- 
d/Askich. Stroje wizytowe. I

Niesłychani
s z y k a n y  

w o l : e t  P o l a k ó w
MOR. O STR AW A , z5. l l .  W ła

dze policyjne w  M orjw ss ie j Ostra 
wie zagroziły w ysokim i karami pie 
nięznymi wszystkim przedsiębior
stwom, a nawet osobom  pryw at
nym, które zatrudnią pracow ni
ków  narodowości polskiej, w zglę
dnie nie zwolnią natychmiast ż 
pracy dotychczas zatrudnionych 

obyw ateli polskich. W kilku w y 
padkach w ym ierzono ju ż grzyw 
ny, w wysokości 1.500 koron

M OR OSTRAW A j 25 P
ustaje akcja wysiedlania Polaków  
z granic państwa czechosłow ackie 
go. V lelu Polaków  otrzym uje na
kaz wysiedlenia w  ciągu kilkuna
stu godzin. N iewykonanie nakazu 
pociąga za sobą surowe kary 
grzywny i vdęzienia oraz przym u
sow e odstawienie do granicy.

| 0 G Ł f ł g « l i M i ą  O f t O g t f C  I

m u " i m i m
tamcerSkłe. Fotele kldbowe, Otomany 
rrlarncgu wyrobu. Gotówka — Rata
lni. H. Bielawski, Zielna 17.

#

-rQ X -

1 gmirra r. b uiłjfwa term n
S n ł a l y  p o t y c z k i  n s  n a w o z y

Państw ow y Bank R olny udzielił 
romikor.1 t  w .osną b. r. kredytów  
na naw ozy sztuczne dla zasilenia 
zagospodarowanych łąk. K redyty 
te sa płatne z dniem 1 grudnia r. 
1933, to też rolnicy, którzy je  o - 
trzymali, w inni spłre ć pożyczk ' 
najdalej do tego terminu.

Przypom inając o pożyczce, Sa
morząd rolniczy zwraca rolm kom  
uwagę, że w razie niezapłacenia 
surny dłużnej do tego czasu — 
kredyty będą ściągane przeż P. 
B. tt. w  drodze egzekucii, w zw ią
zku z czym  m ogą Być narażeni na 
koszty.

UNC-WAR 25. 11. Pismo kar- 
patoru skie „K arpatorusskij Go- 
los", w Ungwarze. podaje, te ru 
ska rada narodowa w  Chuszcie 
zw róciła  się do dowództwa wojsk 
w ęgierskich  z prośbą o raturek 
dla karpatorusinów pozostających  
pod terrorem  czesko-ukraińskim .

h i t  U

m u

C z y  p o d r z a s  o r z y s z ł e j  w o j n y
A n g l i a  w ^ ś l e  w o j s k o  d o  F r a s ic ii ?

UNGW AR 25. 11, W  .nieisco- 
w ości Niżny.i V eretky siacjon o- 
wany tam oddział składający się 
przeważnie z karpatorusinów wy- 
stąpił zbrojn ie przeciw ko 
chom, zab ija jąc kPku o ficcróe  
Czechów. Dia stłum ienia buntu 
wezwano specjalne oddziały, w re 
zultacie czego 11 tu żołnierzy za
bito. żołn ierze nartdow ośei rua 
kiej masowo opuszczają szeregi, 
kryjąc się \V pobliskich górach i 
lasach, Skad upraw iają form alną 
partyzantki przeciwko Czechom.

firma chrześcijań
ska „Ciężko ,vśki” 

Plac Trzech Krzyży 12 1-sze 
piętro polecą duży wybór 

nowoczesnych mebli. Warunki dogod
ne. Sztuki pojedyncze.

Stylołve, nowoczesne Sto
łowe. Sypialnie. Gabinety 

Sztuki pojedyńcze. wytworne meble 
rapicerskie poleca firma chrześcijań
ska . „Ciężkowski ', Nowy świi.t fią, 
tel 3.49-85. Wyrób Własny. Warunki 
dogodne.

nowości poleca 
„Cięż 

Wielki wy ‘  mj 
39,

aszynj d.» pisania t»N 
pedo podrozue biurowe 

arytmometry Ihalea; duijt 
wybór maszyn okazyjnych. 

Sprzeaaź — Kupnj — Remonty. 
Maczundtr, Marszałkowska 139, te
lefon 31(-88.

* Y I C R I  f  ostatni-Cze- ' ’  OLŁ firma chrześcijańska „Cięż
kowski” Nowy Świat 39 
bór. — dogodne rozpłaty. 
zapamiętać adres: Nowy Świat 
1 piętro vre h vis kina „Pan” .

I '  ^ , i , i r

& l i  anipfobę itarą męSką zamie- 
® ł l  niam na najlenszc n ate' iały 

bielskie. Wiszn'-kl tel.
_  _ i . , — i. .................................... .

fl. inYTiKO (NlA B tEU ZNY 
>. O l H E l t f i l P
poleca bieliznę damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonoszó. pasy brzuszne Firma ist

p , .* * ': tneje od 19i2 f. |0 proc. r latu dla 
■ 0 U y okdziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż

MEiLt na Skludz.e i na '.dmówie- 
nic. wlasneiro wyrobu, 

gwarantowane, poleca Wyczółkowski 
Nowy Świat 45 pracownia Leszno

gotowe 1 zamówienia.

detaliczna, hurtowa.

2 R Ś C E .

A B C  tt L I I B i m
L O N D Y N . 2o l l  Poseł hberal-1 pew uych okoheznosciach korpusu ,. , . . , , . , , . , _  . . .  W Lublinie zapionum erow ac mony sir P ercy H arru interpelować ekspedycyjnego do Francji; 2) c z y , . i ,

będzie w  poniedziałek u premiera w  wyrliku rozm ów  paryskich A n - zr " Uu 1 " ,a< I1 1,1
Chamberlaina w  następujących gha przyjęła na siebie zwiększenie Księgarń! Polskiej • 'lewuniego. 
sprawach: 1 ) czy rzad angielski j zóhoHiązania uoinocy W ojskow ej11 j uL KabU.yhska L lelCfóK la  73
jest zobowiązany do wysłania w 111— -  i..... — ■ .

MfBLE
jańska w ytw órnia, Karyło\vs!<i-CJor- 
gas. Świętokrzyska 2, róg  N ow ego 
św iatu.

pim u n  »»m i t&m
i inńe odpadki 
papietuwe Ra-

Tłumaczenia z angielskiego, niemiec
kiego, korespondencje, załatwiam 

terminowo. Tamka 31 m. £3.

MOKUi-Aftiat
• : i o »

[OO0/ .  gwaraficji, ku 
ra ry in j Ro/.ne ga

tunki. P 'zy. 10 f-Jc. Hl?4.rą-pujfl firmą polska i chrześcijańska Ka.
zimierz Machu siei WabSzav a ul ' natu RSZCZEI ARŻ 
Ostrorogu 39, tel 119481. 1DNIK. Złota 4, tek 662 38.

OGRv*-

I
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Warzywa tanina
Poprawa na rynkach zbożowych

B e l g i a  —  g ł ó w n y m  r y n k i e m  e k s p o r t u
W iadom ość' o  zm niejszeniu się 

„bszar i zaoiewów pszenicy ozim ej 
w Stanach Ziedn. z 28 na 18,5 m i- 1 
lionów  ha, co oznaczać może zlik - j 
wid o w ar ie nawet w  razie doDrych 
zbiorów  całkow itej nadwyżki zbo
żow ej Stanów, podziałały' na r y n k i, 
polskie uspokajająco. I

Żyto polskie obecnie konkuruje j 
z żytem Stanów Zjedn., K anady i i 
Litw y. R osyjskie zyto na rynku w ! 
ogóle się nie zjawia.

Cena jęczm ienia polskiego na* 
wet b iow arnianego obniżyła się na | 
poziom ceny7 jęczm ienia pastew ne-j 
go-

Sądzić należy, źe m im o dokucz- j 
Lwej konkurencji duńsk.ej z uwa 
gi na to, że podaż Danii wreszcie 
musi się wyczerpać, osiągnęliśmy 
tak nrzy jęczm ieniu, jak  i życie 
najniższy p’inkt cen w tym  roku i , 
liczym y się ze stabilizacją na tyrr 
poziom ie, a później powolna po
prawa.

Należy podkreślić, że m im o bar
dzo dużej podażą- w  kraju -ynek  
belgijski, tak jak w latach poprze-

resztki ow oców , dostarczaj ąc to* 
w ar bezpośrednio do ow ocam i z 
pominięciem iynku  hurtowego. Ja 
kość dostarczani ;go obecnie tow a
ru, w  porównaniu z jesiennym 
jest znacznie lepsza. W  dalszym 
ciągu jednak przeważa ow oc nie 
standartowy pomimo, że osiąga on 
cenę od 30 proc niższą od stan
dartowego.

D ow óz ow oców  południow ycn 
jest stosunkowo niew ielki. Ostat

nio odczuwa się na rynku brak 
bananów craz zaprzestano dow ozu 
winogron holenderskich i w łoskich 
tak, że w handlu spotykane są .tyl
ko bułgarskie.

Pom arańcze ostatnio zwyżkują, 
gdyż m ozam bickie się już kończą, 
now ych  zaś transportów jeszcze 
nie ma. Z  jabłek zagranicznych ao 
wożone są w dalszym ciągu tyrol 

skie.

O Z I E N  W  P O L I T Y C E
KTO NA CZELE KLUBU OZN

Na czele Klubu Parlamentarn .'go 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
stanąć ma pułk. Dąbkowsk’ . Po
głoski o tym, jakoby gen. Skwa - 
czyński miał zrzec się szefostwa O. 
Z. N. i przyjąć prezesurę Klubu nie 
znajdują potwierdzenia. Sprawy te 
są w  tych dniach ustalane w szta
bie O. Z N Obradom przewodni
czy osobiście gen. Skw-arczyńslti.

b y ł znów  głów ną podstawą dla 
zbytu naszego zboża.

Na rynku warzyw’nym panuje 
na głów ne artykuły w dabzyir. cią

BRYL KEDIVIVUS
B. poseł inż. Bryl zwołał ostatnio 

dnich nie sprawił nam zawodu i j a o  Lwowa konferencję swych o.
współpracowników7 politycznycn. 
Zebranie to ma m .cć zw iązek z 
przygotowaną akcją niektórych b. 
posłów ludowych.

ga tendencja słaba. Na ogół u trzy 
m ałyisię  ceny zeszłego tygodnia, 
zw yżkują je d jn ie  pom idory zaro- 
wmo gruntow e jak i budynkowe.

W  handlu hurtowym  ow ocar- 
skim panuje zastój z wyraźną ten
dencją zniżkową. Rzeczoznaw cy 
twierdzą, że jesi to objaw  norm al
ny pow tarzający się rokrocznie na 
rynku cw ocarskim  w7 okresie póź
nej jesieni, drobni bowiem  kupcy 
i dzierżaw cy sadów w yprzedają

ZMIANA
OZONOWYCH SEKRETARZY
W pierwszych dn.ach grudnia 

nastąpić mają liczne zmiany na sta 
nowiskach wojewódzkich sekreta
rzy Obozu Zjednoczenia Narodo
wego.

KLUB K ATOLICKI
Ag. „Echo" donosi: W nowym

Sejmie powołany będzie do życia 
Parlamentarny Klub Katolicki. 
Sprawa ta została już zdecydowa
na. W ejdą do ni°go przede wszyst
kim: ks. ks. Lubelski i Machay oraz

pp : Muaszewrski, Remo.elinskj. Ol- 
chowucz. Poza tym ^Klufc liczy jesz
cze na około 10 osób. Klub ten bę
dzie miał dość auże znaczenie w 
parlamencie, jeśli zw iżyć, że nale
cą do niego ludzie o dużym społecz 
nie ciężarze gatunkowym.
MIN. F F a NCK W W ARSZAWIE

W pierwszej połowie grudnia ma 
przyoyć do Polski na zaproszenie 
ministra sprawiedliwości Graoow- 
skiego minister Rzeszy Niemieckiej 
dr. Franek, który jest ro, nocze- 
śnie prezydentem Akademii Prawa, 
mającej za zadanie pr~ysto suwanie 
ustawodawstwa’ niemieckiego ao 
światopoglądu narodowo • socjali
stycznego.

DOBRANA KCM łSJA
Ka.nisja organizacyjna Str De

mokratycznego wyłoniła Dodkimi- 
;ję Ledakcyjną w składzie prof. 

Handelsmana, red. Rzymowskiego 
i red Czarnockiego, która przystą
piła do opracowania tez ogólno
krajowej konferencji działaczy de
mokratycznych.

WSPuLNA LISTA OPOZYCJI
Stronnictwo Narodowe, Str. Pra

cy i Str. Luaowe w  Tucholi stają 
do wyborów samorządowych współ 
nie, -wysuwając jedną listę JJrugą 
listę wystawna OZN

r
D O B R Z E  O  T Y M  P A M I Ę T A Ć

f *

Wkłady, złożone iv PKO rosną 
in pełnym bezDieczensttuie, zapewniając 
wkładcom spokojną i pogodną przy
szłość

P E W N O Ś Ć -  Z A U F A N I E P K O

V K A Ż D Y  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  J E S T  Z B IO R N IC Ą  P K O

M IE C Z Y S Ł A W  JER ZY P Ą C Z K O W S F 7 18 grudnia — wybory w stolicę

Znaczenie wyborów samorządowych

T a j e m n i c a  p o d p i s u  p .  K o n a r z e w s k i e g o

Podpisał listą obecności
a je g o  p o d p is a li io d  o d e z w y  „ O z o n u ”

Przed kilku dniam i pow tórzyli
śm y za prasą oświadczenie p. Hen 
ryka K onarzew skiego, stw ie-dza- 
jące, że nazw sko jego um ieszczo
ne zostało pod odezw ą N arodow o- 
G ospodarczego Kom itetu Sam o
rządow ego (O zon) bez jego w ie
dzy  i zgody.

W  parę dni później otrzym ali
śm y z N arodow o - Gospodarczego 
Kom itetu G ospodarczego list z 
dołączonym  odpisem  ośwuadcze- 
ma p. K onarzew skiego, w7 którym  
czytam y:

—stwierdzam, że byłem jednym 
% organizatorów i jestem człon
kiem W\ działu Wykonawczego 
Komitetu Wyborczego Rzemiosła 
Chrześc:,ańskiego w m. st. War 
szawie będącego częścią składo
wą Narodowo - Gospodarczego 
Komitetu Samorządowego.
Tyle treści istotnej Nie znaleź

liśm y natomiast w  tym  ośw iad
czeniu p Konarzew skiego stw ier
dzeni i, że podpisał on oderw ę w y 
borczą Ozonu. Zagadka: podpisał 
nie podpisał —  została nadal nie 
rozwiazana

W yjaśnienie je j przyniósł d o 
piero w czorajszy Warszawsk 
Dziennik Narodow y publikując:
1) odbitkę pierw szego listu p. K o - | 
narzew sk'ego, w  którym  wyjaśnia

on, że podpis jego pod odezwą | 
Ozonu znalazł się bez jego wiedzy 
i zgody, 2) ośw iadczenie p. K ona
rzewskiego z dn. 24 listopada, w 
którym stwierdza on:

1) Byłem na zebraniu Narodo- 
wo-Gosnodarczego Komitetu Sa
morządowego lako przedstawiciel 
rzemiosła.

2) Na zebraniu tym złożyłem 
podpis będąc w tym głębokim 
przeświadczeniu, że podpisuję 
listę obecności.

3) Godząc się z akcją Rzemio
sła Chrześcijańskiego w Warsza

wie nie wyraziłem zgody na pod
pisanie odezwy i nie godzę się z 
i ałością tej odezwy.
Innymi słow y: p. Konarzewski 

podpisał listę obecności, a jego 
podpisano pod odezw ę wyborcza 
„O zonu", z którą się nie zgadza.

A b y  zamknąć polem ikę na ten 
temat, ośw iadczam y z góry, że 
dowodzenie, iż lista obecności a 
odezwa w yborcza to to samo —  
nie trafia nam  do przekonania. 
Cała ta sprawa napewno chluDy 
Ozonow i nie przynosi.

S i r a J k  m e d y k ó w  w  W iln ie
p r z e c i w  z a ż y d z e n i u  s t a n u  l e k a r s k i e g o

Studenci wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
w W ilnie, zwołali w sali Śnia
deckich wiec protestacyjny, pize- 
ciw kę ustawie o praktykach le
karskich oraz przeciw ko projek
towi utworzenia akademii m edy
cznej w Łodzi.

Liczni m ówcy podkreślali, że 
ustawa medyczna o praktykach 
nie rozw iązuje zagadnienia nie
sienia pom ocy lekarskiej na ws., 
utrudnia natomiast pracę m ło
dym, początkującvm  lekarzom. 
W szyscy mówcy ostro przeciw 

stawiali się powołaniu akademii 
m edycznej w Lodzi podkreślając, 
że utworzenie je j byłoby n ie
dwuznaczną odpowiedzią na w al
kę całego świata lekarskiego z 
zalewem żydowskim w tym za
wodzie.

W iec zakończono uchwaleniem 
rezolucji, w której między inny
mi postanow iono przystąpić do 
2-dniowetro strajku protestacyj
nego,

U ch w a lon y  s tra jk  zosta ł przez 
stu d en tów  kon sekw entn ie  prze 
prow a d zon y .

Absencja stronnictw op ozycy j
nych przy ostatnich  wyborach 
sejm ow ych sprawia, że oczy ca
łego społeczeństw a zwracają się 
obecnie na zbliżające się wybory 
samorządowe. Będą one swogo 
rodzaju sen aeją  polityczną. Na
leży pamiętać, iż w W arszawie 
oędą to pierwsze w j bory  samo
rządowe od 1927 r., zaś politycz
ne z udziałem opozycji od  1930 r.

Nie ma najm niejszej potrzeby 
w skazyw ać na w ielkie przemiany 
polityczne, które dokonały się w 
poglądach społeczeństwa od 1930 
roku. W szyscy oczekują, czy i w  | 
jakiej mierze zmiany te wyrażą 
się w  wynikach w yborów .

W połow ie czasokresu 1930 —  
1938, w roku 1934 m łode narodo
we pokolenie zrywa z konserwa
tywnym program em  socjalnym  
Stronnictwa N arodow ego, z jego 
taktyka pełną bierności i tworzy 
nowy obóz polityczny — Odóz N a
rodowo - Radykalny. Chociaż ju ż 
w kilka miesięcy po ogłoszeniu 
deklaracji ideow ej obóz ten zo
stał rozwiązany, jednak idea na
rodow o -  radykalna przetrwała, 
stale powiększając szeregi sw ych 
wyznawców. Ten nowy czynnik 
polityczny w naszym życiu posia
da wielką w agę i niew ątpliw ie 
wyw iera od czterech lat duży 
wpły w na ukształtowanie się sto
sunków7 politycznych.

N astępuje również w tym okre
sie w ielkie zwyciestw7o ideow7e 
Obozu N arodow ego, wryrażające 
się w  rozwiązaniu bezprogram o- 
wego BBW R i zastąpieniu go 
przez OZON, w którego dekla
ra cji znajdujem y już akcenty na
cjonalistyczne. Zam iast dawnej 
bezwzględnej walki obozu rządo
wego z ooozycią  mamy zw raca
nie się do całego społeczeństwa. 
Tym  odruchom , traktowanym  
przez opozycję  z większą lub 
m niejszą wiarą w7 ich szczerość, 
towarzyszą iednak fakty napraw
dę doniosłe.

Dzięki usilnej i pełnej poświę
ceń pracy narodow ców  cale spo
łeczeństw o rozum ie ju z doskona
le niebezpieczeństwo żydowTskie i 
rozumie konieczność praw dziw ej 
konsolidacji dla przeciw staw ie
nia się żydo - komunie.

W ybory som orządowe w znacz

nej m ierze rozstrzygną łcwesuę, ja 
kimi drogam i i sposobam 5 Naród 
PolsKi chce w alczyć z tyd „ itwem 
i groźbą komunizmu. W ynik, w y
borów  będą m usiały być wzięte 
pod uwagę przy ustalaniu da1- 
szwch w ytycznych naszej polity
ki wew nętrzne!

Na pierw szy og ień  idą w ybory 
w W arszawie. Wiemy doorze ;,ak 
duży wpływ wywiera oblicze po
lityczne stolicy  na cały kraj.

Zw olennicy idei narodow o-ra- 
dykalnej idą do w yborów w tym 
prześw iadczeniu, że w przyszłej 
Kadzie M iejskiej stolicy  nie mo
że zabraknąć głosu naszego u- 
ohu, nie może zabrakrąć ludzi, 
którzy będą w aiczyb o zrealizo
wanie naszego program u politycz 
nego i gospodarczego.

W ysuw ając hasłe odźydzenia 
W arszawy, czynimy to nie tylko 
z pobudek zasaaniczych zrozumie 
nia konieczności walki z wpływa
mi żydostwa w dziedzinie m oral
nej, kulturalnej i m aterialnej, ale 
także widzim y potrzebę znalezie
nia pom ieszczenia w  m iastach 
nadwyżki luflności w iejskiej. Nie 
możemy pozw olić, aby P olacy 
zmuszeni byli em igrow ać zagra
nicę i tam szukać pracy i chleba, 
gdy rów nocześnie w P olsce znaj
duje utizym anie element obcy. 
Polityka miast musi iść w kie
runku umożliwienia znalezienia 
pracy dla lifdzi, których wieś 
w yżyw ić nie może. K ażdy syn 
chłopski, nie znajdujący chleba 
na roli, musi znaleźć warsziai 
pracy, m ożliwie własny, w mie
ście. Celem zrealizowania tego 
postulatu zarządy m iejskie w in 
ny konsekwentnie dążyć do wy
pierania żywiołu żydowskiego, do 
tworzenia wolnego m iejsca  dla 
Polaków.

Walka o nożność pracy i za

robku w  P olsce  dla Polaków  fest 
jednym  z naszych n aczelrych  ha
seł które będziemy realizow ali 
pominie wszelkich przeszkód. 
Dzisiaj chyba nikt się nie łudzi, 
że miasta, a szczególn iej W arszr 
wa, m oga utrzymać choćby aroh- 
ny odsetek nadmiaru ludności 
w iejsk iej. Kto miałby jakiekol
wiek złudzenia, to w ystarczj w r  
słać go na przedm ieście do bara
ków dla bezrcbotnyrh, aby zoba
czył ilu ludzi i w  jak iej Ltraszli- 
wej nędzy oczeku je  możności 
zdobycia kawałka chleba. a rów
nocześnie słyszym y o zawrotnych 
wprost zarobkach i mająikhcŁ 
SDekulantów żydowskich.

Zarów no dokonane w  społe 
czeństwie przem iany polityczne, 
iak i zagadnienia gospodarczo - 
polityczne, wpłyną decydującu 
ua skład w ładz sam orządowych 
i na jego przyszłą politykę.

W  niektórych sferacn  społe
czeństwa polskiego pokutuje cią 
gle jeszcze pogląd, iż na czele 
samorządu winni stanąć bezpar
ty jn i fachow cy, że wybory samo
rządowe —  to zagadnienie jedy
nie gospodarcze, ekonomiczne, 
które należy całkow icie odsepa
row ać od polityki. Twierdzenie 
to nie wytrzym uje ju ż  ODecnie 
krytyki. D zisiaj każdy św iatopo 
gląd polityczny niesie zarazem 
wyraźny program  » gospodarczy. 
Niepodobna oddzielić program u 
politycznego od gospodarczego.

M łody polsk* ruch narodowy 
dąży do rozwiązania w szjstk ich  
zagadnień lączri ie, dąży do głę
bokiej przebudowy całego nasze
go ustroju i życia. W ybory sa
morządowe to dla nas jeden z eta 
pów w drodze do zw ycięstw a idei 
narodowo - radykalnej, do reali
zacji zasad deklaracji z dnia 14 
kw ietnia 1934 r.

0 wstrzymanie płatności podatkowych
w y s t ę p u j ą  s f e r y  r o l n i c z e

O rganizacje rolnicze zamierza
ją  w najbliższym  czasie w ystą
pić do władz państw ow ych z pro
śbą o zdecydowane w ystąpienia 
w sprawie popraw y cen ziem io- 

; p»odów7. D otychczasow a bowiem 
;>kcja rządowa, zdaniem kół rol

n iczych, nie dała jeszcze dodat
nich wyników7.

Zarazem Koła rolnicze zamie
rzają zw rócić się do władz skar
bow ych z prośbą o wstrzymanie 
płatności podatkowych do tego 
czasu. dopóKi ceny zbóż nia 

g rą  rentownego poziomu.



s i r .  4 A 3 C  — NOWINY CODZIENNE (tor. 3»5fr

K a r t e l  r a d o w y  w  k ł o p o c i e

S z t u c z n y  r a d
ie s t  l e o s z y  i t a ń s z y  ot1 n a tu r a ln e g o

Niedawno u k ąsiły  się w iado- kiem nie da się utrzymać.
mości o  w ytworzeniu sztuczne- , Q wynalazku państw * Joliot -  
go radu p n e z  m ałżeństwo o o t Jt- C uiie wia£i0mo d<3tychczas tyuco 
Ourie oraz przez znakom itego [y k  że lpn sztuczny_ rad ^ ydo 
duńskiego uczonego Nielsa Bonra. byw a się przJ p o m ^ y  potężnych 
szcza j iów o tycn sżmymi w y - ap aradó w elektrycznycn, których 
nalazkach dotychczas nie ma, 1

niejsze niz z raaem  naturalnym 
Sztuczny rad ma ułatwiony spo
sób dozowania i zastosowany nisz

czy u chorego tylko chore tkanki 
pozostawiając w spokoju  zdrowe, 
co z radem naturalnym było trud
ne do osiągnięcia i w yw oływ ało

Obecnie w Tygodniu P rzeciw - 
iakuw vm  w iadom ość o  sztucznym 
radzie jest szczególnie aktualna, 
pocieszająca 1 ważna.

napięcie przeicracz? 2,5 miliona 
praw dopodobnie różnią się one za Woj t_ otrzym any produkt jest pod znaczne kom plikacje w  leczeniu, 
zasadniczo pomiędzy Sv 3... wszelkimi względami doskonały i

Tak czy m aczej spraw jest ^  n * kie> źś [ r „ by dokonyw a-
v a ina ze względu na niesłychanie B| M  nim  w ,nelu ^ italac w e
nikłą ilość radu i jego  olbrzym ią F^ r c j  dadzą rezultaty porr yśl
cenę, podczas gdy now e pierw  ist 
ki prom ieniotw órcze Dędą podob
no wytw arzane stosunkowo tanim 
kosztem. W ytw arzanie sztueznegcf 
radu będą przeciw działać w łaści
ciele dotychczasow ych rud, z k tó 
y c h  w ydobyw a się rad (kartel 
belgijski b bow iem  zarówno o l
brzym ia cena jak  i drobne ilości 
radu ■wypuszczane na rynek, są 
dziełem tego kartelu, którem u cho 
dzi przede wszystkim  o zyski nie 
zaś o  zadośćuczynienie potrzebom 
ludności. Teraz ich pozycja będzie 
bardzo utrudniona albo też ca ł-

Z  z a p o m n ia n y c h
p i e ś n i

Wertując zapomniane zbiory nut, 
szperając wśród zakurzonj eh kart na 
pólkach bibliotecznych sjotył.amy 
n.eraz utwory, o Których Izisiaj już 
mało kto wie. a kióre ongiś Dyły Chle
bem powszednim nie tylko wyksziat 
conycn miłośników muzyki ale także 
' całych rzesz szarych ludzi. Wiele z 
tych zapomnianych meiod.i przeszło 
już do historii, sporo z nicn jedna! i 
dzisiaj może nas -wzruszyć i zabawić.

Takie pieśni i piosenki usłysz* ra
diosłuchacze w kilku audycjach ra
diowych opracowanych przez dr. W>~> 
dzimierza Późni *ka, a wykonanych 
przez czołowych śpiewaków Rozgłoś
ni Krakowskiej.

Druga audycja z tego cyklu odb* 
dzie się dnia 29. 11. o gedz. j.6.30 i 
zawierać będzie utwory z okreru Po
wstania Listopadowego

t fC fa fP a J iu r f i

to przeważnie ofiary 

z łe g o  o św ietlen ia . 

Zachowaliby dobry  

wzrok, jakim obda

rzyła ich nałura, gdy

by stosowali dekalu- 

menowti żarówki

Na! [irygEna InEefizy klub
m e  w  N c w y m  Y o r k u ,  le c z w  L o n t i y n i e

Z  m u z y k i

W  L ondyn ’ e odbyło się przed i Nie kontentując się jednak zapi-| 
paroma dniami walne zebranie' saniem do jednej iorm acji, zgłosił 
.klubu durn iów " —  organizacji,] wstąpienie do p'echo+y, kaw ale- 

która istnieje już od 50 lat i zbie-'| rii, artylerii, lotnictwa i wojsk

'P w J lC L

t c m c J z m .

po CSMócA

III CEnTMLI UJWmCłi NOR

i  j i o n i e r
Wr u/ł. Kai. makowski 
8  ul. IRarsiałkowska 111
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ra się co roku w  jednej z najstar
szych londyńskichSestauracji. Na 
każdym  walnym  zebraniu czytane 
są referaty o działalności człon
ków towarzystwa za ubiegły rok i 
odbyw a się przyjm ow anie no
w ych kandydatów.

K T t J  JEST
p r zt  w a n y  

DO Kr -UL
Członkiem zw yczajnym  „klubu 

durn iów " m oże stać się każdy, kto 
popełnił chocaż raz w  życiu jakieś 
kapitalne głupstwo, lub został w 
n iezw ykły sposób oszukany. N ie
zbędnym  w aiunkiem  jest, b y  czło-

technicznyeh jednocześnie. Z tego 
w ielkiego w yczynu patriotycznego 
w ynikł taki galimatias, że władze 
dotychczas nie m ogą sobie z nim 
dać rady.

SZKOCKI 
Kr..' . OBRAZ

Drugim  kandydatem, przy ję
tym w poczet członków rzeczywi-5 
stych na ostatnim posiedzeniu, był 
.pewien huronet szkocki. Jadąc p o 
ciągiem, podziw iał przez okno 
prześliczne krajobrazy i nie m o
gąc opanować zachwytu, zawołał 
zw racając się do swego sąsiada:

—  Dużo zapłaciłbym  za to, aby
nek sam przyznał się do swego m oc choc przez kwadrans podzi- 
błędu IV regulaminie „k lu ou " od - wiać ten krajobraz! 
nośny punkt bratni: Sąsiad ber, słuwa odpow iedzi

„Starać się o zaszczyt przyjęcia] wstał i pociągnął za rękojeść alar- 
ao klubu, m oże tylko osoba, któ- m ow ego sygnału. Pociąg stanął, 
ra chociaż raz w  życiu  zaw ołała: Do przedziału w padł konduktor.

—  Znów spóźnił się pan.
— Samochód Minie przjechał.
—  I może cnce pan we mnie 

wm ówić, ż e  to trw ało całą g o d z i-
n|,

wmwmmmmmmmmmamaammm

„O , jakim że jestem  durniem !" W 
podaniu o przyjęcie w  poczet 
członków muszą być dokładnie o- 
pisane okoliczności, w jakich to 
się staio"

KRÓL DURNIÓW
K rótka charakterystyka kilku 

członków  klubu da najlepsze po
jęcie o dziwakach, zrzeszonych w 
tej n iezw ykłej organizacji.

Naczelny kom itet „k lubu  dur»- 
r.iów " na ostatnim posiedzeniu 
tednogłośnie przyją ł w  poczet 
członków  niejakiego Johna G ib
sona, przyznając mu poza tym  na 
rok 1939 honorow y tytuł króla 
durniów. Jest to zaszczyt o  jakim  
bezskutecznie m arzy wielu człon
ków  klubu.

N itzw ykły  czyn Johna G ibso-

—  Dlaczego panowie zatrzymali 
pociąg?

Ostatni raz!
T o m c a o  P a l u c n  
I Królewna Śnieżka

—  Ten pan chciał tego —  od 
pow iedział sąsiad baroneta —  i 
gotów  jest zapłacić każdą sumę za 
możność podziwiania tego krajo
brazu w  ciągu Kwadi ansa. Mam 
nadzieję, że panow ie zbyt drogo 
me policzą mu za tą przyjem ność

Baronet zapłacił 5 funtów  szter- 
Ingów kary ale zato został przy
jęty  w  poczet członków  „klubu 
durniów ".

JEDHOGŁC&NA 
i 1EZOLUC JA

Podczas bannietu, jakim zakoń
czyło się ogólne zebianie człon
ków  klubu, odbyta się kwesta na 
cele dobroczynne, po czym  prze
w odniczący zabrał głos i ośw iad
czył, że na skutek złej organiza
cji zbiórek, 90 proc. sum zebra
nych .wśróa ofiarodaw ców  idzie 
na koszta administracyjne.

—  Jacy m y dum ie! —  zawołali 
jednogłośnie członkow ie klubu, 
w yrażając tym  samym sw oją cał
kowitą aprobatę prezesowi.

JESJTCZE JEDEN 
KLUB

Kiedy m ów i się o klubach, war
to przypom nieć o istnienia klubu 
am atorów stanu m ałżeńskiego w 
Paryżu. Jest to „narodow y klub 
zielonych lilii".

Zadaniem klubu jest zachęcenie 
do zawiera małżeństw. KIud za

W i e c z ó r  k o m p o z y t o r s k i
A l e k s a n d r a  W ie *ii$ r s & i@ g a

Inauguracyjny koncert Warszaw- ( świata muzycznego — Wielhorski ły 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Sztu- skuje dobrą markę i imię.

W  niedzielę o god. 12 i 4 pp., w 
Teatrze Wielkim ulubiony teatr dla ] łożony w  r. 1922 przez dziennika- 
dzicci T. ORTYMA wystawia po raz : rza Berigera, przyjm uje w  poczet 
ostatni (ze względu na urlopy nie-1 członków  tylko osoby pozostają- 
których członków zespołu) nairado- ce w  stanie wolnym . Każdy n o-

wow stępujący członek musi do-„TOM-śniejszą i najweselszą bajkę 
CIO PALUCH I ŚNIEŻKA”.

,.śnieżka i Tomcio Paluch” jest rze
czywiście uroczym przedstawieniem!; wstąpieniem w .związki m ałżeń- 
świema gra całego zespoiu złożonego j skie musi się im pc ddać po raz 
ze 160 małych „artystów” , przepiękne diug*. K lub organizuje tow arzy- 
dekoracje, fascynujący balet, olśnię- akje w ieczory i zabawy zbiorowe. 

nP*' J H  , . ’v r  U I waj'=ce kostiumy, a nade wszystko bez j G łów nym  zadaniem jego jest,
ustertrijf, dwugodzinny śmiech (iszczę'* prosta, walka z wylarlnie-
śliwionych, małych widzów —  tworzą niem Francji, 
niezwykły spektakl, prawdziwą bajkę

ki, który odbył się w wypełnionej po 
brzegi sali im. Karłowicza, poświęco
ny był twórczości Aleksandra W ici-  
horsklego, jeanego z najzdolniejszych 
i najbardziej łubianych kompozyto
rów młodego pokolenia 

Urodzony w 1890 roku na Woły
niu, Wielhorski kształcił się początko
wo w Żytomierzu. Tam uczęszczał do 
gimnazjum ■ tam uczył sie gry na for- 
tępienie. Prawnicze studia uniwersyte 
ckie zmuszają Wielliorskiego do prze
niesienia się do stolicy kresowej, Ki
jowa. Oczywiście pracuje tam nadal 
nad muzyką, a postępy czyni tak zna 
czne, że gdy przyjeżdża do Moskwy, 
by wstąpić tam do konserwatorium 
zostaje przyjęty od razu na kurs wyż
szy i trafia, co nie było łatwe, do 
kiasy znakomitego profesora Ignm- 
nowa. Jednocześnie z nauką gry for
tepianowej Wielhorski studiuje teorię 
i kompozycję, mając za swego prze
wodnika taką sławę, jak prof. Tanie- 
iew. Dzięki poważnej, w pelm solid
nej pracy talent przyszłego artysty 
rozwija się szybko i równolegle w 
dwóch kierunkach: pianistycznym i
kompozytorskim. Już w roku 1913, 
mając 23 lata, kończy Wielhorski 
chlubnie konserwatorium, otrzymując 
dyplom z tytułem „Artysta Wyzwolo
ny". Nie chce wszakże zakończyć 
6tudiów, udaje się więc za granicę, 
tam korzysta ze wskazówek Józefa

Kładnie w ylegitym ow ać się i pod- ! Hofmana i dopiero po tym, czując że 
dać badaniom lekarskim. Przed skrzydła są gotowe do lotu, jedzie do

władz klubu, przedstawiał się na 
stępuj ąco. W  chw ili wybuchu 
awantury sudeckiej, kiedy w szy
scy w  Anglii byli przekonani, że z tysiąca i jednej nocy. 
lada chwila w ojna -ostanie w yp o - j Kto więc nie widział jeszcze „Tom- 
wiedziana, John Gibson w unie- cja Paiucna i śnieżki”  niech pośpie
szeniu patr.otycznym  wstąpił na j S2y w niedzielę do Teatru Wielkiego, 
ochotnika do armii angielskiej. I 0 godzinie 12 lub 4 pp.

Wojna dała się we znaki młodemu 
kompozytorowi który musiał przejść 
w Kijowie całą gehennę walk bolsze
wickich i tego, co z owych wałk i 
zwycięstw wynikało. Oczywiście, ja
ko szczery Polak, dąży Wielhorski do 
kraju, do Polski. Widzimy go też w 

i Warszawie, Której od tego czasu pra- 
; wie nie opuszcza Pracuje w biutach 
] Sztabu Generalnego jako starszy re
ferent muzyczny, jednocześnie pisze, 
komponuje, koncertuje, naucza. Do
robek kompozytorski AI. Wieihor- 
skiego rośnie odpowiednio do prary 

j i dziś ten muzyk może poszczycić się 
posiadaniem kilku dziesiątków epu- 

j sów a około stu utworów!

I Wśród tych opusów są duże par
tytury orkiestrowe jak poemat sym
foniczny „Ad astra", „Elegia ku czci 

' H Sienkiewicza", „Fantazja Polska" 
na fortepian i orkiestrę, Sonata For
tepianowa i inne. Najwięcej jednak 
pisze Wielhorski pieśni. Mimo, że sam 

■ jest świetnym pianistą i że pisząc na 
fortepian, doskonale właJając lego 
fakturą — pociąga go jednak ku so- 

i bie muzyka wokalna z silą szczegól
ną,

Mając talent o zakresie szerokim 
pisze Wielhorski także ua instrumen
ty smyczkowe; opublikowane są jego 

j utwory skrzypcowe, niektóre z nich 
zyskały już popularność dzięki wyko
naniu na estradzie koncertowej przez 
artystów większej 'miary. Obecnie 

Francji i Anglii, koncertując z powo- Wielhorski od kilku lat jest proteso- 
dzeniem w Paryża i Londynie. J rem Konserwatorium Warszawskiego,

Wojna przerwała tę dziaGlność ' łjra<;Uie na m\vie pedagogicznej, nie 
estradową ' zaniedbując wszakże ani komDOzycji,

Wielhorski os!9da w Kijowie i peł- am wirtuozostwa.

W yjaśn ien ie: W numerze piąt
kowym przy recenzji z koncertu 
skrzypcow ego Prokofiew a dano 
omyłkowo zły tytuł.

ni tam obowiązki profesora w Wyż- 
szym Instytucie Muzycznym. Oczywi
ście kompontte. Pisze dużo.

W tym właśnie czasie ukazują się 
w druku, u Leona Idzikowskiego, je
go pierwsze utwory fortec,anowe i
pieśni. Utwory te zwracają uwagę

DOROTHY BLACK 48)

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Siedział obok Suv z panamą nasuniętą na oczy 
i m arzył, nie śm iejąc się łudzić, że się ie m arze
nia kiedj spełn;ą. Sue obserw ow ała go ukradkiem  
W zruszał ją. budził sym patię. Na pewno byłby  
dobry, łagudny. Z nim miałaby życie wygodne 
i bezpieczne.

W iec  go zachęcała spojrzeniam i i uśmiechami 
Pierwszy raz czuia swoją w ładzę — władzę, jaką  
ma ładna dziewczyna ind m ężczyzną. Trochę jej 
to uderzało do głowy.

W ieczorem  wracali do hotelu wolnym kro- 
k#em, opaleni, przyjemnie znużeni.

A potem znów tańczyli,
Dotykając tw arzą  jej w łosów, szcD tał
—  0 , gdy bj więcej takich dni...
— Czemu nie?
—  Sue... proszę mi spojrzeć w oczy...
Nie odw ażyła się. Strach jakiś zakołatał w sei 

cu. On uciszał bime swojego słowam i rozsądku: 
-,Jeszcz^ nie cza s". M iał przed sobą tydzień czasu. 
Głupio by było przypierać ją  do muru kiedy je 
szcze nie jest pewna swoich uczuć.

Ale Sue już była pewna swoich uczuc. Mądre 
dziewczyny biorą to, co los zsyła : nie p o z w a la ją  
ja łow ym  m arzeniom  znosić się na m anow ce. M a
jor był dla niej ucieczką od kłopotów  życiowych. 
Nie wróci do skromnego pokoiku, nie wróci do 
poczciwej Makepeace wędrującej po parterze jak  
balon, który dostał się do Środka i wcale nie m o
że się wydostać. Nie wróci do Galplnki i L ippin - 
gtona. Nie będzie więcej przechodziła pod łu k :em  
drzwi z napisem „P erson el". M ajor sym patyczny. 
Bardzo sym patyczny.

Z czasem  go pokocha. Przew idywała, że p oko
cha.

Loraine była w swoim  pokoju, jakkolw iek stos 
paczek św iadczył dowodnie, że znów' wrycliodz!ła  
po zakupy.

—  O, tak. Już dobrze. Naw et się rozerw ałam . 
Ten m iły pułkownik odprow adził mnie do ho
telu A  ty, Suzette, m iałaś przyjem ny dzień?

Odwrócona plecam i, wyglądała na Gibraltar.
Sue nie m ogła widzieć jej twarzy. Zaczęła opo* 

wiadać, jaki m iała dzień. Jednocześnie próbow ała  
przed lustrem kosm etyków  artystki.

S. S. „M araton" stał koło bulwaru z przerzuco
ną kładką. Pasażerowie już roili się po pokładzi*  
jak ostrożne m rów ki. Sue w siadała na statek 
z tym szczególnym uczuciem powrotu pomiędzy 
swoich, jakiego doznaje Anglik w obcym  kraju na 
widok angielskiego okrętu. Powitały ją przyjazne  
twarze angielskich stewardów. Po zatłoczonym  
nieporządnym  miasteczku hiszpańskim pokład  
w ydaw ał się przestronny i bardzo czysty.

W  tłumie przew ijali się jak  zwykle duchowni, 
matki rodzin i sam otne, zakłopotane kobiety. Sue 
oparta o burtę, wśród odjazdow ego zam ętu, przy
pom inała sobie, jak  to było w Liverpoolu, gdy zo
baczyła obok siebie wysoką postać, szerokie ra
m iona i roześm iane niebieskie oczy Sim ona.

N ad rozmigotaną błękitną tonią popatrzyła ku 
skale gibraltarskiej. Niewątpliwie dał się pochło
nąć wesołem u garr izonuwemu życiu i zapom niał 
o pannie sklepow ej, do której się uinizgał, bo mu 
tak w ypadało z roli.

Loraine, jak  zwykle, oblężona przez reporte
rów', ednocześnie załatw iała się z am atoram i au
tografów.

M ajor spojrzał na nią. v

—  Pani przyjaciółka m a wielki zasób cierpli
wości. Ja zachow am  dla niej niezmienną w dzię
czność za lo, że nam podarow ała cały dzień. M a

gia nam przecież była towarzyszyć.

Sue uśm iechnęła się do siebie. Nie m iała pew 
ności, czy Loraine uczyniła to tylko przez zbytek 

taktu W  każdym  ra zie z zagadkowego bólu głowy 
nie został żaden ślad. Dobra ta Loraine, że tak się 
nią opiekuje, że stara się wszelkimi sposobam i za
pewnić jej los. Gdyby się nie udało, Sue byłaby sa 
ma sobie wunna.

Sue w iedziała, że m ajor ciągle na nią patrzy. 
Stał tak blisko, że się dotykali łokciam i. Ale dla
czego ta bliskość nie działała na nią tak przejm u
jąco jak bliskość tamtego?

(D c. n.).

W twórczości jego uderza nas prze
de wszystKim szczerość, nsturalność i 
bezjnośredniość odczucia i wyrazu. 
Obcą mu jest płytkie efekciarstwo 
obcemi są kombinowane skojarzenia 
dźwiękowe i dziwaczne zestawienia 
figur rytmicznych. Muzyka sama w 
sobie jest najbardziej istotną warto
ścią dla Wieihorekiego. Przeżywa i 
przetwarza w dźwięki to, co czuje, a 
że jest to dziecko kresowe, wy rosłe w 
atmosferze, nasyconej umiłowaniem 
kraju i ziemi w atmosferze dyszącej 
miłością swobody szerokiej, pobudza
jącej do uczuć głębokich — przeto 
w muzyce tego kompozytora znajdu
jemy oddźwięk tych powiewów atmo
sfery kresowej; owa nutę, raz tęskna, 
drugi raz pełną życia i werwy. To, co 
usłyszeliśmy na koncercie, daje już 
dostateczne Dojęcie o różnorodnym 
talencie Wielhorskiego. Mówi też o 
wielkiej swobodzie we władaniu 
środkami techniki kompozytorsKiej, 
zwłaszcza w pieśniach i utworach iorl 
tepianowych, które charakteryzuje 
wyraźnie zarysowana linia architekto- 
niki oraz mocna w wyrazie tematyka 
rozwijająca się na tle ciekawych po
mysłów hannon.cznych i brzmienio
wych. Wykonawcami interesującego 
i ze smakiem ułożonego programu 
byli śpiewacy i śpiewaczki: Szopski, 
Nicmyski, Tazbir, Ignrtowiczńwna, 
Warpechowska Wojtkłewlezówna, Ju
nosza - Szaniawska oraz dwie wscho- 

! dzące .,gwiazdv’‘ estradowe: LEO-
' POLD ZIELIŃSKI — p.amsta i HEN- 
‘ RYK PALULIS — skrzypek. Akom-
1 paninwala p Bronisława WMocka.i
j Kompozytora i wyżej wymienionych 

nłodych artystów, licznie zgromadzo- 
; na publiczność przyjmowała niezwy- 
| kle gorąco.

B L.
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Casablanca nalwlekszy port Marokka
(Koresporcd^ricja własna HA@CVV)

('Korespondencja własna)
Gdynia żegnała nas deszczem.
Bałtyk i Morze Północne „D ar 

Pom orza" przepłynął dosyć szyb
ko posługując się w  miarę potrze
by żaglem i moiorpm. W iatry na- 
ngół nie by ły  zbyt pomyślne, a 
przejazd Sundu i Kategatu w 
ciągu 14 godzin w yrów nał złośli
w y Posejdon dw udniow ym  posto
jem  na kotw icy koło cyplu Jut- 
landii Skagen.

M orze Północne halsując a ka
nał Angielski pod m otorem  przem 
knęliśm y jak  błyskawica.

zawsze pieśń. W kąt poszły stare 
piosenki szkolne i żeglarskie, a co 
raz częściej i głośniej brzmiały 
bojow e tony „W arszaw ianki" lub 
smętne „R ozm arynu".

Odprężenie nastąpiło dopiero
2-go października. Radość nasza 
nie niiałr granic.

Ale najw ięcej cieszył się jeden 
z nas —  Polak z pod Karwiny.

. NASI Z POLSkTI 
W g kSABLACE

Pierw szym  gościem na pokła
dzie w  Casablance był nasz k o 
chany i w ypróbow any p izy jaciel

I I !  ^

B oulcvard du 4 -em e  Louayes.

M ałym urozm aiceniem  było 
spotkanie w La Manche z ,,Queen 
M ary", która nas rozczarowała. 
Spodziewaliśm y się dużo bardziej 
„m odern" linii i potężniejszego 
w yglądu. ■ . . . .

O ZAOLZIU... 
NA OCEANIE

Na poitłaazie uczn.owie niecier
p liw ią  się: kiedyż nareszcie bę
dzie ocean?

—  Dnia 26 września wieczorem  
w płynęliśm y na upragniony A - 
tlantyk. Oarazu odczuliśm y to po 
długiej majestatycznej fa l;.

Muszę jednak podkreślić, ze n i
gdy, odkąd „D ar P om orza" istnie
je i pływ a pod poiską banderą, 
nie b j ło tak pasjonującej i dener
w ującej podróży.

A  powodem  tego nie by ły  ani 
sztormy, ani żadni rozDltkowie —  
tylko Czecnosłowacja. Żyliśm y w 
napięciu ciągłych zmian, z jed 
nym  tylko pytaniem cisnącym się 
z głębi serca —  będzie nasz Śląsk 
Zaolzański —  czy nie będzie?

Razem z całą Europą przerzuca
liśm y się z jednej fah —  optym iz- 
nu —  w  drugą pesymizmu.

Na statku słyszało się c.ągle ro 
zmowy i przypuszczenia: czy nas 
zaw rócą? Czy Czechy choć raz o -

p. inż. Jelski. Nigdzie i n igdy do
tąd żaane z naszych oficjalnych 
władz konsularnych czy poselstwa 
nie okazało nam tyle życzliw ości i 
opieki co ten dzielny L energiczny 
człowiek

K to tyiko jest „rdzennym  pola
kiem " może byc pew nym  jego 
szczerej i pewnej opieki. Dzięki 
niemu przeżyliśm y dużo chw il ra
dosnych i podniosłych. Jedną z 
takich chw il było  uroczyste w rę
czenie przez p. inż. Jelskiego, na 
ręce I -g o  oficera (komendant był 
ch ory ), ślicznego dj wanu m aro
kańskiego, daru dla statku od ca
łej kolonii „rdzennych Polaków ". 
Dywan ten został zakupiony w y 
łącznie ze składek p o lak ów -ary j-

czyków . B o trzeba z radością pod 
kreślić fakt, że w  Casablance ist
nieje wyraźna linia podziału m ię
dzy polakami i żydami pochodzą
cym ' z Polski Kolonia polska li
czy kuło 40 osób, żydów natomiast 
jest kilkuset.

n a jw ię k s z y  p o p t  
4 R )KKA

Casablanca jest miastem liczą
cym  koło 200.1)00 A rabów  i euro
pejczyków . Jest ona największym 
i najnowocześniejszym  portem 
M arocco francuskiego nad Atlarw 
tykiem. Port jest duży, dobrze u - 
nzym any i chroniony od fali atlan 
tyckiej.

Samo miasio dzieli się na 2 
dzielnice: francuską i tubylczą,
ta znów  na żydowską i arabską. 
Żydów  tu dużo. Odróżnić ich m oż
na pu czarnych czapeczkach p o 
dobnych do noszonych u nas tylko 
bez daszka. Poza tym ubierają się 
podobnie do A rabów , z tą tylko 
różnicą, że lubią kolor czarny, 
podczas gdy A rabow ie biały i sza
ry-

d z ie l n ic a  
CYWILIZACJI

Dzielnica francuska jest prze
śliczna. O kw iecone ulice, A leje 
palm owe. Czystość jak na francu
zów  i arabów duża. Jezdnie w  mie 
scie( jak i wszystkie szosy w Ma- 
rokku) asfaltowe.

M onotonię dom ów  now oczes
nych urozmaicają w ille i gmachy 
w stylu mauretańskim, w którym  
z reguły buduje się tu gmachy u - 
rzędow e. Sklepy eleganckie i ta - 
nie. Dostać tu można wszystko 
czego się zapragnie i bardzo tanio.

ARABSKIE TARGI
Arabska część miasta jest kon

trastem europejskiej
Ciasne, wiąziutkie uliczki cią

gle załam ujące się, niesłychanie 
brudne i cuchnące. K rzyk i gwałt 
targujących się A rabów  i Żydów  
m ęczy już po kilkudziesięciu m i
nutach.

Targ z Arabam i to prawdziwe

przedstawienie. W ciągnięci przez 
właściciela sklepu i jego conaj
mniej trzech pom ocników , wska
zujemy na puf marokański, pyta
jąc o cenę. B yliśm y uprzedzeni; 
żeby przed czasem nie zdradzić się 
przed kupcem, na co m am y na
prawdę ocnotę.

A rab z m iejsca ceni nam puf 
na 300 — 400 fr. My zuś z na j
słodszym uśmiechem 30 —  40 fr. 
A rab natychmiast podnosi lament, 
wskazując na nasze głow y, dając, 
do zrozumienia, że brak nam w 
n.ch czegoś, śm ieje się urągliwie, 
wzyw a wszystkich obecnych na 
świadków swego nieszczęścia. Gdy 
się uspokoi zaczynamy na nowo. 
On ceni 300 —  250 fr. m y 45 fi. 
I przedstawienie znowu gotowe. 
Po godzinie gdy i m y i oni jesteś
m y zachrypnięci oddaje nam to 
war za 70 —  80 fr

Początkow o targi takie m ęczy
ły  nas i zniecnęcaly, ale po paru 
dniach stały się dla nas do pew 
nego stopnia zabawą czy sportem 
Jedynie w  barach i restauracjach 
ceny są stale.

Dużo jest tu sklepów induskich 
z wyrobam i ,-Made iif Japan". Ci 
sa ,duio solidniejsi od A rabów .

W CIĄGŁEJ WALCE
Osobliwości Casablanca ma nie 

w iele: jest brama —  pierwsza,
którą zdobyli Francuzi w  1907 r. 
W  Casablance w ylądow ały pierw - 
sze ich oddziały.

Nie ma tu dotąd jednak zupeł
nego spokoju. Po roku 1928— 29 
autobusy jedzące do Marakesz mu 
siały zabierać ze sobą eskortę 
w ojskow ą z karabinami maszyno
wymi na dachach.

Po dziś dzień jeszcze w  górach 
Atlasu tubylcy czyhają na życie 
europejczyków. W górach po dziś 
dzień trw ają zamieszki i strzela
niny.

Rozm awiałem  z P olak ;em -  le 
gionistą (k tóry nas odw iedził na 
statku), leczącym  się w  Casablan
ce z ran otrzym anych 4 miesiące 
temu podczas pacyfikacji części 
Atlasu.

Sytuację iłnstiują zresztą
masy wojska stacjonowane w  M a
rocco. Polacy tu zamieszkali oce
niają w ojsko na jakieś 150 —  200 
tysięcy Samej Legii Cudzoziem - 
skej jest tu 20 000. Nigdzie też 
nic w idzieliśm y takiej różnorod-

ta, dekret m obilizacyjny <Jla
wszystkich podległych m u A ra 
bów M ógł on dać kontyngent ko
ło pół miliona liczący. Czy te od 
działy b iłyby się dobrze o spra
wę francuską, to już inna kwestia. 
I czy danie broni w  ręce takiej

W n ę t r z c  m e c z e t u  w  R o b a n i,

ności w umudurowaniu jak  tu.
Poza armią francuską jest te^ i 

armia sułtańska. W  M arocco rzą
dzi nominalnie sułtan m ieszkają
cy stale w  Rabat, ale faktyczną 
władzę ma tu rezydent francuski, 
który akceptuje względnie odrzu
ca wszelkie zarządzenia sułtana.

W DNIACH 
EUROPEJSKIEGO 

NIEt 0 KOJU
Dosyć ciekaw ie przedstawiały 

się tutaj ostatnie wy padki. W ięk
sza część armii poszła natych
miast na granicę hiszpańską, gdyż 
lękano się stamtąd uderzenia na 
M arocco oddziałów  włoskich, któ
re się tam miały' jakoby znajdo
wać. Podobno 200 bom bow ców  
włoskich było  w  pogotowiu.

Faktem jest, że Francuzi szyko
wali się oo  internowania wszyst-1 
kich obywateli polskich, włoskich 
(20.000) i niemieckich. M ieli oni 
być zamknięci w  porcie, aby go 
w ten sposób ochronić przed bom 
bardowaniem  włoskim.

Miał też pono ć sułan podpisać, 
po raz pierw szy w dziejach św ia-

A m e C a  J i n ą s  h  sk a

S r e b r z y s t e  m a r z e n i a
Sita suge$iywna fifmu

Pokutnice arabskie w  Marakesz.

każą się narodem rycerskim ? czy 
Polska tym  razem stanie na w y 
sokości zadania?

Za Kanałem podniecenie w zm o
gło się. gdyż trudniej było odbie
rać polskie Komunikaty. Trzeba 
było widzieć nasze twarze jak 
wpatrzeni i wsłuchani w  odbior
niki staraliśmy choć ci okolwlek 
w yłow ić.

Charakterystyką nastroju jest

W  mgliste listopadowe w ieczo
ry jaskraw e światła neonow e re
klam kinematograficznych nabie
rają szczególnego uroku, m ocy 
przyciągającej. Po skończonym w y 
czerpującym  dniu pracy roznolity 
tłum  tłoczy się w  podw oje X  m u
zy. Idą urzędnicy i kuncy, rze
mieślnicy i robotnicy, ba nawet 
gawiedź uliczna, która rzadko kir 
dy ze sztuką ma coś wspólnego. 
Czy widząc te tłumy zapatrzone 
w  m agiczny kwadrat ekranu, moż 
na wnioskow ać o wzrastających 
zamiłowaniach artystycznych 
wśród najszerszych mas? Film, ja 
ko artystyczne ujęcie ruchu może 
być sztuką wysokie,; klasy. Daje 
nieskończone m ożliwości zesta
wień kom pozycyjnych  tak w dzie
dzinie wartości treściowych jak i 
plastycznych. A le nie łudźmy się 
zbytnio.

BAJKA 
DLA DOROSŁYCH 

DZIECI
Te tłum y kinom anów i k ino- 

manek nie przychodzą tu, by oce
niać piękne zdjęcia czy zaintere- 

| sować się ciekawym problem em. 
Lch postawa w obec film u, jest tak 

1 różna od postawy w obec dzieła 
1 sztuki —  czynnej w społdziającej 
z w ysiłkiem  artysty, a zarazem 
wartościującej, krytycznej. Są 
najczęściej zbyt znużen' i za mało

mają wyrobienia, aby się na taki 
wysiłek zdobyć. Poprostu biernie 
przyjm ują wrażenia, jakie spływa 
ją na nich z ekranu. Jak w ma
rzeniach na jawie, czy na m argi
nesie pól uchem słuchanej dale
kiej m uzyki,, snują się przed o - 
czarni blade obrazy, srebrzyste ma 
rżenia o dalekich ludziach i św ia

tach i zapadają nieoceniane, i nie 
kontrolowane we wrażliwość i 
pamięć.

Jak dobrze po tym w ilgotnym 
ponuiym  dniu znaleźć sie wśród 
palm krajów  podzwrotnikow ych, 
albo na nagrzanej słońcem plaży 

j Lazurowego Wybrzeża i być 
[świadkiem wytw ornego romansu

Gwiazdą,

króla stali z królew ną nafty. Po 
monotonnej pracy w  biurze, czy 
fabryce zaznać em ocji gansterskie 
go, lub kow bojskiego życia. Nieś
miałe, tłumione przez życie ma
rzenia budzą się i przybierają kon 
kretne plastyczne kształty, znaj
dują częściow e zaspokojenie w 
srebrnych bajkach dla dorosłych 
dzieci.

Jest to fakt stary, jak świat. 
Nie tylko dzieci, ale i dorośli m a
ją swe bajki. Było to zrazu żywe 
słow o —  baśń czy gawęda ludo
wa, albo epos rycerskie, śpiewane 
przez w ędrow nych truwerów , po
tem, z rozpowszechnieniem  się 
druku, zmieniła się form ą, p ow 
stał średniowieczny romans rycer 
ski, barokow y romans przygód, 
aby wreszcie w  18 i 19 w. ustalić 
się jako beletrystyka od popular
nej powieści sprzedawanej w ko
szykach na ulicach aż do arcy 
dzieł literatury. Zadanie je j zaw 
sze było to samo —  dać ujście stłu 
mionym przez życie pragnieniom 
i aspiracjom, a jednocześnie przez 
nadawanie im kształtu i wyrazu 
tłum ić niektóre z nich, a rozw ijać 
inne, form ow ać je  i w ychow yw ać 
Być nie tylko odzwierciedleniem 
panujących wśród szerokich rzesz 
tendencyj, ale jednocześnie ich 
twórcą.

(Dal=zy ciąg  na stronie 6 -e j).

masie fanatycznej i dość b ’ tnej 
ludności n ic okazały się w  przy
szłości tragiczne dla Francji?

Odczuwaliśm y też n ieprzychyl
ny nastrój w  stosunku do nas.

W  dzień po naszym przyjściu 
do portu weszły 2 krążowniki 
francuskie Jeden z nich jako 
szkolny okręt francuskiej m ary
narki w ojennej znajdowa* się w  
swej corocznej podróży dokoła 
świata. Zw ykle w  podobnych 
wypadkach kom endanci składają 
sobie w izyty, a marynarze bratają 
się przy każdej okazji. Tym  ra
zem poprostu nie w idzieliśm y się 
ani na wodzie, an na ladzie.

Buzairc
Oryginalnością Casablanki, jak  

zi esztą każdego Większego miasta 
w  M arocco, jest Buzbir. Jest to du
ża dzielnica na przedmieściu, oto
czona murem, zamieszkaia w yłą 
cznie przez dziewczęta lekkiego 
prowadzenia. Cały ten obszar 
wraz z „żyw ym  tow arem " jest 
własnością przedsiębiorstwa fran
cuskiego.

W śród akcjonariuszy tego przed 
siębiorstwa są podoono ludzie z 
najw yższych sfer Paryża i znan'. 
iako wybitni politycy. Fakt ten 
jest dość vtym ow ny dla obyczaj
ności francuskiej.

D ziew czyny żyjące w Buzbir 
podpisują kontrakt na pewien Ści
śle określonj' czas. podczas które
go nie w olno im --w ydalić się za 
m ury Buzbiru. W  międzyczasie 
każdy może je wykupić.

Cały obszar Buzbiru jest pod 
ścisłym dozorem  lekarskim i w o j
skowym . W bramie straż perni 
oddział wojska, który rewiduje 
wszystkich idących tam żołnierzy. 
Buzbir bow iem  słynie z porachun
ków  nożow ych m iędzy spahisa- 
mi i senegalczj kami.

W Buzbirze są również 2 dziel
nice: arabska i żydowska, żyjące 
ze sobą w wiecznej wojnie. E uro
pejki są rzadkością. Euzbir posia
da własne sklepy, .restauracje i  
szpitale. Śliczne są tam oryginal
ne studnie maurytańskie, które 
zachowały nieskażony styl.

WoDZ IDRYS
Nie małą atrakcją, była niespo

dziana wizyta syna byłego sułta
na M arocco Idrysa, (pochodzące-* 
ga z rodu św iętego M ulaj Idrysa) 
w  otoczeniu kilku urzędników po
licy jn ych  i w ojskow ych. Idrys w y 
chowany we Francji jest. w  obec
nej chw ili „w odzem " całej tutej
szej opozycji i cieszy się wielkim  
szacunkiem wśród A rabów .

Również nie małą atrakcja b y 
ły dla nas dni zwiedzania statku 
przez publiczność. Przyznam, że 
sprawiało mi to nie m ało kłopotu, 
ale w iaok m row iących się przy 
trapach łódek arabskich wraz z 
ich rozkrzyczanym i właścicielami, 
kłócącym i s;ę dosłownie o każde
go gościa długo hedziemy m ieli w 
oczach.

SaiJor
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Nowo nauka wsdMfnta-ilcHlccka m  &
K ierow uiclw o śląskiej organi

zacja studenckiej w e W rocław iu 
zapoczątkowało wydaw anie prac 
studenckich p, t. „Jungę W issen- 
schaft im Osten“ . Tomik p 5erw - 
szy będący pracą zbiorow ą człon
ków koła prehistoryków  studen
tów  uniw. w rocław skiego cdno- 
si się do germańskich pradziejów  
śląska*)

W tom ie tym  usiłowano w yka
zać, że Śląsk przez długie stulecia 
b y ł „czysto germańską ziem ią" 
(str. 7 ). W tym  ce 'u , poza wstę
pem, dającym  przystępnie u jęty 
obraz zaludnienia śląska od 
wczesnego okresu żelaznego do 
okresu wczesnohisiorycznego, da
no w  pracy 11 mapek, m ających 
przedstawić stan zaludnienia ś lą 
ska w tym  czooie.
"YOLK 0H h2 RAUM

A  więc dow iadujem y się z ksiąz 
ki, że Germanie przeam storyczni, 
uposażeni p izez naturę w  w yso
kie talenty i n.ezmożor ą żądzę 
czynów , i będący już „od  począt
ku swego isimenia aż do dnia 
dzisiejszego narodem  bez prze
strzeni" (,.V oik  uhne R au m "), 
zmuszę w  by li em igrow ać z  prze
ludnionych terenów północnych 
na poiudnie i w kilku falach do
tarli też do Śląska (str. 2 ). Co 
prawda na innym m e jscu  książ
ki czytam y, że obok  trudności wy 
żywienia i katastrof klim atycz
nych przyczyną eragracy j m ogło 
też być „pragerm ańskie zam iło- 
łow anie do w ędrów ek", do dziś ży 
We wśród N iem ców  (str-. 9) i ta 
przyczyna była niew ątpliw ie n a j
istotniejszą

Za ślady najstarszego najazdu 
germ ańskiego uważają autorzy 
wykopaliska kultury grobów
skrzynkow ych z urnami tw arzo
wymi. przypisywane Bastarnom, 
jakkolw iek kultura ta rozwinęła 
się z notorycznie niegerm ańskiej 
ku 'tury „łu ży ck ie j", na Pom orzu 
i jakkolw iek  germańska narodo
wość B astam ów  jest pod w ielkim  
znakiem zapytania, bo  w iarogod- 
ne źródła klasyczne n? żyw a ja ich 
Cal tam*. Przy tym  pojaw ienie się 
kultury g robów  skrzynkow ych na

łużyckiej, a coraz wy raźniejsze 
nawiązania okazują sią m iędzy 
obu kulturam i w  dziedzinie ob 
rządku pogrzebow ego i form  kul
tury m aterialnej, zdaje stę nie u - 
iegać w ątpliw ości, że przedstawi- 

' melami ow ej rzekom ej w andal- 
skiej kultury są w rzeczyw isto
ści Słowianie, potom kow ie ludu 
kultury łużyckiej, którzy po wchło 
nięcii^ najazdu skrzynkowców na 
nowo zaczynają żyć własnym ży
ciem

P rzybycie rzekom ych W anda
lów  na Śląsk nabywają autorzy na 
str 10 „czynem  kulturalnym  nie 
mającym, sobie rów nego" <eine 
Kulturtat ohnegleichen), iednak- 
że na tej samej strom e dow iadu
jem y się, że w  r. 401 W andalo
wie opuścili Śląsk i że -„przez  tę 
em igrację W andalowie, a z nimi 
w szyscy inni Germ anie wschodni

m m m
U G m iE W H M im iK  
/. RIGUIUJĄ ŻOtAOEit

Śląsku datują raz na 650 przed 
Chr. (str. 5 ), a drugi raz na czas 
około połow y V I w ieku przed 
Chr. (str. 4 ), czyli o całe sto lat 
później, co jest znacznie bliższe 
rzeczywistości.

*Autorow ie pracy om aw ianej 
podkreślają, że dom niem ani B a- 
ctarnowie w ytrw ale przechow y
wali kultu’-? swą w  czystości, 
tymczasem kilka wierszy dalej 
dow iadujem y się, że jednak w y 
tw orzyła się na Śląsku grupa kul 
turow o w ybitn ie mieszana, zwana 
grupą bystrzycką (Peisterwitzer 
G ruppe), a nieco dalej czytamy 
tak ie  o  mieszaninie rasow ej na
jeźdźców  z ludnością podbitą, któ 
ra odbiła się nawet na nazwie 
Bastam ów . oznaczającej bastar- 
dów  (m ieszańców ).
REDUKOWANIE ROLI

a » Ł n w :  i ) |
Kulturę grobów  jam ow ; ch, w y 

stępującą na Śląsku około roku 
100 Drred Chr., uważają auto
rzy  zgodnie z panującym  wśród 
rrehistorykow  n iem ieclcch  poglą
dem za rezultat najazdu ludności 
germańskiej z północnej Jutlan- 
dii. Przypisują ją  Lugiom , utożsa
mianym z Wandalami. A nalogicz
ne znaleziska na obszarze Sakso
nii, Turyngii i Anhaltu uważają za 
wynik przesunięcia się grom ady 
Vi andalćw  ze śląska na te tereny 
około r. 50 przed Chr.

Ponieważ jsdnak zasiąg t. zw. 
Kultury w&ndalskiąj pokryw a się 
p r * w e  ściśle z obszarem kultury

•) Jungę UIsse-nschaft m Osten. 
Germanische Vorzeit Schlesicus. Von 
Kair.eracłschaft studierender Vorge- 
ai-hifc itelr an der Universtitat Bresbu. 

Wrocław 1937.

zniszczyli sw<j w wielkim  stylu za 
początkowaną działalność pio
nierską na w schodzie". Tylko na 
Śląsku środkowym  miała p r -  
trw ać część W andalów  zwana 1-,;- 
Bngami w  głab V w. Od tycti S i- 
lingów  oraz rzeki i góry Ślęży, 
mieli Słow ianie przybyw ający  tu 
ze wschodu, przyjąć nazwę śląs
ka. Ponieważ zarówno archeolo
giczne jak  i językow e przesłanKi, 
na których op ierają  się te tw ier
dzenia, okazały się zupełnie pozba 
w ionę podstaw, należy się tylko 

i dziw ić uporowi, % jakim  powtarza 
i się to przypuszczenie na m czym  
nie oparte.

R a j k a  
O WIKINGACH

Także opinie autorów co d« cza
su pojaw ienia się Słuwian na 
Śląsku są dość mętne. Na str. 10 
dow iadujem y się, że Słow ianie są

archeologicznie uchw ytni na Ślą
sku dopiero w  wieku VII, a na str 
J6 czytam y nawet, że zabytki sło- 
wiańsKie spotykam y tu dopiero w  
IX  i X  wieku.

W rzeczywistości jednak już w  
cnwili drukow ania pracy pyry 
znane na Śląsku liczne w ykopali
ska słowiańskie z VII w., niew ąt
pliw ie uznane jako takie przez 
uczonych niemieekicn (Petersena, 
Langenheim a, Jahna, B oegego) i 
obecnie już opisane w  A ltscu le- 
sien toru VII

O czyw iście spotykam y też w 
książce w iadom ość powtarzaną 
niestrudzenie przez \ reh istory- 
ków  niem ieckich o powstaniu pań 
stora polskiego drogą najazdu 
wikinskiego, na co nie mam y na
wet cienia dow odu i czemu wyraź 
nie zaprzeczają świeże w ykopali
ska gnieźnieńskie. A  w ięc kul-u -

ORYCIKAUtE
. M ^OSZCZĘDNIEJSZE 
J NICDOS t..„ lONK
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la ln ie  zacofanych, rozdrobn-o- 
nych na szczepy skrócone, nie
zdolnych do sam odzielnego życia 
państwow ego Słow ian JoDiero 
N onnanin Mieszko (D ago) u iał w 
karby i germ ańscy W ikingow ie 
narzucili im pojęcia prawne, u - 
strój społeczny i kulturę.

Cała bezpodstawność tej ba 
jeczki była już w ielokrotnie w y 
kazywana .

rrECZ z n a s ie d la
W edług śląskiego prehistoryka 

dr. Kurtza oddziaływ anie niemiec 
ckie na Śląsk w okresie w czesno- 
histurycznym ogianicza się do jed 
nego im portowanego miecza z 
Nasiedla.

\ Jakżeż zresztą z wyższością 
N iem ców  nad słowianami pogo
dzić fakt, że z Polski lub Czech 
przejęli oni ulepszoną technikę 
w yrobu naczyń na kole garncar
skim ? 'Dalej lakt, że z Polski 
Niem cy przeszczepiały zdobycze 
ogrodnicze. Rzekom em u zaś zaco
faniu gospodarczem u Polski w y 
raźnie przeczy fakt, że ludność 
żyjąca tu w edług historyków  
Kurtza i Jahna z W iocław :a trud
niła się głown ie rolnictwem i w 
okresie wczesnohistorycznym  n'a 
Śląsku zajm owała te same obsza-

S r e b r z y s t e  m a r z e n i a
<f I b o l s z f d  r i m #  s i i r .  5 - c j i )

SI CŁJT1 t 
SREBRNEGi T.KFANU

Dziś rolę tę obejm uje zdaje się 
kino. O perując nie p o ję cn m i i 
w yob-ażeniam i, ale wprost obra
zami, m uzyką j ż y w /m  słow em  u- 
łatw ia kino ogrom nie stopienie się 
w  jedne całośc z fabułą, w ciele
nie się widza, w  postacią eKranu, 
rozporządza o w iele większą siłą 
sugestywną iluzji. D ając jednąk 
m ateriał juz zupęm ie gotow y, jak 
by juz przeżuty tobraz -—zamiast 
zespołu słów  m ających  pobudzić 
czytelnika do w yobrażenia sobie 
czegoś) ogranicza w y^ysokim stop 
niu sam odzielność i oryg inalno*: 
wyobraźni, a także zdolność k ry 
tyczną. —  Tysiące n iepraw dopo- 
dobreńsfw psychologicznych i sy 
tuacyjnych uchodzi uw agi w i
dzów , tem po i natłok różnorod
nych wrażeń n ie pozw alają się 
zastanowić nad niemi głębiej. W y
starczy w yobrazić sobie jakie przy 
jęcie różne nonsensy kinow e zna
lazłyby w  teatrze, czy naw et p o 
wieści, aby zdać sobie sprawę z 
dystansu, jak i mimo pozorów  dzie 
li te dziedziny.

Ta właśnie potęga sugestywna 
stanowi o ogrom nym  znaczeniu 
w ychow aw czym  i propagando- 
w j m film u. Nie będzie to oczyw iś 
ci-, propaganda pojęć i poglądów . 
A rgum enty logiczne w  m inim al
nym  tylko stopniu wpłyną na lu 
dzi pragnących tylko w iz ji , ‘n -a- 
rzeniŁ. A le  umiejętne zestawienie 
raktów, form a przedstawienia te
go, co dla w ielu jest ideałem  
szczęśliwego czy ciekaw ego trybu 
życia przem ycić może wiele pojęć 
etycznych czy społecznych tym  
skuteczniej, że zupełnie podśw ia
domie.

Jeśli pijany m łody m ilioner pod 
czas w ycieczki sam ocnodow ej ze 
swą znajomą w stępuje po drodze 
do urzędu cyw ilnego ł bierze z 
nią ślub, aby potem, w ytrzeź
wiawszy, corych lej się rozw ieść i 
wreszcie po długich  perypetiach 
znów do porzuconej pow rócić, jeś
li najszlachetniejsi m ężow ie stanu 
błagają panią W alewską, aby nie 
odm awiała sw ych w zględów  Na
poleonow i ze względu na dobro 
Polski, jeśli ku zbudowaniu orzy - 
szłych bandytów  przedstawia film 
m etody napadów rabunkow ych ze 
wszystkimi szczegółam i —  to nie 
jest być m oże propaganda anty
państwowa. A  jednak sprawozda - 
nia sądowe szczególnie ze spraw 
dla m ałoletnich dużo na ten temat 
mogn pow-edzieć.

Jest rzeczą ciekaw ą, że bran ia  
film ów * jest najw ięcej ze w a jyst- 
k-ch zażydzona. Żydzi nadają tu 
ton i lansują m ody, a wiedzą oni, 
jak  m ało kto, co jn a c jy  akcja w y 
chowaw cza.

Jb Aleks*a: (DRA 
MAC <1 DŃSv EGO 

> 0  A E V  
RE iV£5>WEJ

Nie pom ogą tu oczyw iście no
życzki cenzora, ograniczenie się 
do akcji prohtbicyjnej. Negacja 
sarna nigdy n iczego*n e stw orzyła 
ani nie odrodziła. Trzeba sięgnąć 
głębiej

Bajka film ow a, tak srm o, jak  za 
czytyw any do ostatnich strzępów 
romans średniow ieczny ma swój 
mit i ideał, ma schematy fabuły, 
który częsta dziedziczy po sw ych 
poprzedniczkach schematy, które 
trw ają przez wieki i nigdy się nie 
nudzą. Skrom ny kopciuszek dziś 
w  osobie „T rędow an ej", Marysi 
ze „Z n achora" czy jakiejś m odel
ki, która wychodzi za am erykań
skiego m ilionera da dziś znajduje 
gorące zwolenniczki. F ilm y awan
tura,‘eze mogą znaleźć sw ego pra- 
pra-dziadka nawet w  epoce alek
sandryjskiej, w  romansach H eljo - 
dora, czasem przew ija się przez 
ekran celtycki m otyw  m iłości sil

n iejszej niż Śmierć z Tristana i 
Izoldy („P eter  ibettson ").

Ogóine ram y są wszędzie te sa
me. Bajka przedstawia albo jakiś 
świat odm ienny, będący zupełnym  
kontrastem ze środow iskiem  pu 
bliczności (życie  królów , bogaczy) 
tu często pow ierza  się m otyw  
przedostania się do tego świata 
jak iejś dzielnej lub tylko -zczęśli- 
w ej jednostki z nizin społecznych 
(„Szk lana g óra " „K op ciu szek "), 
aloo też m ówi słucnaczom  o  lu 
dziach poacpnycn  do nich, ale 
w yidealizow anych i w yolbrzym ić 
nych (W aligóra, epopee rycer
sk iej. Różnica polega tylko na 
form ie, jaką ten odm ienny św iat 
i te idealne postacie w  różnych e -  
Dokach przybierają.

Trudr.o tu uogólniać i teorety
zow ać kilka przykładów  nie star
czy za dow ód, ale sądzę, że bardzo 
ciekaw e dane przyniosłaby staty
styka film ów  dokonana w edług 
środowisk i t -p ow , jakie przedsta 
wiają. W tedy m oże nasunęłyby 
się wątpliw ości, dlaczego tak czę-

M E B L E
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najkorzystniej nabyć można w firmie
‘V. KUCHARSKI

N. VIAT 16 róg AL 3-go Maja 
Firma egzystuje od 190j roku

KOKS i DRZEWO z najlepszych ko
palń z dostawą do piwnic poleca
W. K O B Y L I Ń S K I
Załatwia przeprowa Izki i transporty

sto w idzim y na ekranie świat 
przestępczy, rew jow o -  artystycz
ny, czy rozkapryszonych m ilione
rów. D laczego postać Aleksandra 
M acedońskiego, o którym  marzyło 
całe średniow iecze czy G ryzeldy 
idealnie w iernej, cierpliw ej żony 
zastąpił gangster, piękna kobieta-

■ >"

I"5---' : i ■>' .

P a ł a c  p a p i e ż y  w  A v i g n o n
uenne gruntownemu odnow eniu

P o  raz pierw szy w  sześciuset-1 bę strażnicy, uzbrojeni w  hala- 
letniej hLtorii pałacu w  A vignon, | bardy.
który w  X D  wieku by, iedzibe i w  ostatnich czasach podjęto 
papieży na wygnaniu, odbyła się | prace nad przyw rócem em  pałaco- 
tam niezw ykła uroczystość. 7  o - i  wi jeg0 daw nego historycznego

w yg ’ ądu, O dtworzono wiernie 
prywatne apartamenty papieży i 
w ysokich dostojników  kościel
nych, gabinety pracy, bibliotekę, 
a nawet sypialnię, garderobę, ku
chnię i piw nice, w  których prze
chow yw ano n 'egdvś w ino dla pa
pieży. W skutek w ieloletniego uży
wania pałacu jako koszar i w ię - 

! zienia z dawnego urządzenia nie

kazji francuskiego święta wina u- 
rządzono w  daw nej kaplicy ponty- 
fikalncj wspaniały bankiet, w  któ 
rym  wzięło udział kilkaset osób z 
prezydentem  R epubliki p. Lebrun 
i prem ierem  Daladier na czele.

W  audiencjonalnej sali p a p ie ż y  
ustawiono na długich  stołach d w a 
naście aparatów telefonicznych 
o ra z  m aszyny do pisanra, przy 
których z a s ie d li dzicnm karze, prze 
syłający sw oim  pismom spraw oz
dania z uroczystości. Ta zorgani
z o w a n a  ad hoc c e n t r a la  telefom cz- 
na powstała w  m iejscu, gdzie 
D rz e ć  sześciuset laty pełnili służ-

PODAJ BRATNIA 
DŁOŃ BEZROBOTNYM 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA 
POMOC ZIMOWA

pozostało praw ie nic, nie mniej 
jeanak w ygląd jego robi potężne 
wrażenie.

Szczyt marzeń —  zwiedzanie w y 
tw órni film ow ej.

rzpieg, ozy szeryt pragnień tylu 
tylu dziewcząt —  artystka rew jo - 
wa.

M ądry król paradoksu W ilde 
pow iedział kiedyś, że nie sztuka 
naśladuje życie, ale życie naśladu 
je  sztukę —  mały, przeciętny czło
w iek z tłum u nieraz nawet pod
świadom ie dąży do stania się ta
kim, jakim  się widzi w  marze
niach, właśnie w  tych inarze- 
niach ze srebrnego ekranu. Powin 
no się w ięc postawić m u przed 
oczy godny jego ideał.

Pow ie ktoś, że taki jest gust 
publiczności, że inne film y nie pój 
dą. W ystarczy podać jako zaprze
czenie pow odzenie angielskiego 
film u „B engali" m oże zbyt n ie
m iecko -  brutalnego ..Wł idey" i 
WTeszcie „B ohaterów  m orza" z 
życia rybaków  angielskich. W raż
liw ość tego człow ieka z tłumu ma 
niezliczoną ilość strun, od heroiz
mu do najniższych instynktów —  
trzeba m ;eć rękę artysty i psycho
loga -  społecznika zarazem, żeby 
z niej w ydobyć melodię nowego, 
piękniejszego życia.

S  . O .  S .  A t a f c  w s ^ f t i c b y
Nl« dopuszczajcie do tej ostatecz

ności, która powstrje przy zaniedba
niu niedomagać wątroby. Zioła magi
stra Wolskiego ze znakiem ochron
nym „Billosa", zawierające rośliny 
egzotyczne Combretum i Boldo. pe 
hudzają wątrobę do prawidłowej pra

cy i normalnego wydzielania ió ld  
oraz powodują nrturalne wypróżnie
n i .  Stosuje się je uzy chorobach 
wątroby, woreczka żółciowego i żół
taczce . Do nabycia w aptekach i dro
geriach.

ry, które były zaludnione ju l  w 
okresie rzymskim .

W obec kilkakrotnie z  ubole
waniem  stw ierdzanego przez m ło
dych naukow ców  w rocław skich 
faktu dobrow olnej em igracji 
wszystkich szczerów  gennaskicn 
ze Śląska ku południowi, oryginał 
nie wygląda twierdzenie (str. 12—  
13), że chłop germański był „zw la 
zany z ziemią na śm ierć i życie".

Trudno też skontrolow ać ścis
łość map. Tam, gdzie kontrola jest 
m ożliwa, nasuwa się szereg wąt
pliwości. Z całą pewnością można 
powiedzieć, że mapa 11-a jest 
jaskraw o tendencyjna i z nauką 
nie ma nic wspólnego.

ATAK 
NA PREttISYoRYKÓW 

POLSKICH
Nie m ogę pom inąć zawartego w  

książce ataku na prehistoryków 
polskich z pow odu ich stanowiska 
co do t. zw kultury „łu życk ie j", 
którą wraz ze ws7ys1 kimi niemal 
prehistorykam i polskimi uważam 
za słowiańską. A tak ten jest spe
cjalnie nieprzyzw oity: „p ro f. K o - 
strzewski i jego zwolennicy chcą 
dow ieść ze w zględów  politycz
nych, że kultura łużycka jest sło
wiańska, ba, nawet polska" (stv. 
3). Poza insynuacją o  politycz
nych pobudkach naszych poglą
dów  naukow ych, jest tu jeszcze 
■wyraźne m inięcie się z prawdą, 
bo nikom u z nas nie śniło się kul
tury „łu życk ie j" określać jako 
polską. Zarzut zaś polityczności 
brzmi bardzo osobliw ie w  książce, 
która, jak to zaznacza przedm o
wa wyrosła z pracy politycznej 
autorów i która to nastawienie 
polityczne stwierdza tym  chociaż
by, że nawet notorycznie słow iań
ski i polski okres yczesnch .sio- 
ryczny na Śląsku, jeszcze przez 
Oskara Mertinsa określony jako 
„poln ische Periode", stara sią za 
wszelką cene orzedstaw ić jako 
okres, w którym  decydującą rolę 
odegrała rządząca w arstw a ger
mańska,

POLSKOŚĆ ŚLASKA
Zapew ne młodzi autorzy byliby  

w  m em ałym  kłopocie, gdyby im 
kazać określić, którym  to m iano
w icie językiem  słowiańsKim, in
nym  m ż polski, m ow iono na Śląs
ku w e wczesnym  średniow ieczu 
i jak  się to stało, ie  w łaśnie z te
go rzekom o nie polskiego Śląska 
znamy z XIII w najstarsze za
pisane zdanie polskie, że tutaj po 
wstał tak cenny zabytek języka 
staropolskiego jak Psałterz F lo
riański, że stąd pochodzą pierw
sze próby drukarstwa poisklego, 
ie  stąd wreszcie w ok ret:e rozbi
cia dzielnicow ego w ychodziły m s 
raz próby politycznego zjednocze
nia ziem polsk ich?

M łodzi prehistorycy z Wrocła
wia. który bvł w X —  XII w . tale 
samo polskim jak Kraków, Poz
nań czy Gniezno, powinni by te i 
w iedzieć, że dla wykazania p ier
wotnej polskości całego ŚlasKa, 
na długo przed przybyuem tu 
pierwszych N iem ców , nie potrze
bujem y wcale sięgać do argu
mentów przedhistorycznych, bo 
fakt ten w ystępuje aż nadto wy
raźnie chociażby w św ietle brzmię 
nia dawnych nazw plem iennych, 
przekazanych przez t. zw. Geo
grafa bawarskiego z 9-go wieku, 
oraz nazw m iejscow ych , występu* 
jących  w bulli papieża Adrian* 
IV z r. H55 i innych wczesnych 
dokum entów śląskich

W obec tego, że także dzisiejsze 
narzecze śląskie posiada —  jak 
wiem y z badań N itscha —  naj* 
m niej cech odrębnych ze wszyst
kich narzeczy polskich i dopiero 
na podstaw ie kilku cech negatyw 
nych można je  w ogóle odróżnić 
od narzecza wielkoDolskiego i ma* 
lopoiskiego, tylko zupełną igno* 
rancją albo zią wolą można wy
tłum aczyć próby przeciw staw ie
nia Śląska reszcie Polski na pod
stawie rzekomej odrębności języ
kowej i za irzeczen ia  polskości 
Śląska w okresie w czesnohisto- 
rycznym. Slask był od dawna pol
skim wtedy, kiedy wschodnie gra 
nice Niem iec sięgały niewiele po
za dolną Labę, nie obejm ując Ber * 
lina, Szczecina i Lipska, nie m ó
w iąc ju ż zupełnie o K rólew cu i 
całych Niem czech W schodnich.

i
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PR, -IITYCZł Y 
WYNALAZEK

Lornetka dla ciekawych pań.

NIC PSIWi ECO
—  Czy pański woiazer nic pra

cow ał u pana daw niej jaico bucha.' 
ter?

—  Tak, ale od cz«su  jak sig oże
n ił w oli podróżować.

DOBRa  r a d a
Strażak* —  Pali się na czw ar- 

tem piętrze, a woda z węża sięga 
tylke do drugiego.

Kapitan straży ogn iow ej: —  
Trudno, musrmy zaczekać aż o -  
gj jń  dojdzie do drug.ego piętra.

ODPOWIEDŹ
—  Wie pan, w czoraj miałem 

przyjemność poznać pańska mał- 
tonkę.

—  I pan to nazywa przyjem noś- 
:ią?
W S Z Y S T K O  M O  J F D N O

—  Słuchaj synku —  m ówi o j- 
ńec, —  trzeba pojechać do lasu 
po drzew o, kto z nas to zrobi?

— Mnie tatusiu wszystko jedno, 
albo ja  zostanę w domu. a w y p o - 
jed z ieoe  do lasu, albo w y p o je - 
dziecit do lasu a ja zostanę w d o
mu.

BOZTAR«* iONY 
Ł E K A n

t VN /Ł

— H alle, za chwileczkę, roz 
mawiam właśnie z drugiego tpa- 
ratu.

NIE CZYTAŁA
Pan Kowalski wraca do domu. 

Żona wręcza mu list.
—  Pewnie otwierałaś go — 

pyta pan Kow alski, który dobrze 
zna swoją małżonkę.

—  Ale skądże? —  oburza się 
żona. —  Nawet mi to do głow y me 
przyszl:

— więc daj obiad, zjem go i 
później dopiero przeczytam, bo 
może tam jest co złego i me chcę 
soo it niepotrzebnie psuć humoru 
przed jedzeniem.

—  Możesz byc spokojny Tam 
nie ma nic nadzwyczajnego.
STOSOWNA CHWILA

—• Wie Dan. z moją pamięcią 
jest coraz gorzej. Nic dziś nie pa
miętam co działo się wczoraj.

—  To doskonale się składa. 
Niech mi pan pozy czy do jutra 100 
złotymi

S i ł a
D o gabinetu naczelnika  

wszedł w oźny.
—  l'an Rogalik  —  zam eldo  

wal uroczyście.
—  Rogalik? L o za Rogalik?  

Pew nie znów  iakiś am ator p^ 
sa dy! Spław ić! Posad wolnych  
nie ma, ja jestem  bardzo za -

—  Niech pan siada, drogi 
panie. C zym  m ogę służyć?

—  Ja właśnir... z polecenia...
—  Tak, w 'em  już o lym . 

Jak zdrow ie szanow nej pani 
N iedom ykalskiej?

—  D ziękuję... Ona p ow ie
działa... że  pan naczelnik... że

o t e K c i i
pan na początek starszym  p o - 
nocnikiem  m łodszego zastęp- 

\cy ince-kierownika kancelarii. 
\Do pracy proszę przyjść ju 
tr o .- - .

Rogalik skłontł się, w zru
szony głębuko,

—  Patrzcie państwo  —  m y 
ślą ’ —  jak m i ta protekcja po  
m ogia!

Minął tydzień.
Do gabinetu w szedł b ezp o

średni Rogalika zwierzchnik.
—  Panie naczelniku, len no 

w y pracownik...
—  C o ? Nie podoba się pa

nu?
— Pisać dobrze nie um ie, 

u) biurze w ódkę pije, nogi za 
kłada na siół...

ję ty  i w ogóle niech m i nie za 
wraca g ło w y!

—  D obrze, panie nuczelni- 
k  , tylko....

— N o ?
—  Pow iedział, że przycho

dzi z polecenia pani N iedom y  
kolskiej

—  N iedom yk a lsk iej? Aha  
To co innego. Prosić

P o chwili naczelnik witał 
S'rdeeznie m łodzieńca w  
sztuczkow ych spodniach i zie 
lonej m arynarce.

pana naczelnika... że  panu na 
czet nik o wi...

—  Krótko m ówiąc, chodzi o 
posadę. Tak? W praw dzie nic 
w olnego u nas nie widzę, ale 
dla pani N iedom ykalskiej p o 
staram się zrobić, co będzie w  
me j  m ocy. Unde pan coś? ^

—  Ja? W szystk o .
—  To gorzej. A więc nie ma 

pan naw^t świadectwa ukoń
czenia szkoły pow szechn ej?

—  Nie mam .
—  Mniejsza z tym . Będzie

AUTENTYCZNE
Członek centralnego komitetu 

kultury w Sowietach, towarzysz 
D an.łow  zwiedza partyjne bib lio
teki w M oskwie. Każe podać so
bie katalog.

—  Czy m acie tu dzieła Homera 
—  pyta administratora.

—  Są, towarzyszu.
—  W yrzu cić ! A  D antego m acie?
—  Mamy.
—  W yrzucić. Poza tym  w yrzu

cić Gethego, Byrona...
Z  kolei towarzysz Daniłow w y 

m ieni ł jeszcze kilku klasy ko w i 
kazał ich w yrzucić z b bl oteki.

W kuka dni później do admi
nistracji biblioteki nadeszło urzę
dow e pismo.

„N ależy wystoaować do zakaza
nych autorów zawiadomienia o 
konfiskacie ich dzieł i zw rócić im 
uwagę, by w przyszłości pisząc 
nowe dzieła, stonowali się do linii 
generalnej partii kom unistycz
n e j".

U WRÓŻKI
—  ... a poza tym  będzie pan 

miał bogatą, piękną i rozumną żo- 
neczkę...

—  No dobrze, ale niech ml pani 
pow ie, co mam robić z tą żoną, 
którą już mam?

—  A ja myślałem, że w piłkę 
nożną gra się tylko nogami.

A L K O H O L  DZIAŁA
—  Jakoś ź’ e wyglądasz, czy nie 

jesteś chory?
—  N :e, tylko dużo piłem.
—  Kiedy, w czora j’
—  Nie, przed kilkoma dniami.
—  I od tego czasu boli cię gło

wa?
—-  Nie, dopiero teraz rozbolała 

kiedy dostałem rachunek.

— Aaa...
—  Pani N iedom ykalska!
—  Aaaaa...
M inęły trzy miesiące.
Rogalik był już k ierow ni

kiem kancelarii.
Naczelnik nadal odnosił się 

doń serdecznie i przy każdej 
sposobności podkreślał sw ój 
szacunek dla pani N ied o m y- 
kalskief.

—  C zy widuje się pan z 
nią? —  spytał razu pew nego.

—  O czyw iście.
—  W ięc  proszę je j  ode m nie 

ucałować rączki.
— W u jen k a  bardzo sie licie 

szy.
—  W u jen k a ? Jaka w ujen

k a?
Nowy rozbitek: —  Hallo, kole

go, jak tu się żyje?
— Można wytrzymać, tylko nic 

dziele są bardzo nudne.

—- A pan wie, że jego prote 
guje N iedom ykalska? N ie-do- 
m y-k a l-sk a , paniel 

Urzędnik zbladł.
—  N iedom ykalska... — s zep  

nął —  Cóż, w  takim razie...
I w ycofa ł się pośpiesznie. 
Minął miesiąc.
Na k on /eren cji u dyrektora  

personalnego pan naczelnik  
Wysunął projekt aw ansow a
nia Rogalika.

— Cóż to za Rogalik?  —  sp y  
tał dyrektor.

—  Jego popiera ktoś...

—  N iedom ykalska jest m o 
ją wujenką.

—  C zyż -‘yć  m o ż e ? A to nad 
zw ycza jn el N ic nie wi dzia
łem !

—  T a k ' Bardzo bliska rodzi
na.

—  N o, no. W in szu ję  panu. 
A cóż teraz szanow ne w u jen 
ka porabia7

—  To, co i zawsze, panie na 
czelm ku. Bieliznę, znaczy się, 
u pana naczelnika pierze...

O D R O W Ą Ż

NIEZWYKŁY
W Y N A L A Z E K

—  Czy słyszał ^an, że w A m e
ryce w yraleziono taki aparat, k tó- 
ry odraza stwierdza, czy ktoś tego 
dma pił alkohol.

—  to pańskim zdaniem jest taki 
n iezw ykły wynalazek?

—  No chyba!
—  Mnie to nie im ponuje! Mant 

taki aparat w  domu... jest nim  
m oja żona.

P O R A D A
—  City ba jesteś cnory? Fatalnie 

wyglądasz. ’ CW7
—  Jeżeli dc jutra nic dostare 

tysiąca złotych, to chyba się po
c i e s z ę ;  nie śpię już ze zdenerwo
w a n ia  od tygodnia.

—  To dlaczego mj o tym wcześ
ni ei nie powiedziałeś?

—  Co? Czyżbyś nr mógł p o ir  
czyć tę sumę.

—  Nie, ale mam proszek n u « » -  
ny

C H C E  Ż Y Ć
W  Sowietach odbyw ają  się w e -  

ce  w  związku z konfliktem  gra
nicznym  na wschodzie.

—  Wańka, czy ty jesteś za w o j
ną? —  pyta sow iecki obyw atel są 
siadu.

—  Oczywiście, że tak.
—  I pójdziesz za ochotnika?
—  Pójdę.
—  A  dlaczego chcesz iść na 

w ojnę?
—  Bo chcę jeszcze trochę po

żyć.
N iŁ  K O N C E R C I E

—  Cudownie! można pow ie
dzieć: cud techniki.

—  Co też pan m ów i! Przecież 
ona bardzo źle gra .

—  A leż ja  wcale nie m ów ię o 
pianistce tylko o fortepianie.

DOB RA 
KWALIFIKACJA

Do dytektora śzpitala zgłasza 
się młoda dziew czyna, która chce 
być pielęgniarką.

A  czy ma pani już jakąś prak
tykę?

—  Owszem, panie dyrektorze, 
dw aj moi bracia grają w piłkę noz 
ną, trzeci jest bokserem, a tatuś 
jeździ na m otocyklu.

SPORT SZKODZI
Pan sądzi, że przyczyną choro

by serca jest to, że zajm uje się 
pan sportem. Jaki sport pan upra
wia?

— Rybołóstw o.
—  Ależ ten rodzaj sportu nie 

szkodzi na serce.
—  Tak, ale janie mam pozw o

lenia na łow ienie ryb.

KONGRES

—  Kongres już zaczął się, ze
chcą pan łaskawie w ejść b. dy
skretnie.

—  D laczego? Czy już v szyscy 
śpią?

I k t p o r i I m p o i t

e  .niur .  '

p t  a g i
. n o m * * ? ? FMIfrRACY/M’!

d l a c z e g o :
—  L loyd  G eorge jest d l*  Ad> 

glii tym , czym  dla Francji byt* 
Joanna D ‘A rc —  powiedział je
den z m ów ców  na w iecu stronni
ctwa liberalnego.

—  To dziwne —  zaw ołał jedeo 
ze sm chaczćw —  alaczngo w  ta
kim razie dotychczas go nie spalo
no.
PERPETUM MOBILE

A by skłonić małego R om ki do 
picia tranu, rodzice obiecali mu 
za kazaą w ypitą łyżkę dać 10 gro
szy.

Gdy butelka była już całkow icie 
oprożniona, okazało się, że romek 
posiada już w skarbonce 5.50 sł.

—  Cudownie! —  woła uradowa
ny chłopiec. —  A  co mi kupicie za 
te pieniądze?

—  Oczyw iście nową butelke tra 
nu —  m ów i o jciec.
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W Ziiriehu sezon ho
kejowy został rozpo
częty meczem, roz©' 
granym między dru
żyną nzwajcarsjtą t

czeską.

M A R I 6  S K Ł O D O W S K A - C U R I E

z  u r o c z y s t o ś c i  x : m e c i a

O B R O N Y  L W O W A

Król Karol i Wielki Wojewoda ks. Michał przed frontem kom 
panii honorowej przy pałacu Elizejskim.

Radosne „Banzai” Ja
pończyków na wiado
mość o nowych sukce
sach armii japońskiej. 
Poniżej fragment z za 
jęcia przez wojska ja
pońskie miasta Li- 
nypng w Chinach 

Środkowych.

INAUGURACJA SEZONU HOKEJOWEGO

Pomnik ku czci poległych w katastrofie lot
niczej dwóch rumuńskich i dwóch polskich 
lotników, został odsłonięty na miejscu ka

tastrofy w Michałowicach nod Warszawą.

Kfc*.

350-LECIE G I M N A Z J U M  
SM. NOWODWORSKIEGO W KRAKOWIE

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w dwudziestoletnią rocznicę zdo
bycia Koszar lwowskich przez pułk Dzieci Lwowa.

WOJNA CH1ŃSKO-JAPONSKA

t » |

___________

^ t ó k t o .

JUBILEUSZ 
SELMY LAGERLOF

W  ramaen Tygodniu
Przeciwranowego w 
Polsce, dzień 23 b. m. 
jostał poświęcony pa- 
laięci wielkiej naszej 
rodaczki Marii Skło- 

do., akiej - Jurla.

KU CZCI POLEGŁYCH 
Z POBYTU KRÓLA KAROLA W PARYŻU LOTNIKÓW

Popularna literatka szwedzka, laureatka na 
grody Nobla, Selma Lagerlef, obchodziła 
W tych dniach 80-tą rocznicę swych urodzin.

W  Krakowie odbyły się uroczystości 350-lecia zasłużonego Gimna
zjum im. Nowodworskiego, połączone z nadaniem Zakładowi orde
ru „Polonia Restituta”, Na zdjęciu młodzież gimnazjum im. 
Nowodworskiego, składa hołd Uniwersytetowi Jagiellońskiemu.
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Rumunia wczoraj I dziś

Z a g a d k a  C o d r e a n u
n a  tle z w y c z a i ó w  p o lit y c z n y c h  w  R u m u n ii

Bukareszt w  listonadzie wśród szerokich warstw ludności, 
Krotki okres rządów antyse- przyzw yczajonej eto gorszych w y-

m ickich Gogi skończył się fias
kiem. Partie polityczne Rum unii 
zostały rozwiązane, błyskawicznie 
urządzony plebiscyt rumuński za
legalizow ał istniejący obecnie stan 
rzeczy, który jest czymś pośred
nim m iędzy dyktaturą, monarchią, 
a swoistym farzyzmem m iędzyna
rodow ego kapitału przy cichym 
poparciu irydów. Jest to zresztą1 
Jedyny faszyzm, którego nie zwal 
czają ani żydzi, ani m asonera,

W U D Z  C Z Y  G A N G S T E R  
P O L I T Y C Z N Y ?

W obec skąpych wiadom ości prze 
nikćijących z Rumunii, cały prze
bieg zdarzeń ostatniego toku w y 
gląda tajemniczo. Co sta;o się z 
antysemityzmem, co sią stało z 
wodzem Żelaznej Gwardii, fana
tycznie uwielbianym  Codreanu? 
Wiadomo, że siedzi w więzieniu, 
Jcez jak  doszło do tego, że przy
wódca setek tysięcy oddanych mu, 
zdyscym inow anycn rzesz, został 
uwięziony, zasądzony i zesłany na | 
wicie lat ciężkiego W'ęzienia.

bryków  sam owoli podczas rządów 
tureckich. Mieszkacy dawnej B e- 
sarabii rosyjskiej również nie byli 
zepsuci przesadnym liberalizmem, 
jedynie Rumuni przyłączeni po 
wojnie, w  spadku po monarchii 
austro -  węgierskiej, byli przy
zwyczajeni nie do idealnych, lecz 
do nieco lepszych stosunków.

Jeżeli chodzi o inteligencję, to w  
spadku po dawnycn tureckich rzą 
dach dziedziczyła ona dość „w o l-  
nom yślne" poglądy i bynajm niej 
nie odznaczała się nigdy purytań- 
skim ustosunKowaniem ao włas 
noścj publicznej, a przy załatwia
niu spraw w  urzędach zwyczaj 
„bakczyszu”  rozpowszechnił sie 
szeroko i jest stosowany bez zbyt
niej żenady. Zresztą niskie pobo
ry urzędników z góry niejako Dre 
destynowały ich do uprawiania 
tego zw yczajow ego sposobu utrzy 
mania się na poziomie.

P S Z E I  « JA,, N A F T A  
1 r . t ^ R f l K A

Jeżeli w tych warunkach pom i- 
Powstaje drastyczne p y ta n ie ,' mo wszystko Rumunia nie tylko 

czy Codreanu był po prostu gang- utrzymała, lecz nawet posiada 
sterem, typem blagiera politycz- nieigaz ważki głos na terenie m ię-
nego, c /y  fanatyzm iego organi- dzyuarodow yi^, to zawdzięcza to
zacji byt tylko słom r.nym og- Pracowitości rwego chłopa, bogac-
niem czy też znalazły się w R u - twom naturalnym, położeniu ge
munii autorytety tak silne, że p o -

Gwardię do rzetelnej pracy dla 
ludu, niosąc korzyści realne i w i
doczne. żelazna Gwardia podro
stu własnymi rękami sw ych człon 
ków budowała chłopom  kościoły, 
szkoły, dom y ludow e, & nieraz na 
wet zwykłe chaty, aając namacal 
e dow ody swej ofiarności. A dm i
nistracja przeszkadzała jak  m o
gła, licząc się jedn. kże z popu
larnością w odza i domniemaną 
raczej, lecz wyczuw alną, sym pa- 
pią dynastii.

W  ten sposób organizacja kilka 
razy rozwiązywana, dotrwała je 
dnak do ostatnich w yboiu w ; 
w brew  przewidywaniom  ów cze
snego gabinetu, popularność je j i 
fanatyczne wiara w je j wodza 
okazały się tak silne, że tradycy j
na obecność karabinierów przy 
urnach nie pom ogła i Codreanu 
zdobył poważną ilość m anda'ów  
do parlamentu, uzyskując prze 
szło pół miliona głosów.

Obuk niego dużą iluść m anda
tów zdobyły stare partie praw i
cowe. W  ten sposób większość an
tysem icka została w  parlamencie 
zapewniona. Premierem został 
antysemita Goga, Codreanu za- 
chowął rezerwę...

Z A G A D K I

Tu już zaczynają się zagadki 
Coareanu tłom aczyi, że pow s.rzy 
mała go obawa przed potrza
skiem, nic w ierzył ani w  zdo no
ści polityczne Gogi, ani w szcze
rość antysem ickiego nastroju dy* 
nastii. W  dużym  stopniu miał słu
szność, w  łonie gabm etu Gogi by 
li m inistrow ie tajnie sprzyjający 
żydom , poszczególne ustawy anty 
semickie były  w prosi m ew ynonal 
ne w kraju nie posiadającym  

własnego stanu trzeciego, wresz
cie z punktu widzenia polityk ’ 
zagranicznej i finansow ej by ły  
trudne Jo utrzymania w obec uza
leżnienia Rumunii od finansjery 
francuskiej w  tym okresie, gdy 
Blumiada święciła we Francji 
trium fy; żydzi puścili w  ruch 
wszystkie dostępne im sprężyny, 
aby obalić rząd, który zdążył zre 
szta wykazać raczej teore 'yc ne 
tylko przygotow anie do rządze
nia.

Dalsze perypetie az do pow oła
nia rządu patriarchy M iion-seu  
rozwiązania parlamentu i stron
nictwa i uw ięziona  Codreanu już 
znamy.

C z y  za sra n a w u iiŁ C ie  się kiedykolwiek  
nad niebezpieczeństw em , jakie pr/ecf 
stawia kam ień n azęb n y ? N ie  czek aj
cie o ź  kam ień obluini W a s z e  zęby ! 
Już od dziś zacznijcie u iyw u ć regu
larnie Kalodonfu, jedynej w Polsce  
p asły .zaw ,erajqcej Sultoricinoleał. Ka 
lodonł zw c"cza  kam ień nazębny i zapo- 
fciega jego ponow nem u tworzeniu się.

trafiły się przeciwstawne Żelaznej 
GwardL i je j w odzow i.

R ozw ój w ypadków  da się w y 
tłum aczyć tylko na tle rzeczyw i
stości rum uńskiej. Dw udziestom i- 
lionow y naród rumuński faktycz
nie przez dawnych przyw ódców  
politycznych nie był przygotow a
ny do życia politycznego, gra po
lityczna na serio mogła być upra
wiana wśród stosunkowo nielicz
nej warstwy inteligencji.

W obec aom m ującej roli żydów  
w handlu i przemyśle, na warst
wę inteligencji składają się g łó 
wnie zastępy urzędnicze i pewna 
liczba w olnych zawodów . Wszel
kie rozgrywki polityczne dokonu-

/ ą d a j t  e  w s z ę d z i e  w y r a b ó w  
g u m o w y c h  m a r k i

CcJ*OUG«?J24 *t
Wł" H M H M

ją się wśród tej właśnie cienkiej 
warstwy, nie przekraczającej o -  
gółem  300 tys. ludzi. Życie poli
tyczne oparte na tak słabe.i sto
sunkowo bazie, było zwykle tere
nem intryg i w ygryw aniem  par- 
tyj Dolitycznych przez m iejseo- 
w y cn  kapitalistów żydowskich, 
kap.lały zagraniczne, lub m ason e-. 
rię. W wypadku ministra Tituie- j 
scu zaszedł specjalny ciężki casus 
„skaptow ania“  ministra po prostu 
przez rząd sowiecki.

Na szczęście sprawa ta została 
/likw idow ania należycie i T itule- 
i-cu, zdaje się, nie tak prędko bę 
dzie się m ógł w ęranicacn Rum u
nii pokazać.

B E Z  N I E S P O D Z I A N E K
Naogół życie polityczne Rum u

nii miało przebieg dość uprosz-1  
czony w ybory np. nigdzie nu= 
przedstawiały niespodzianek Ga
binety będące p~zy władzy nawet 
nie bawiły się w cuue przy urnie. 
Po prostu obstawiano urnę ludź
mi „w łaściw ym i11, spędzano w y
borców  i... spróbuj glosow ćć 
w brew  życzeniom  rządu. W osta
teczności dc-pmro korzystano z urn 
o podw ójnym  dnie.

System  ter  nie w yw oływ ał na
wet większego niezadowolenia

ograficznem u i w  dużym  stopniu 
dynastii; jednym  słowem  pszeni
ca. nafta i korona.

A  przyznać należy, że Rumunia j 
1 miała kilku w ybitnych rrionar- 
' chów, specjalną zaś renomę zdo
była sobie dzięki niepospolitym  
kobietom na tronie, że w ym ieni
my słynną Carmen Silvę, lub nie
dawno zmarłą królow ę Marię. 
W czasie w ybuchu w ojny euro
pejskiej król K arol I z rodu Ho- 
henzolernów, umiał w interesie 
narodu i dynastii przezw yciężyć 
swe sympatie niemieckie i zacho
wać neutralność, a jego następca 
poszedł dalej, występując zbroj
nie po stronie koalicji. Dzięki te
mu, mała Rumunia sćała się po 
w ojnie europejskiej W ielką R u
munią. W tych warunkach pow o
dzenia, usterki polityczne w sy
stemie rządzenia stawały się mniej 
dotkliw e tym bardziej, że w łoś
cianin rumuński nie tylno jest m o
narchistą, lecz jest do dynastii na
prawdę szczerze przywiązany, do- 
kuczliwość zaś urzędników trak 
tuje jako dopust Boży, unikając 
wszelkich wystąpień na terenie 
publicznym. j

S T R Z A Ł  KA £ A L I  j 
S A D O W E J

i Na więitszą skalę pracę wśród 
' ludu rozpoczął dop.ero Codreanu 

łamach ABC niejednokrotnie 
opisyw ane niezwykłe, pod 

względem odwagi i oryginalności, 
poczynania tego m łodego praw ni
ka, który kar.erę polityczną roz
począł... oa zamordowania na sali 
sądowej znanego filosem ity i k o- 
rupcjom sty urzędnika, podczas 
gdy ten, występując w ron św iad
ka, zachowywał się w sposób pro
w okujący, lekcew ażąc przysięgę i 
interesy pokrzyw dzonych ch ło 
pów.

Pom 'm o tak c :ężk ch okol cznc 
ści zabójstwa, Codreanu z stał U -  
niewinn ony, uznano, że k tro w a ł 
nim święty gniew przeciw ko tym 
oo poniżali Naród Rumuński.

Dotychczas partie polityczne 
rumuńskie żyły  kosztem n a s , a 
menerzy polityczni żyli z polityki;

G A U D A  D A  F E R
Coareanu. korzystając ze swej 

popularności wdrażał Żelazną

stworzyli aatyscBKizui
„ Czes” przeciw łydom

«faf« hazwać stosunek cS &
(J. W .). K onieczność usun ęcia sic. A poza tym pamiętajmy że 

żydów z Polski jest już dziś po- nie wystarczy w yrzucić żydów, 
wszechnie zrozumiała i ci nawet, trzeba również usunąć nalecia- 
Którzy długo przeciw staw iali się łości myśli i psychiki żydowskiej, 
walce z żydami, dziś podkreślają których nie brak w ustroju ka- 
znaczenie em igracji żydow skiej. pitalistycznym.

„C zas“  podaje cy fry  ilustrują- j 
ce potworne zaźydzenie życia \ &E3U  I  R Z Ą D

j Na 
już

p olsk iego :
Naród polski prjgu.e uląć we 

własne ręce te dziedziny życia go 
spoJarczego. któ.-, lą dotąd nt 
władaniu Żydów. Nie jest to przy 
tym żudna fantazja, żaden barbi. 
rzyftsk. od-ucli, jest to konieczność 
życiowa. A ze tak jtst rzeczywiście, 
o tym znowu najlepiej przekonywa
ją nas cyfry. Wedle danych staty
stycznych, opartych na spisie lud
ności z 1931 r., Żydzi stanca ią 9,8 
proc. ogółu ludności Polski. Jednak 
(ział icl. w niektórych bardzo waż- j 
nycn dziedzinach życia gospodar
czego jest b->z porówn, ua więki zy. 
W górnictwie, przemyśl®, i rzemio
śle udział ten wyno»i z 1,3 proc., w 
handlu, komunikacji i traiu porcie 
aż 41 3. Cyfry te stają się jeszczt 
bardziej wyiaziste, gdj powyższe 
działy gosoodarstwa narodowego 
rozbijemy na giupy wyższe Wów
czas się okaże, że udział żydów w 
handlu wynosi 02 proc, W ni (któ
rych miastach Rzeczypospolitej pla
cówki handlowe znajdują się w rę
kach żydowskich niemal w stu pro
centach.
Na tle tych danych narzuca się 

wniosek, który „C zas“  tak defi
n iu je;

Nie antysemityzm stwoi zył kwe
stię żydowską, lecz odwrotnie, pro
blem żydowski jest źródłem anty.e- 
mityzmu. Utrzymanie tego żywio
łowego wprost prądu w granicach, 
które wskazują prawo i moralność 
jtst coraz trudniejsze. Jeśli w porę 
nie zostanie otwarty wentyl bezpie
czeństwa w postaci emigracji, nic 
nie powstrzyma wybuchu. O tym po 
winny pamiętać oaństwa, szczycące 
się swym hun iiiitaryzmem, o tym 
powinni pamiętać żydzi boć to <* 
ich orzede wszystkim egzystencję 
chodzi.
W obec tego jednak, że żydzi 

z-decydowani są w alczyć o dalsze 
pozostanie i • pasożytowanie na 
organizm ie narodu polskiego, 
trzeba żydów do em igracji zmu-

,.Gazeta Polska“  pisze o obec
nym parlam encie polskim, pod
kreślając, że rząd Polski nie dą 
żył do totalizmu, a do w spółpra

cy rządu ł Sejmu, zgodnie z pra
wem konstytucyjnym :

Sejm "według naszej konstytucji 
proc' funkcji ustawodawczych, 
sprawuje ,,kontrolę nad działalno 
scią rządu” (art. 3*1"), a równocz« 
śnie konstytucja wypowiada wyraź
nie zasadę negatywną, że „funkcje 
rządzenia państwem nie należą do 

) sejmu ’, jest to przestrogi przed 
nadużyciami ustrojów ymi. Które 
podczas minionego okresu histerii 
konstytucyjnej doprowadziły w 
pierwsz- j fazie do podkopania łn 
sfytncji rządu, a w drugiej do nni

S w o i

j e i l i

do swegu po suoe
f  W ł t o  t y l k o  m a t k i i i P I S
N i e  | e s f  w y k r o c z e n i e m

U d e k o r o w a n i e  o ł t a r z a
m i e c z a m i  C h r o b r e g a

W Kaliszu toczyła się ciekawa. W drodze a.lmijiis..acyjneJ p. 
• ozprawu odwoławcza przeciwko! Piekarski zos.al skazany prze/ sta-
narodowcowl, oskarżonemu o ude
korowanie ołtarza mleczami Chro- 
biego.

W  cza sie  Bo żego C ia ła  p. W ła d y  I la j  sję  p  p ie k a r s k i,
sław Piekarski, urządzając ołtarz, 
udekorował gc mieczami Chrobrego. 
Prz rbyły poi cjant zażądał od p. 
Piekarskiego usunięcia emblema 
łów, jednak Piekarski ka.eirurycz- 
nie odmówił.

rosfwo w Turku na dwa tygodnie 
bezwzględnego arekzhi.

Sąd okręgowy, do którego odwo
wydał wyrok

cesiwienia właściwej rob" dal usta- 
[ wodawczych.

Czyżby więc obawy, że obecn 
Sejm jest „posłuszny"* były płon
ne, Czy puolicysta Gazety P ol
skiej”  pisze z całą Swiadomością, 
że Sejm, którego ; eCnolitość ozo- 

1 nowa tak silnie podkreśla, nie 
będzie wykładnikiem w oli rządu, 
a jego kontrolerem ? My ze swej 
strony wątpimy w szczerośś ta
kich ..w yznań” . '  więc jak na
zwać stosunek Sejmu do rządu?

R U Ś
I  T R Z E C I A  R Z E S Z A

| „K urier P olsk i”  podkreśla, że 
j Niemcy przeciw staw iły się w; pol
nej gran icy polsko - węgierskiej.

Trzecia Rzesza od pierwszej 
cbrdli nie taiła swego negatywni 
go stosunku do sprawy R mi — i nie 

chęć ta była napewno w całej teł spra 
wie czynnikiem decydującym. Rzuca* 
to specjalnie groźne światło na isto 
tę całego zagadnienia i jego kon
sekwencje. Rzesza Nier.iecka mleć 
musi specjalne zamiary w stosunku 
do Rusi, jeżeli nie godzi się na jej 
przyłączenie do iYęgiar —  a opinia 
polska ma prawo ? ipytac giig., jakie 
s? to zamiary i dlaczego tak się 
stało?
Pytanie jest w łaściw ie zbyte

czne —  zamiary Niem iec są ja-
uniewijmlaiąmy, przychylając się sne, ekspansja na Ukrainę i stwo- 
do zdania obrońcy oskarżonego, rżenie specjalnego tj pu kolonii
który dowiódł, ie 
władz policyjnych 
przedmiotu sprawy.

kompetencje 
nie dotyczą

Kolekta pornografii
w  b i b li o t e c e  z n  w t y  t a l m u c u

gospodarczych z ziem Ukrainy. 
Przez zależność gospodarczą 
Niem cy zaobyłyby zaś m e tylko 
decydujący wpływ polityczny na 
ziemie „ukraińskie"’ , ale m ogły
by szachować państw a środkowej 
Europy.

W  crjniu p ło n ą c e g o  d o m u
oltyskał siłę i zdrowie

W zagrodzie Kazimierza Wi
śniewskiego we ws STuszan; w 
woj. wileńskim wybuch! groźny 
pożar. W czasie akcji ratowniczej 
zapomniano o poios.aljns w płoną 
cym mieszkaniu 76-letnim starcu 
? >,i'c Wiśniewskim,

Wiśniewski od dłuższego czasu 
utracił władzę w uogac t w “ttch 
na skutek paraliżu. iy jednak 
piomicnie ogarnęły pokój ..arcu 
poczęły obejmować jei o łożF >, W i- | 
śniewski w obliczu śmierci odzy

skał władzę w nogach I utracone na
sku lek choroby siły. Zerwawszy 
się z płonącego już łóżka wyskoczył 
7. domu p m  wybite okno.

Na widok starca wyskakującego 
z objęte go ploini .niam' domu, syn 
„ego Kaz«micrz stracił ze wzrusze
nia przytomność. Wypadek powyż
szy wywołał wśróu mieszkańców 
KłUozan i wsi okolicznj ch olbrzy
mie wtarenlr

W czasie zarządzonej rewizji w 
kładzie galanterii sławnego talmu- 

dysty Kona w Wilnie, władze skar
bowe wykryły niespodz-ewame du
żą kolekcję zdjęć pornograficznych 
Zdjęcia te talmudysta przechowy
wał wśród ksiąg religijnych we 
własnym mieszkaniu.

W związku z wykryciem kolekcji 
obrazów pornograficznych wszczę-

obieg.
Jak wiadomo, Kon uchodzi wśród 

żydów za wybitnego znawcę ta'mu- 
du. W czasie dyskusji nad ustawą ! 
o uboju rytualnym, Kon pr,w adzi' 
ożywioną polemikę ze znanym uczo 
nym polskim, znawcą Talmudu ks. 
prałatem Stanisławem Trzeciakiem.

Nawet gdyby ustalono, że kolek
cja zdjęć pornograficznych nie był;

to energiczne śledztwo, które ma przez Kona, lu’o jego ludzi pusz- 
ustalić czy stary żyd „aimuoysta czana w obieg, sprawa powyższa 
przechowywał je  dla własnej przy- j odpowiednio ilustruje działalność 
jemności (? ) , czy też puszczał je w różnych „uczonyeh” żydowskich.

P r o f .  T r e p k a  u s tą p ił
Z e  Z w i ą z H u  P r z e m . C h e m i c z n e j ®

i

W tych dniach odbyło się w War- 
s iwie nadzwyczajne walne zgro- 
i radzenie członków Zw. Pi-zem. 
Chemicznego, K tórego ceiera b y ło  
dokonanie zmiany riatuiu. Wpro
wadzone zostały mianowicie odpo-

gdańskich na członków Związku.
Wobec rezygnacji prof. Trepki 

ze stanowiska dyrektora, walne 
zgromadzenie powołało na to sta
nowisko inż. T. Zamoyskiego. Prof, 
Trepka rbjął niedawno naczelne

Wiednie poprawki, umożliwiające stanowisko w jednej z fabryk cciu- 
ponownie przystępomnie firm łozy.

W y r e k
na komunistó*

V,' Sądzie Okręgowym został w 
sobotę ogłoszony wyrok na 10 ko
munistów, których proces toczył 
się w przeciągu ubiegłego tygod
nia.

Julia Karf-toCha, !ąc/.ino.ka K. 
P. P. otrzymała 10 lut. Ochab 
również 10, W awrzyniak 8, -Ma- 
land 6 lat. Prusak 4 iata Antko
wiak półtora roku, natom iast A nt 
Kow iakow i (..raz M ajzner zostali 
uniewinnieni z braku dow odów  
winy

O d
Redakcja r-costuje omyłkę, które 

vkr?dla się dc teks-u doiyeiąccgo bu
rtowy gmachu MKK w Buezaozu, ja. 
koby budc.vr.iczy p. Włouziii.ic.z Wa 
wczyszyii był uk-a:,icem. Z powodi 
pomyłki, która polegała ra nieściótej 
riforraacji. Redakcja w yraż„ z teg® 
powodu żal.
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Czerwoni kaci Wolenia

S z i f o w a l i  w F o f r r - s t  ś m ie r c i
z a  n i e o o s l j s z e ń s t w i )  w o b a c  K .  P .  Z .  U ,

W krótce przed sądem okręgo
wym w Kowlu odbędzie się pro
ces kom unistów ujętych  przez 
policję  w iosną b. r.

W ielu z spośród zatrzymanych 
wyznało ze skruchą, że do K. P. 
Z. U. przystąpili jedynie pod pre
sją, a pozostawali w  niej tylko ze 
strachu przed zemstą i terorem. 
Bandy kom unistyczne stosow ały 
terror, szafu jąc na prawo i na 
lewo wyrokami śm ierci na tych, 
którzy mieli odwagę zerwać z ko
munizmem lub występu .vac prze
ciwko działalności partii W  bie
żącym roku zanotowano szereg 
m orderstw  dokonanych z rozka
zu partii.

Były członek rejer,owego Ko
mitetu K. P, Z. U. Edward W oł
czyk ze wsi Gródek pcw. kowel- 
skiego ściągnął na siebie podej

rzenie, że jest na usługach poli
cji. Natychmiast wydano na nie
go wyrok śm ierci, który wykona
no niezw łocznie. Pewnego wie
czoru do mieszkania V, omzyka 
wtargnęło dwóch uzbrojonych, 
osobników. Jeden z nich prÓDO- 
wal zastrzelić W ołczyka z kara
binu, ale ponieważ Karabin się 
zaciął, napastnicy rozbiii W oł- 
cżykowi głow ę kolbą karabinową, 
poczem zbiegli.

Jan Kotiuk ze wsi K upiczćw  
pow. kowelskiego został zamor
dowany w domu sw ojej narzeczo
nej w sąsiedniej w si podczas wie 
czornicy. Powodem  zabójstwa by
ło to, ze Kotiuk mimo iż był se
kretarzem rejenow ego komitetu 
K. P. Z. U. zerwał definitywnie 
z komunizmem.

Pięciom a strzałami z karabinu

został zam ordowany w  pobliżu 
uroczyska „Czem ereszczyzna-' J. 
Mielnik, m ieszkaniec wsi Leś- 
niówka.

Na kare śm ierci z wyroku par
tyjnego został skazany również 
mieszkaniec wsi M iry 11 pow . ko
welskiego, Stefan Kowalczuk. 
W ieczorem , gdy siedz;ał w izbie 
nagle przez okno nacti strzał, 
który zranił go w rękę. K ow al
czuk w ydobył ukryty pod podusz
ką rew olw er : strzelił do sylw et
ki w idniejącej w oKnie. Napast
nik upadł na ziem !ę, a tow arzy
sze jego zbiegli. Rannym okazał 
się oddawna /oszukiw any przez 
p o lic ję  Makar Sawczuk, na su
mie niu którego ciążyio wiele mor 
derstw dokonanych z wyroku par 
tii, między innymi wszystkie wy
żej opisane. Sawczuk zmarł w

Z  k s i ą ż e k
RUCH PRACOWNICZY EKONO

MICZNY I SOCJOLOGICZNY —  
kwartał IV, 1938 c. Pozuań 193? r.

MOJE WSPOMNIENIA —  Stanl- 
siaw Wojciechowski —  Książnica - 
Atlas. Lwów —  Warszawa 1938. Str. 
366.

POLITYKA ŻYDOWSKA —  .Ks. 
Józef Kruszyński — wydawca £. Ko- 
łecki we V  biwku, 1938 r., wyda
nie diugie 10?
ŻYDZI A DOLSKA —  Ko. Józef 
Kruszyński —  wydawca B. Kotec- 
ki we Włocławku 1938 r. wyd. dru 
gie str. 40.

ROZPORZĄDZENIE RADY MI

szpitalu w Kowlu.
Energiczne śledztwo po lic ji do

prowadziło do ujęcia jego w spól
n ików : P iotra Paozkiewieza ze
wsi Rorysówka pow kowelski 
oraz Gabriela M ielnika ze wsi 
Leśniówka pow  kowelsKi i osa
dziła ich w więzieniu w Kowlu.

Proces czerwonych m orderców  
wzbudził wśród mieszkańców W o 
łynia ogrom no zainteresowanie.

, NISTRÓW O DOSTAWACH I RO
BOTACH NA RZECZ SKARBU 
PAŃSTWA, SAMORZĄDU ORAZ 

I INSTYTUCJI PRAW A PUBLICZ
NEGO w opracowaniu inż. Kadlu- 
Mńskiego —  Katowice 1937 r. 
str. 136.

NOWE KSIĄŻKI DLA DZIECI 
CZYTAMY SAMI —  M. Buy..o- 

Aictowa. Cz. II — wydawnictwo M. 
Arcta. Waiszawa 1938 r. 5 ilustra
cji str. 61. — Cena zł. 2.80.

PAZIOWIE KRÓLA ZYGMUN
TA — A. Domańska — Wvd,ownic- 
two M. Arcta — Warszawa 1938 r. 
25 ilustracji., str. 184. Cena zł. 6.

JENIEC Z PÓŁNOCY —  Helena 
Grotowska —  W ydawnictwo M. 
Arcta. Warszawa 1938, 7 ilustracji. 
Cena zŁ 1.30.

NASZ LAS I JEGO MIESZKAŃ 
CY —  I nndan Dyakowski. Wydaw 
metwe M. Arcta. Warszawa 1938 r. 
Wyd. VI. 83 ilustracje. Str. 274. 
Cena zł. 9.

BAŚNIE KASZUBSKIE —  Zu
zanna Rabska. Wydawnictwo M 
\.rcta Warszawa 1938 r. Wyd. II. 

Str. 112. Cena zł. 2.20.
JEZDZIEC W MASCE —  Tom 

GilL Wvdawnictwo M. Arcta. 
Warszawa 1938 r. Str. 285 Cena 
zł. 5.

P r e z e s  s ą d u
w ł a m y w a c z e m

Ogromne poruszenie w yw ołał 
w Jugosław ii fakt zdemaskowa
nia em erytowanego prezesa naj
wyższego sądu, Sredo A dam ow i
cza, który dopuścił się włamania 
do pałacu m ilionera liii Jovano- 
wicza. Poza tym dokonał on licz
nych włamań także do w ielu okl« 
pow.

Przesłuchany przez p o lic ję  przy 
znał się do popełnionych włamań, 
podając jaso powód nieprzezwy
ciężony przymus, który skłaniał 
go do kradzieżj.

Podczas rew izji w jego  miesz
kaniu znaleziono gotówkę i przed 
m ioty w artościow e, pochodzące z 
kradzieży, w artości przeszio 100 
tysięcy dinarów.

ZŁODZIEJ BLASKÓW PARY 
ŻA —  Zbigniew Kolak - Ostrołęcki 
— Wydawnictwo Bibliotek Dobrych
Książek. Łomża 1938 r. Powieść, 
str 368.

Kiermasz firm chrześcijańskich

."„•7

ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH

KO H RAO , M f l J S M W I K Z  i S K A

SPCjlKA a k c y j n a

TFJłFON Nr 605-98 W A R S Z A W .
WYRABIAJĄ

Z  MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
HlGJENiCZN\ Ml r ó ż n y c h  s y s t e m ó w

SZAFKI NOCNE, UMYWALKI O R A Z WIESZADŁA

Ó a  | WYRABIAJĄ

^  ŁÓ ŻK A  METALOWE
G R Z Y B O W S K A  Nr 2 5 .

urządzenia SZPITALI. SAL OPERACYJNYCH,
KLINIK i GABINETÓW LEKARSK>CH 

F O TE LE  DIA CHORYCH

H EBLE O G R O D O W E  
DŹWIGNIKI, WÓZKI B AG AŻO W E

I TACZKI DO WORKÓW.PIASKU iID

silu.
i

fam r t ó  ST. RZEWUSKIEGO Roił 11

U

F A B R Y K A  T R Y K O T A Ż Y

H U R T
iądrć wszędzie ł 3-ma gwiazdkami wełniane i baweł
niane RĘKAWICZKI (imitacja duńskich) Skarpety, 

pończochy męskie, aamskie i dziecinne

1  1 ) Ą  i  A .  W £ Ł I V  V

W Ł A D Y S Ł A W  J S  B Ł O Ń S K I
F l r n c h a  2 1  l e i  6 . l > 2 - 0  ^

Zawiadamia, że otworzył dział nuteii łów damskich na sukn'e, kosuumy
i oknda

Sprzedał po renach riklatnowycn

Z n a n e  M A G A Z Y N Y  W E Ł E N  i  J E D W A B
p r e z e n t u j ą  n o w o ś c i  j e s i e n n e  a s

Ś S f ó W  M .  O U T K I E W t C Z  i  C s .  W E J A O C H
W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  132, t e l e f o n  3 .15 -18  

P o leca : W EŁNY. JEDWABIE, BAW EŁNY I M ATERIAŁY MFSKIE

O S T A T N I E  N O W O Ś C I  C E N Y  N I S K I E

W E Ł N Y
S FED W /lB I E -

M Ą T -R I A b Y
M E S K I E

M A R S Z A Ł K O W S K A -  !19
• M

J E D W A B I E * W E Ł N Y  W J g R g
M A H S Z A E f C O W S  ł f  A  1 2 1  róg s i e n n e j

—    ■ " > W IE L K I W Y 8 0 3  •  CE^IY NISKIE  ..

N ie  k u p u j 
u ż y d a

p o p i e r a i

handel
p o ls k i

L a m p y  i, ż y r a n d o l e
W ie lk i  w y b ó r  O  N a jn o w s z e  m o d e le  •  C e n y  p rz ystęp n e

U L G O M  F  R  1  E  D  N l O N i b S Z K l

,'izef5 Wielka 2
1 ptr. front

J E S I E N N E
Nowe modele 1 kolory 
Gotowe < r  zamówienia

i ® G | Ł A T  r *  :
m o d y  Męsk iej

W m sjuStis*
t e p g

P  A L T A ' J S j w |  
GARNITURY 

.BIELIZNA;-
^ ■ k r a w a t  y v *3 #

, SZLAFROKI;

MARSZAŁKOWSKA 71

i U C I E S Z Y  SiĘ B A  SCI I I !
I i Dziadzio, gdy otrzymają jako u -o- 

ininck piękne fotografie wnucząt. Nie
ma sz.ujznycb pi na zdjęciach do
mowych. fotografując u siebie można 
przebieiae Bobo coraz inaczej — jest 
spokój o zdrowie w dnie chłodne. Fo
tografów do mieszkań wysyła 
EL-CHA-FILM. BRACKA 17. Tele
fon 2-78-60. Fotografujemy bez mag
nez j5 12 różnych fotografii zł. 5.70.

SKÓRZANA GALANTERIA

P i o t r  O R Z E S Z E K
M A R SZA ŁK O W SK A  3 9 A

Plac Zbawiciela 
p rzy jm u je  w a ze lk ie  ob sta fu n k i 
1 r e p e r a c te  p o  g e n ą t h  n is k ic h

P  O  L  S  R  I  

P R Z E M Y S Ł  
S U K I £  N N Y

wla-clciel
J E R Z Y

AL JEROZOLIMSKIE 13
poleca materiały 

bielskie i angielskie

P O D A J  B R A T N I A  

D Ł O Ń  B E Z R O B O T N Y M  

Z Ł o ż  O F I A R Ę  N A  

P O M O C  U M O W A

N A T U R A L N I E
Na fotografii «-ychod? i się tylko 

wtedy, o ile s.-.mo fotografowanie trwa 
ułamek sekundy. Pozowanie wtedy nie 
męczy, io tog r ifie  retuszowane, prze
pisowe EL-CHA-KTLML, BB LOKA 17 
są piękne. Nasz fotograf posiada dar 
właściwego pozowania. Stosujeipy 
światło upiększające. Mamy najdosko
nalszy objeklyw, który nie postar ’u 
ani zniekształca twarz. C en  3 sztuki 
—  2 złote, 6 sztuk —  3 złote.
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Naprawić ki zywdę pracowników miejskich
Pracow nicy m iejscy w  W arszr- 

w ie upom inają się o polepszenie 
swego bytu. O dbyw ają się wiece 
i masówki. W ysuwa się hasło 
zwiększenia uposażeń. Zagadnie
nie pracownicze spowrotem  daje 
znać o sobi3.

Nię jestesray 'zwolennikami ńie- 
iod walki klasow ej. Ale, aby umk-

W tych warunkach okazać śię pracownicze, którym i miasto obia  pracow ników , nie są niczym  uspra
może, że większą Od człow ieka 
Wartość posiada zWykły koi ro
boczy. Przedstawia ón sobą okre 
śloną pozycję inwentarzową, ża 
którą się odpowiada, a człow iek w 
Kalkulacji organizacyjnej 
tej pozycji nie stanowi.

Czy w tych warunkach

cać nie ma prawa Skarb Pai stwa, w iediiw ione. Przyznanie tutaj 
instytucje państwowe i pólpańst- jednakow ych  ulg wszystkim b y lo - 
w ow e lokują takie fundusze w by i godziw e i celow e i słuszne, 
nieruchomości, od których docnćd stanowiąc odpow iednik zniżek k o- 
Idzie na obsługę emerytur. Co się lejow ych pracow ników  państw o-

powotają wskutek złego funkcjono [ śpieszają starość. Racjonalną zgodną 
wania wątroby. Wątroba jest filtrem i z naturą kuracją jest normowanie 
dia krwi. Zenieczyszczona krew może czynności wątroby i nerek. Dtrudzie- 
powodować szereg rozmaitych dole stoletnie doświadczenie wykazało, że 
gliwości: bóle artretyczne, łamanie w w chorobach na tle zlej przerr.any 
kościach, bóle głowy, podenerwowa- J materii, chronicznego zaparcia, ka
nie, wzdęcia, odbijania, bóis w wą- mieniach żółciowych, żótPrżće, oty- 
trobie. niesmak w ustach brak ape- j łości, artretyzmie mają zasiosuwanic 
tytu, swędzenie skóry, skłonność dt zioła „Chulekinuza”  H. Nłfemojfew- 
obstrakcji, plamy i wyrzutv na skó-j skiego. Broszury bażałatńie wysyl". 
rze, skłonność do tycia, mdłości i ję- • labor. fiz .-ćh ’m , Chołekinaza”  fl. 
zyk obłożony. Choroby złej przemia- Niemojewskiego, SYarszawa, Nowy 
ny materii niszczb organizm i przy- Świat 5 oraz apteki i skł, apteczne.

nawet dzieje z funduszam i em erytalnym i wych.
pracow ników  samorządu warszaw 

naiezy skiego? Na co są one zużywane,
nąc niepotrzebnych ferm entów  się dziw ić, że aetycnczas miasto co je  zabezpiecza i jak się nimi za-
trzeba, aby zwierzchność pracow 
nicza umiała odczuć i zrozumieć 
życie pracownicze i aby zw ierzch
ność ta m e tylno cnciaia widzieć, 
ale na prawdę widziała w  pracow 
niku równorzędnego sobie w spół
pracownika który w tym  samytr. 
stopniu co ona, a tylko w innym 
zakresie podtrzym uje gmach sa
morządu stołecznego.

Za o y g n ;ta rsk  rn m u byi
Dzisiaj nie ma ani jednego, ani 

arug;ego. Dygnitarze ratuszowi 
przyszli z.poza samorządu i zajęli 
od razu stanowiska odgrodzone od 
pracownika murem olbizym ich 
różnic uposażeniowych i społecz
nych. Przyszli, aby panować, a

nie zatroszczyło się o zasponojenie 
elem entarnych potrzeb swoich 
pracowhikoW ?

niskie w ym rraflienta
K rzyw dę pracowniczą usiłuje i 

Się pokryć frazesem pozornie rzt

rząaza?
Na te pytania trzeba odpow ie

dzieć, bo fundusze to w ystarczyły
by  na w ybudow anie całych osiedli 
tanich, hygienićżnych mieszkań 
piaeow niciyeh , sanatoriów i d o - 

, m ów  w ypoczynkow ycn, które b y -

m ożliwość je j złamania bez oka
zywania względów pracownikom .

Poza zagadnieniem uposażenio
wym, kióre jest obecnie przedinio- 

nie w spółpracować, i dlatego nie tem walki pracow ników  rriejskich,

czow ym  o trudnej sytuacji rnate- i jyj-,y 0 w iele pożyteczniejsze i o 
rialntj miasta. W iem y dobrze, ja- . wit51e m niej kłopotliw e oraz ko
ką wnrtość posiada ten argument, sztoWne, aniżeli im prezy wczaso- 
do wiemy na co idą pieniądze gm i- . we. Tymczasem pracow nicy m a- 
hy. Wiemy również, że istnieją j ąc w  zarządz;e m jasta uskładane 
sjiośoby ulżenia doli pracow niczej m iliony własnych funduszów, ska 
i bez naruszems rów n ow a g  du-  ; zani są na tu}aczk? p0 obcvCh dro- 
dżetow ej, tak samo, jak  istnieje j g0 opłacanych kątach, lub na bez-

mogą zrozurmeć, że pi acownik, 
żeby debrze pracować, musi mieć 
nie tylko pewne minimum egzy
stencji, a*e również powinien do
znawać pewnego minimuit. szactin 
ku, a przede wszystkim zaufania.

Tymczasem w decydujących ś rd , 
(łowiskach samorządu stołecznego ' 
przewaza przeświadczenie, ze wal 
tość ptato wnika oceniać należy 
mechanicznie, jak wartość sprzętu . 
inw entarzowego. W ykorzystuje się I 
przy tym przymusową sytuację, w 
jakiej pracownika stawia w P ol
sce nadmiar, rąk roboczych.

K ie w fe S c t v ir b  t r a H in w a n l t :
Na to nastawiona jest cata po

lityka uposażeniowa i awansowa; 
tego właśnie dow Gdzą p rz y k ła d y  
zwalniania z pracy nieledwie w  j 
przeddzień nabycia praw  em ery
talnych; na cóż. jak  nie na to j 
wskazuje zachowanie się wiciu 
zw ierzchników  w obec podw iad- 
ńych, graniczące nie raz ze zw y
kłym  chamstwem, którym  jakże 
<zęśto pokryw a się b ra k  d e cy z ji

tkwi w  zapomnieniu szereg spraw 
równie ważnych. Do nich należy 
sprawa tanich mieszkań dla pra
cow ników . Miasto adm inistiuje 
olbrzym im i f undu.>zam em erytal
nymi sw oich pracowników .

O tan ie m ie sz k a n ia
Są to bezsprzecznie pieniądze

nadziejne oczekiw anie na przy
dział lokalu w  bezpianowo i tan
detnie budow anych domach m ie j
skich. I

P raw tj dfe z n ’ż e k
Drugim  zagadnieniem, która 

spoczywa pod suknem ratttszo-i 
wym, jest sprawa korżj‘ sfa m a ; 
Wszystkich pracowników m ie j- j 
skich z taniego gazu, elektfyczńo- 
ści i kom unikacji m iejskiej. R óż- 1 
nice, które dzisiaj istnieją pom ię
dzy poszczególnym i kategoriami

Istnieje jeszcze długi szereg nie
w ygodnych zagadnień, jak np. p o 
lityka przyznawania zaliczek na 
uposażenia, sprawa zwrotu w pi
sów  Szkolnych, spraw y zęśzerego- 
wań i awansów. W  tych ostatnich 
zwłaszcza dziedzinach odprawia 
się jakieś misterium, zrozumiałe 
tyiko dla w tajem niczonych.

Pracow nik sam orządowy pow i
nien znaleźć opiekę w  samym sa
morządzie! będzie  to m ożliw e wte 
dy, kiedy ludzie decydujący w  sa
morządzie zmienią sw ój stosunek 
do pracownika. K iedy nie tylko 
pozornie, ale z głębokiego przeko
nania będą w  nim uznawać takie
go samego, jak  oni człowieka.

Sam.

N  przedwyborczej r ‘ k ł a m i e
z a r a b i a j ą  ż y d z i

Przebicie wylotu z ulicy Boni
fraterskiej, lączącego ‘ ją  z pl- K ra
sińskich. dokonane w szybkim 

i tempie, jest jednym  z efektow
nych wyczynów, którymi chlubi 
się Zarząd M iejski,

N it neguiąc potrzeby „odkorko- 
wania“  u 'icy B onifraterskiej i u- 
sprawnienie ruchu na tym doiąd 
stale zablokowanym odcinku, 

, stw ierdzić musimy, że pośoiech, 
Z jakim wykonywano te roboty, 
w dziwny gposób zbiegi się t ak
cją  przedwyborczą.

W okół sprawy przebudow y B o
nifraterskiej kursują ciekawe po
głoski Podobno kier nieruchom o
ści w Wydz. Inspekcji Handlow ej 
p Kohan zapłacił żydkem, w ysie
dlanym ł dumów rozbieranych, 
grube sumy odszkodowania. Tak 
duże sumy, ze przekroczyły one 
znacznie wysokość odszkodowań, 
przewidzianych ustawą.

Tak więc na pośpiechu przed
wyborczym  Zarządu M iejskiego 
zrobili niezłe interesy żydzi.

Krwawy 17'afttota'ti
G r « ' i l i c n i e  

U s i ł o w a n i e  ż o n o b ó j s t w a  i s a m o b O ls t w a

KAftBOKOKSTow. Hind!.
L . P o p ł a w s k i .  W . S a d o w s k i  i T. W r ó b l e w s k i

polec, wenie! i Koks
najwyższych gatunków górnośląskich w W zach plombowanych, IT1. 

szalkowskc 8 la. Tel. 9.84-84, 9.71-78.
Mar

Z s C r t a U  ;  f  g u > « m
u ę u r o .v n i g ra jk o w ie  i

W Mogilnie zjawili słę onegdaj 
trzfej wędrowni grajkowie, którzy 
w jednej z miejscowych re: t ura- 
cyj przygrywali g-ścioin za drob
ną opłatą. Na noc pozostawali za 
zezwoleniem gospodarza w  loka'u, 
ponieważ nie mieli pieniędzy nó 
hotel.

Kładą*' się na spoczynek zgasili 
światło gazowe, lecz nłe d k ęcili 
burka, wskutek cz^go wszyscy 
trzej ulegli zatruciu. Rano znale
ziono ich bez przytomności. Wezwą 
ny lekarz zdołał ich jednak przy ■ 
wrócić do życia Wszyscy trzej po 
chodrą z Łodzi.

W  r a d u t y c ia c h  o r z e m i5 ło w y c 3 i
p r z u f u e  L u fc e is  c z y z n a

W aomecb miejskich na Grochówie, 
przy ni. Kobielskiej 88 92, rozegrał 
się w piątek w południe K r w a w y  efra- 
mat małżeński.

Pokój na parterze zajmował, od 
dłuższego czasu, 46-letni S‘ anisiaw 
Michalak, oźewc, t  -żoną, 46 letnią 
Marią i trzema synami. Micnalakowa 
rooiła mężowi wymówki, ze sbyt czę
sto upija się I trąd pieniądze. W ów
czas pijany Michalak porwał nóż szew 

: ski i zadał nim żonie 5 rai..
Krzyki nieszczęśliwej usłyszała są

siadka, Stanisława Gąsiorowa, która 
zaczęła dobijać się do drzwi Gdy Mi
chalak nie otwierał, jeden ł  sąsiadów 
powiedział: ,,Tu policja: Otworzyć!1* 
To poskutkowało. Gdy drzwi otwo
rzyły się, Micha! akowa wybiegła na 
korytarz, silnie krwawiac.

O krwawej tragedii małżeńskiej za
wiadomiono niezwłocznie policję 17 -go 
toinisariatu.

! Jeszcze przed jej przybyciem, po- 
nocnik dozorcy domu wszedł po dra 

| binie, przez iulcik, do mieszkania Mi
chalaka. Na środku pokoiu leżał w

kałuży krwi, Michalak W klatce pier
siowej tkwii nóż szewski, którym M. 
uprzednio poranił żonę.

Na miejsce przybył lekarz Pogoto

wia, który nałożył opatrunki Michala
kowi, stwierdzając stan Cięzkt oboj
ga. — Ofiary dramatu przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

G f .a r a  n f e u m f e j * t n e |  o p e ra c ji
A re s zto w a n ie  a k u s ze rki

Jedna z akuszerek z ul Czernią- Diegu nie chcisłi pc ‘ ać narwiśk„ w s.
i kowskiej .dokor.ala na osoDie 24-let- 
mej Stanisławy Gróchockiej, służącej 
(Chm.elna ł04) zakazanego spędze
nia płodu,

i 'Wkrótce pc operacji, iokunanej w 
wybitnie niehigienicznych warunkach, 
G. zmarła wskutek zakażenia.

zabójczy ni, policja jednak, po krótkim 
dochodzeniu, wj śledziła zbrodmarU - 
akuszerkę. Pjdczas rewizji w mieszka 
niu jej,- znaleziono stół kuchenny 
specjalnie przystosowany do podóh 
nych operacji. „Salę Operacyjne” 
opieczętowano. Aresztowaną hkuszer- 

' kę przekazano do dyspozycji sędziego 
Nieszczęśliwa ofiara niedbałego za- .śledczego.

Z o r g a n  z o w a n y  b o j k o t  i t e r r o r
uiran/fa ą źrdzl na b̂ zarzs Jannza

czeńshwo o .ym, ze now stała jedyna  
w W a rsza w ie  spółd zielcza h u rtJw n ja

usyum m ą
M m m m m i
1 ■"

Incrmują haś, źe nadużycia w 
zakresie opiat od mąki i kasży *vy • 
stępują w rtńrzym ciągU najlitZniej 
na . renie Luoelskiej Izby Skarbo
wej. Mogą tu zachodzie dwie alter
natywy aloo d uała tam Wyją ko- 
wo sprawnie i energ cznie aparat 
kontrolujący, albo też teren Lu
belszczyzny jest szc7 golnie po
datny do nadużyć tego rodzaju.

W  przeciwieństwie d > Lubeisz 
czyzny, pozostałe okręgi araiu nię 
wykazują ani masowych ani też 
większych rozmiarami nadużj ć. 
Zdarzają Się tam jedyhie drobne 
przewinienia.

N a d a  n i e m a *  ź e  > e k a r z a
W dnie słotnej jesieni i zawieruch Twych najbliższych z rodz:ny przed 

śnieżnych zimy najlepsza -ada: —  zaziębieniem: czy grypą, 
kupić obuwie gumowe, kalosze lub A więc trzeba się zawczasu żabez- 

rzez kupno

U  44 a  I o

1 1  < , i  

p r z y  n s b y w i i n i i i
§ A Id d e ctw  n rz e m y s  owycFi

W  najbliższym

NIEDZIELA, 27. U.
7.15 „Serdeczna Matko’* 7.20 

poranny 
dla
kośi

Koncert
8.00 Dziennik. 8.15 Audycja 

wsi. 9-15 Transmisja nabożeństwa z 
ościola św. Krzyża w Warszawie. ll.OO

Orkiestra Marka Webera i soliści 11.45 
Audycje szkolne 11 57 Śygnai czasu 
12.03 Poranek symfoniczny 13.0i) Wyjąt
ki z pism Piłsudskiego. 13 05 Przegląd 
kulturalny. 13 15 „Z naszych stron" — 
muzyka obiadowa 14.40 Aud.vc.ja dla 
dzieci. 19.00 Audycja dla wsi. 16.30 Reci
tal skrżypcowy W Niemczyka. 17 00 Ty
godnik dźwiękowy. 17 30 Muzyka lekka 
19.30 Orkiestra B. B. C 20 15 Audycje 
Informacyjne- 21.00 Koncert polskiej mu- 
Żykl operowej. 22 00 ..Woltyżerka Dropsy 
Mops" Wesoła Syrena, 22 40 Muzyka ta
neczna. 23.00 Aud. irtform.

Audycja dla kuoców i rzemieślników  
1.7.30 Kuncert i la gimni.. ,o\
I£ lift „Bartłomiej Nowociwotittl — zało
życiel naj starszej- o rlrp ia_.,um w ' ’ol- 
sce“ — siuchuWiskc 15-10 Muzyka o -la- , 
do ^a. 16.00 Dzienn'K. 16.08 Wlaa. gospo
darcze 16.20 Kronik.- naukowa. 18.35 
l ’tw ry Mt żartu. 17.20 organizacji walki 

J kiem w Polsce -  odczyt. 17.36 V 
ŻO.iecie Maryn_rki Wojennej. I8.0u Atluy 
c _ 31a wsi. 16.30 Audycja Lepił Akade
m icki, 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 

q3 cie inforn,acyjn- 21.00 „Tempera- 
m®hiS’“ — powieść fnówldiia A. Cwoj- 
dz.r.sKiego. 21.15 ffa,.di LanuO'.’ska — . 
klawesyn. 21.40 Nowość' literackie. 22.001 
Koncert w wi kooaniu Orkiestry 1 chóru , 
P. K. 22.55 \ud l.iform. I

czasie ukazać 
śię ma okólnik M in. Skarbu w 
sprawie ulg przy nabywaniu 
świadectw przemyslo wycii na r.
1939.

Jak się duwiadujem y p izy  na
bywaniu św iadectw  w r, 1939, 
płatnikom przysługiw ać będą ul
gi w tym samym feafcreę.i« z ja 
kich korjij stali przy nabywaniu 
św iadectw  przem ysłowych na r.
1938. ‘ mi.

 —XUX—

brty firmy Schweikert, Sp. Akc. w pieczyć przed tj m złem p 
Łodzi. Rada powyższa jest rada nie- tego trwałego i taniego obuwia firmy

R y n e k  s u r o w c o w y  Ł o d z i  
‘ o d  b a i t l s t u s t w
S y tu ic ja  na rynku Furov.cc- 1 O nasilenia strat może świad-

wym w  Łodzi kształtuje się obec 
nie pod znakiem stosunkowo bar
dzo licznych niew ypłacalności 
jakie zanotowano Szczególnie w 
przem yśle śn  dni/n. Śmiaio stw ier 
dzić można, że handel surow co
wy od &*./vgu lat nie został do
tknięty tak wielką ilością niewy
płacalności, zwłaszcza j i f l i  cho
dzi o handel szmatami wełniany-

Nlesłychany skandal dzieje się ud 
kilku dni na bazarze Janasza. Ro krót 
kiej notatce w prasie, za pośrednie- rybna — żydzi "zwołali zebranie bko- 
twem której polnforfnowauo fepołe- jego związku i uchwalili bojkot iej

i hurtowni. Uchw aię wprowadzili w 
czyn i poparli w następujący sposób: 

Już r izaiutrz baseny *ybi,e spół
dzielni obiegła gromada żydó*, blo
kując dostępu ewentualnym nabyw-, 
cotn Kiedy zaś znalazł! się jakaf 
straganiarka, która chciała kupiś -i- 
prz-> wódca terrorystów żydowskich 
Szloma Makus zagroził, że towar o- 
błeje naftą. Gdy i to nie poskutkowało 
— ż tłumu blokującego tSsenj .wy
leciał kawał lodu, zawinięty s żydow
ską gazetę i trafił w głowę kobietę, 
która chciała kupować.

Kierownik spółdzielni, Silińskl, wfe- 
zwal policję, która rozproszyła ży
dów, ale bojkot trwa. Na ten objaw 
winni zwrócić uwagę chi ześcijanle, 
szczególnie w okresie wztnbźon*! kop- 
sumeji ryb w święta Bbżegd K&ZO- 
dzertla.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
9.15 Nal>o2ehstWo z kościoła św.

Ktzyza w Warszawie.
16.il) Recital skrzypcowy Waełaua 

Niemczyka.
17 70 Muzyka operetkowa.
21.00 Koncert polskiej muzyki opeto- 

,wej.
22.uO „Wesoła Syrena-'.

WARSZAWA II.
14.30 Koncert solistów. 15.10 Twórczość 

Chopim 16.00 Muzyka taneczna. 21.00 
Piotr Czaii.owski (płyty l 22.00 Muzyka 
angielska. 23 00 Muzyki taneczna.

ŚTI.CJA KRoTKOFALOWA 
0.0Ś GrS żejpół DawU Kynasa. 0.4E 

Dziennik 0 n5 Có słychać w SDortić pol- 
śkim 1.00 Piosenki o Kasiach i Kasień
kach. 140 Audycja dla młodzieży. 2.00 
Gawęda ze słuchaczami 2.10 Kapela lu 
dowa 2.50 Proerarn

PONIEDZIAŁEK 28. 11 
6 30 ,Ki( dv ranne", 3.35 Gimnajtyky. 

6.50 IduLyka. 7.00' Dzn nnik. 7.13 MUżykd 
8.00 Audycja dla szkół.

11 (10 -,Na wiejskim podwórku" — au- 
dy tla dla dzieci młodscych. 11.15 Kon- 
cci i Orkiestry- Marynarki, li .57 Sygnai 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 13.00

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE

15.00 Bartłomiej NOwoa„oŁ.M — 
założyciel najstarszego gi inazjimi 
w Polsce — Słuchowisko dla mło
dzieży.

17.26 Organizacja walki * rakiem w 
Polsce — oaczyi

17 3' 2Ó-leci* Marynarki WbjenneJ — 
przemówienie kontradmirała lerze- 
s{o świrskiego.

22.00 W wigilię rocznicy Powstania 
Listopadowego — koncert.

Wiadomości gospodarcze
PODZIAŁ KONTYNOENToW NA - 

NASIONA Z WFGIF.R
Podkomuet roiny komitetu przy

wozowego Rady Ht.ndlu Zagianicz- 
nego dokonał podziału kontyngentów 
na następujące nasiona ż Węgier: ku
kurydze, koński ząb do siewu, na
siona traw sudanskich, nasiona lu

na głębokości 90 ni. na pokłady Wę
gla brunatnego, a na giękubości 150 
ni. na pokłady kredy. Pokłady te się
gają lSu ni. w głąb.

"OBHTb POLOWY DORSZY 
U brzegów polskich pojawiły się 

mosowo dorsze Pierwsze połowy by
ły bardzo pomyślne, gdyż złowiono

czyć fakt, ie  jedna z firm surow 
cowych poniośla stratę w vi yso- 
kcśeł okbło iOO-UOO zl. Jest rze
czą jasną, źe ostatnie niewypla- 
colności przyezy nły się do za- 
bagnienia stosunków na rynku. Z 
Wielb sprzedaży handci surow co
wy rezygnuje tylko dlatego, że 
klient nie wydaje Się dostatecz
nie pewny. T ika selekcja klien
teli w praktyce jest niezmiernie 
utrudniona i decydująco wpływa 
na zm niejszenie się oblotów .

Obroty surowcam i zarówno mię
dzy handlem łódzkim a zagrani
cą, jak  i na rynl u wewnętrznym 
w Łodzi, są m in'm alne. Zdaniem 
znawców handlu surow cow ego 
zagranica jest bardzo niezadowo
lona ze spadku cbrotu w Łocizi, 

j a to ze względu na duże należ
ności, jakie tutaj po3iada.

cerny, nasiona Słonecznikowe W wor- około SO.Oou kg. do.szy. Jest to nie-
WARSZAWA ił.

14 00 Trio Polskiego Radia. lŚ.tfO 'li Vv- 
ne 'ance i piosenki, 18.00 Hy.* ord Wag- 
lief (nowe r.agrania;. lo.40 U u u. spor- 
Ti,We B.uO K-jcik solistów. 17.11' 1 oj.c-
Jn ka: „Wędrówka warzyw". r?.2S fcvcie 
stolicv 17.40 Muzyka taneczna. 21.00 Mi - 
zyka taneczna Fi 50 Przemiana pierwia- 
itków -  odczyt. 22.10 Muzyka japoń 
SkS“ — reportaż. 22.20 Muzyki tan czm 
23go Koncert skrzypcowy d-moll Roberto 
Schumanna.

S fA C IA  KRÓTKOFALOWA 
0.05 W Wigilię rocznicy °o\vstanla Li

stopadowego (koncert). °.45 Dziennik. 
0.5. Pogadanka 1 oo Nasze piosenki i 
tance. 2.00 „Co i dokąd wywozimy z 
Polski". 2.10 polska muzyka pooularna.

i kach uo siewu.
ZASTAW REJESTROWY !

NA MASZYNACH I SILNIKACH
Na tórenie saniorząau gospodar- 

:zego opiniowany jest obecnie osta- 
etzny projekt ustawy o rejestro

wym prawie zastawu na maszynach 
i silnikach podobnej do wydanej nd 
wiosnę ustawy b zastawie rejestro
wym na samochodach Kredyt reje
strowy miałby dotyczyć iedynie ma
szyn i silników
['OKŁADU WĘGLA BRUNATNEGO 

1 KREDY 1 f GNIEŹNIE
Podczas nrac przy wierceniu ud- 

ni axtezyjsldej w Gnieźnie natrafiono i

znaczna rekompensata za brak szpro
tów, która podreperowała w pewnym 
stopniu nadwyrężone budżety ryba
ków

2  fO W . EKONOMISTÓW 
I STATYSTYKÓW POi SKICH

W dniu 28 b. m. c  godz. 20 w lo
kalu B. G. K. przy ul A!. Jerozolim
skie i (we)ście od ul. N’owj świat; 
odbędzie się zebranie dyskusyjne, na 
któryftl p. Marian Drozdowski, dyiek- 

ji Izby Prremyslowo - Handlowej w 
Raiowićacii w'vglnsi i.cczyt p. t. 
„Zri&czeńl" g^zpodareie śląska Za- 
olzafiskiego“ .

C z w o r a c z k i
b r a z y l i s k f e

W  m iejscow ości Tahuty, w  sta
nie San P fb lo , w  E razylli 28 -let- 
nia Rita Concsicao pow  ł i  czw o
raczki płci męskiej. Tak matka 
jak i czw oraczki cieszą się peł
nym  zdrowiem .

A * a k  g a z o w y
w  R ó w n ym

W związku ze spodziewarij-m w 
Równem alarmem lotniczo - gazowym 
ukazały sie we wszystkich domach 
instrukcje i pouczenia, jak należy się 
zachować podczas alarmu.
Odbyty sie również ptóby sygnałów 

alarmowych w zakładach przemysło
wych i fabrykach. W związku z tą 
akcją, LOPF zorganizowało burs wy
szkolenia przeciwlotniczego i p, ze~ 
ciwgazowego.

Kono?ol Zapałczany
rRKlam uie ż y ^ ó w

Polski Monopol Zapaićzcny amiesz- 
I cza deklamy na pudełkach ud zapałek. 

Tak się jednak dzwnie składa, że sa 
t > przeważni" rek’ amy firm żydow
skich. jak np. pralń, „O pus’ itd.

Czy Mo topol Zapałczapy, który 
przecież nażywa się „pclskf powi
nien ułatwiać reklamę żydom?

Cena „ap ek u nas jest na tyle 
wysoka, że Monopol Żaoalrsafiy ma i 
tak ogromne dochody nie potrzebuje 
więc tak be rdza liczyć na dochód z 
ogłoszeń na pudelkach,

Stanowczo w Monopolu Zapałcza
nym oOwifina być przyjęta - “ Sada, se 
jeśli mają być umieszćzane na pudeł
kach reklamy, to tylko firm polskich.

I *
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I * l i e j s c a  d l a  is ffis  z  P o l s k i !
S p r a n a  r ó w n i e  p a lc ą c a

j a k  s p r a w a  u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k i c h  z  N i e m i e c
LON DYN, 25. II. W  związku 

z wysuniętym  przez agencję  ży
dowską żądaniem, aby rząd bry
tyjski udzieli! zezwolenia na imi
g ra cję  do Palestyny 300 tys. ży
dów niemieckich,, w tutejszych 
koiach neosyjonistycznych zwraca 
się uwagę na niedogodność tego 
rodzaju w yodrębnienia problemu 
em igrantów z Niem .ec. Podkreśla
ją, ze sprawa em igracji zydow-

być dyskutowana o fic ja ln ie  tylko 
w odniesieniu do Niemiec, ponie
waż m ilionow e m asy żydowskie 
Europy W schodniej stoją w jed 
nakowej mierze co żydzi niem iec
cy w obliczu palącej konieczności 
em igracyjnej. W  szczególności 
akcentuje się konieczność otw ar
cia bram Palestyny dla mas ży
dowskich z P o^k i, która zajm uje 
naczelną pozycję w problem ie ży-

skiej do Palestyny nie powinna I dowskiej em igracji.

Z a f b i e g g i  ■  ' o l s i e
o udział w rozstrzyganiu kwestii żydowskiej

LONDYN 25. 11. Na temat s ta -1 wą em igracji żydow skiej, „T im es" 
nowiska Polski w  związku ze spra oświadcza dziś* co następuje: A m ’  W brew  ogólnie panuj Łc /m  pogło-

Dasador polski w Londynie Rt 
czyński dokonał k .ikp Krotnych 
demarches w Foreign O ffice, 
wskazując na to, że ponieważ za
gadnienie żydow skie m*. być roz
ważane na płaszczyźnie m iędzyna 
rodow ej, Polska, posiadając lud
ności żydow skiej 3 i pół m iliona na 
ogólną ilość 35 nrlionów , powinno, 
w tych konsultacjach brać udział.

Ż y d z i  n a  A l a s k ą !
W ASZYN G TO N , 25. 11. Min. 

spraw. zagr. Ickes wysunął pro
jekt osiedlenia uchodźców ż /d o w - 
skicn na Alasce. Terytorium  Alaski 
obejm uje blisko 1,5 mil km. kw., 
ludności zaś liczy niespełna 60 tys.

skom, klim at znacznej części A la 
ski jest łagodny i pozwala na osad 
nictw o europejskie na. wielką 
skalę.

„ W r ó g  l u d u  X “
n a  c z e l e  r u c h u  a n t y s o w i e c k i e g o

MuSkWA, 25. 11, Sowieckie orga* i rozruchów Je* okoliczność, ie ai =**■ 
ny bezpiecz a»tva zostały zaalarrao- j Ie przedwsowieckiej ikcji stoi nitu- 
wane i.-roko prow lżoną agitacją chwytny przywódca, figuiujący w ra- 
przeciwstaiin iwską wśród robotników portach sowieckich wlrdz bezpieeseń- 
Zaglęoia Donieckiego na Ukrainie, stwa jako „wrÓA ludu X".
Strajki zaDurzenia robotnicze wybu
chły w szeregu kopalń oraz w nie
których faorykacu metalurgicznych.
W związKn z tym przyoył na Jkrain*, 

comisarz gener„.ny bezpieczeństwa 
Jeż* w telei wydania doraźnych zt- 
•■ządzeA. Ciekawym szczegółem tych

Z ł o 2  o fia r ą  
n a  F . O . M .

c„ 2 „ SZOtER—  PRYUŃSKIEGO
SZZOtA łi»6cH&wn3««a 

WAMZMU ,
JEROZOLIMSKA Xt

Poważna choroba Ojca
la jn y konsyst odroczony

P a p i e ż  p r z y j ą ł  O s t a t n i e  S a k r a m e n t y

ŚW.

Ustawa o kartelach
Nadmierne uposażenia w przemyśle 

U c h w a ł y  R a d y  M i n i s t r ó w
W am u 25 bm . odby ło  się pod

przewodnictwem  prem iera gen. 
Sław oja Składkow skiego posiedze 
nie Rady M inistrów, na którym  
przyjęto szereg projeKtów ustaw.

Rada Ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy o porozum ieniach 
kartelowych, projekt now eli do 
rozporządzenia Prezydenta R zpii- 
tej z czerwca 1932 r. o ogranicze
niu nadm iernych wynagrodzeń w 
przedsiębiorstwach, projekt usta
wy zm ieniającej kilka artykułów  
kodeKsu karnego w ojskow ego, pro 
lekt now eli do ustawy o ochotni
czych lotach ćw iczebnych  oraz 
projekt ustawy w sprawie zatwier 
dzaria usładu z lutego 1938 r. 
między Rzplita Polską a W olnym 
Miastem Gdańskim celem  u cąyle- 

, nia dw ukrotnego opodatkowania 
w zakresie opłat stem plowych od 
weksli.

W dalszym ciągu posiedzenia 
Kada M inistrów uchwaliła pow o
łanie kom isji dla zbadania gospo
darki osobow ej w administracji 
państwowej, przedsiębiorstwach, 
zakładach, m onopolach i fundu
szach p m stwowych. K om isja ta

przedłoży rządow i sprawozdanie wała pow ołanie kom itetu organi 
do 1 marca 1939 r. zacyjnego polskiej w ystaw y p o -

Z k ok i Rada Min. zadecydo- wszech.* ej 1944 r w  Warsza wie.

RZYM , 25. IL  Z kół watykań
skich donoszą, że O jciec  św ięty 
P ius X I poważnie zaniem ógł. 
W szyccy kardynałowie rezydują
cy w  Rzym ie zostali zawiadom ie
ni o chorobie O jca  Świętego.

W edług ostatnich  doniesień w  
stanie zdrowia Papieża, nastąpiła 
lekka poprawa. Pryw atny lekarz 
papieski dr. M ilani, opuszczając 
apartamenty Ojca Świętego o go
dzinie 17-tej ośw iadczył, że Pa
pież przyjął pożywienie i, że on 
osobiście jest nastrojony raczej

optym istycznie. Dr. M ilani dodał 
jednakże, że dalszy przebieg cho
roby zależy przede wszystkim od 
wytrzym ałości serca  dostojnego 
pacjenta.

RZYM , 25 11. W iadom ość o 
chorobie O jca Świętego rozeszła 
się lotem błyskawicy po całym 
m ieście, w yw ołując głęboki nie
pokój wśród wiernych.

Fakt, że w szyscy kardynałowie 
zamieszkali w Rzymiu zostali po
wiadomieni o chorobie Parieża, 
jest uważany jako dowód, że nie-

K a n d y d a c i  N a r .  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o

Z ł o ż y l i  ś l u b o w a n i e
bezwzylędne) ivalki z żydostwem

W  piątek odbyło się zebranie 
N arodow ego Kom itetu R adykal
nego przy udziale wszystkich kan 
dydatów  z list narodow o - rady
kalnych w  stolicy.

K rótkie, treśoiwe sprawozdanie 
z dotychczasow ej akcji N. K . R. 
złożył "ekretarz generalny N. K. 
R. adw. M ieczysław Jerzy Pącz- 
kowski. W  sprawozdaniu tym  mec.

Zebranie zagaił dr. Tadeusz GIu Pączkowski zatrzymał się dłużej
ziński, jaku przewodniczący N. K. 
R , podkreślając na wstępie, że li
sty narodow o -  radykalne zostały 
zgłoszone nie w e wszystkich okrę
gach w yborczych  stolicy, dlatego, 
żeby nie rozbijać głosów  polskich 
tam, gdzie istnieje duży odsetek 
żydów.

nad sprawa zełaszaira list do głó-

„yaow skich  ukryw ać, m usim y spra 
wę żydowską stawiać jasno i gio- 
sno. chodzi o to, aby byl dokoła 
tej sprawy rozgłos i krzyk, aby 
nikomu się nie wydawaio, ze w 
Polsce czeka na żydów  Eldorado. 

W  obszernej i żyw ej dyskusji.

K l ę s k i  ż y w i o ł o w e  w  A m e r y r e

Katastrofalny pożar lasów
i niebywały orkan Śnieżny

NOW Y JORK, 26. U . Burza 
śnieżna, która v  ciągu ostatnich 
18-tu godzin szalała na całym ob
szarze Stanów Z jednoczonych  z 
wyjątkiem wybrzeży Pacyfiku, za
kończyła się. Podczas śnieżycy 34 
esobj utraciły życie. L iczba ran
nych me jest dokładnie znana.

W ybrzeża Pacyfiku chociaż nie 
ucierpiały z powodu burzy, są za
grożone o wiele poważniejszym  
niebezpieczeństwem. Pożary la
sów, kł óre w  ciągu ostatnich 
trzech dni spustoszyły okolice 
Santa M onica i Palm Beach zo
stały prawie całkow icie opanowa

ne, ale płom ienie pędzone przez 
wiatr w ciągu  nocy posunęły się 
w kierunku górzystych  m iejsco 
w ości San Bernardine i obecnie 
zagrażają najbliższym  okolicom  
Finecreot, gdzie rok rocznie w cią  
gu w akacji spędza wyw czasy let
nie około 2 milionów osób. Pom i
mo energicznych wysiłków tysię
cy ochotników, biorących udział 
w akcji ratunkowej, najbardziej 
wysunięte przestrzenie porosłe 
lasem sąsiadujące bezpośrednio 
z P inecrest już padły pastwą rlo  
mieni.

nej K om isji W yborczej, stwierdza- jaka się po referacie adw. K urcj 
jąc, że m im o krótkiego czasu, jaki usza wywiązała, zabierali kolejno 
ordynacja wyborcza pozostawiła głos: dr. W łodzim ierz Sylw estro- 
na zebranie podpisów, odbyło  cię wic?., p Faryński, p. Sobczak i 
ono nadzwyczaj sprawnie. Następ 
nie adw. Paczkowski om ów ił o r 
ganizację i -wyniki akcji propagan
dow ej, prowadzonej zarówno przez 
centralę, jak  i poszczególne okręgi.

R eferat na temat znaczenia zbli 
żających się w yborów  sam orządo
wych wygłosił ze swadą adw. J e 
rzy Kurcyusz. M ów ca na wstępie 
sform ułow ał temat swegu prze
mówienia w  pytaniu: po co i z
czym  idziem j7 do w yborów  samo ■ 
rządowych? W dalszych w yw o-

Plamowski. W szyscy m ów cy wska 
zywaii na szereg zadań, które sto
ją  przed samorządem stolicy i któ 
re trzeba rozwiązać nie polityką 
efektów  a polityką realnej pracy 

Na zakończenie zebrania w szys
cy kandydaci N. K. R. złożyli prze 
wodniczącem u piśmienne zobowią 
zania, że w  całej sw ej działalności 

pracy w alczyć będą z żydostwem  
i jego wpływami.

Wiec w  pierwszym okręgu
Przemówienia czołowych kandyaałów

K s . W in d s o r  chce p ra c o w a ć
O b r z y d ł a  m u  b e z c z y n n o ś ć

L O N D Y N , 25. 11. W ia d om ość  o 
rozmowie prem. Chamberlaina z 
ks. W indsoru wyw ołała w Londy
nie wielkie wrażenie. „Yorkshire- 
Post“  pisząc na ten temat tw ier
dzi, że ks. W indsoru w yraził go
towość pełnienia jakiegokolwiek 
urzędu publicznego, gdyż dotych

czasowe bezczynne życie przesta
ło mu się podobać. Omawiano ró
wnież sprawę przyjazdu ks W ind
soru do Londynu, przyczym  Cham 
berlain radził mu zbytnio się z 
tym nie śpieszyć, obiecując, że 
sprawę tę poruszy natychm iast po 
pow rocie do Londynu.

dach adw. Kurcyusz stwierdził, żc 
w brew utartemu i świadom ie roz
szerzanemu poglądow i, zaaań sa
morządu nie można zacieśniać do 
roli jedynie technicznego ułatw ie
nia życia mieszkańcom miasta. Sa
morząd —  m ów ił adw. K arcyusz 
—  jako część władzy w ykonaw 
czej ma w sw oim  zakresie i na 
swoim terenie do spełnienia bar
dzo ważne zadania, zm ierzające do 
przebudowy życia polskiego w  du
chu progi amu narodowo -  rady
kalnego. Zadania te można podzie 
lić na trzy dziedziny: gospodarczą, 
socjalną i polityczną.

Przytaczając szereg przykładów,

W  niedzielę odbędzie się na t e - , 
renie pierw szego Okręgu w sali 
Tow arzystw a T rzyjaciół m. O gro
du Czerniaki.wa, przy ul. Mor- 
izyńskiej 7 ro 2, w iec przedw y
borczy, na którym przem awiać 
będą czołow i kandydaci listy na
rodowo -  radykalnej w Okręgu 
pierw szym : dr. W łodzim ierz Syl-

westrow icz i adw. Jan M alewicz.
Przypom inając wszystkim mie

szkańcom stolicy , którzy należą 
do pierw szego Okręgu (M okotów, 
Czerniaków ) o tym wiecu, zazna
czamy^ że w Okręgu pierwszym 
lista narodowo - radjkalna ma 
Nr. 3.

dyspozycja O jca  świętego nosi 
poważny charakter-

Należy nadmienić, że w  dniu 
dzisiejszym  miai być wydany ko
munikat o zwołaniu konsystorza 
taj u ego, na którym O jciec święty 
miał dokonać nom inacji 6-ciu no
w ych kardynałów Uchodziło za 
rzecz przesądzoną, ie kapelusze 
kardynalskie otrzym ają, nuncjusz 
apostolski przy K w irynale mgr, 
B orgognim  Duca oraz sekretarz 
św ięlej kongregacji seminariów i 
uniwersytetów m gr R uffin i.

Z powodu nagłej choroby Pa
pieża zwołanie konsystorza bęazie 
odroczone.

Cstatne Namaszczenie
Ojca Św ętego

RZYM , 25. 11. Wielki putitetu 
cjariusz kardynał Lorenzo Laur! 
udziel! Ojcu Świętemu Sakramen
tu Ostatniego Namaszczenia.

Przud przyjęciem  Ostatnich Sa
kramentów O jciec Święty pow ie 
dzia ł: „Pragnę przygotow ać sig 
do odejścia ".

r k 3 £“. i *
Drugi atak dusznicy

RZYM , 25. 11. O godz. 17.05 
Papież dostał drugiego ataku 
dusznicy. P rof, M ilani dokonał 
now ego zabiegu. O jc iec  św iaty 
pozostawał w omdleniu w ciągu 
15-tu minut. .

Arcybiskup Chicago Kardynał 
Mundelein, który miał ju tro  od
płynąć z Neapolu do N ow ego Jor
ku odłożył sw ój wyjazd.

Mil on fuitJw dziennie
na zbro enla

LONDYN. 25. 11. Sekretrz sta. 
nu w ojny H ore Belisna ośw iad
czył, że rząd angielski w ydaje 
kwotę 1 m ihona funtów  dziennie 
na zbrojenia.

Szła usun ąto robotników
o k u p u  ią c y c n  f a b r y k i  w  P a r y ż u

Dalszy wzrost ruchu strajkowego
PAR YŻ, 25. 11. W łaaze policy j

ne podjęły  energiczną akcję prze
ciw ko strajkującym . W godzinach 
w ieczornych wszystkie fe,bryki pa 
ryskie okupowane przez strajku
jących  robotników zostały zajęte 

m ów ca dow iódł, jak dalece s a m o -. przez policję , a robotnicy zostali
rząd stulicy może przeciwdziałać 
zalew owi żydowskiem u, jak  wiele 
m oże zrobić w  kierunku odżydze- 
nia Warszawy. G dy rr.ówi się o 
pracy odżydrenia stohcy —  mówi. 
dalej .—  słyszymy często odpo
wiedź, że to już się robi, ale po 
cichu i bez głośnego dem onstracyj 
nego stawiania sprawy. Nie potrze 
bujem y się z naszymi dążeniar.ń j 
uwolnienia życia Polski z więzów ,

usunięci poza otręb  zabudowań 
fabrycznych.

W  północno-francuskim  okręgu 
przemysłowym ruch strajkowy 
przybiera na sile.

Dziś w godzinach południowych 
>orzucili pracę robotnicy 16-tu 

nowych fabryk.

1 0 0  tys. słra>ku|ących
PA R YŻ, 25. 11. Trw ający trzeci

dzień w e Francji rucn strajkow y logne pod Paryżem  i kilkanaścfa 
obją ł w  piątek w ieczór przeszło innych fabryk, przeważnie prze- 
100 tvs, robotników . U ruchom io- mysłu zbrojeniow ego w okręgu 
ne są zakładu „R enault" w  B ou - • paryskim.

* f a n  w u i a t k o w y ?
Zdecydow ana akcja  władz poii- namiarze prem iera D aladier ogło- 

cyjnych , nakazana przez premie- szenia „tanu w yjątkow ego i roz-
ra, w yw ołała ogrom ne wrażenie 
szczególnie w kolach komunisty
cznych Komuniści w ystąpili na 
kom isji finansow ej, która obrado 
wała w  ciągu przedpołudnia, z 
gwałtownym atakiem przeciwko 
prem ierowi Daladierowi. Kom uni
ści pow tórzyli m. in. pogłoskę o

wiązania partii kom unistycznej.
W  ciągu dnia sytuacja  uległa 

w dalszym ciągu zaostrzeniu, po
nieważ po południu odbyło się ze
branie generalnej konfederacji 
pracy, które og łosiło  24-godzinny 
powszechny strajk protestacyjny, 
który rozpocznie się w środę rano.
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